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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi Ciodzisnuie o godsia ie  5 po po iu& da 

■i  w yjątkiem  d a l  pośw iąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuj* w miejseu iO hal., 

pocztą iS ha!. — Biura Kedakcyi i Adicinistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12 — Bkspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Ssktsłowsfciege, Pacai 
»S#*8 i. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaoye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Kedakcyi Nr. 88.

? j e b a w s r & i ?. 
s sa m ie jis e o w  *: i st i o- j « o o o »:

peoznls . . .3 2  K , I tbjłlerórssznie 8 K. — li. I rceznlo . . 2 4  K. I 6wlsrórs«28i? . . 8 2 .
pćłrsazofo . . !8 K. | B ise tęm i*  2 K. 7C h. |  p i ł r m n l t  . If E. | cdcelijGzsię . . . 2 1 .

W Nietoczeeh S E. 20 k. łni«3ięazitis. Ws wszystkich innych państwach 3 E. 80 h. itiesijcznie. 
„iPrrswsdoik amkswy i ntsrackP1, dodatek miesigezny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

s półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ot tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! K. 50 b., drudzy 60 h. 
„Przewodnik15 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Osay ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 ha!.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ba!., nadesła­
ne po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj* 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokiłswsklsgs 
ws L#sw!e Pasaż Haui.iiar.ttE I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Rue de Va.rsn.se.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁAT!
Przedpłata na >Gazetę Lwowską*

wynosi:
W m i e j s c u :

półrocznie (od 1 lipca do BI
g r u d n ia ) ............................... 13 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
81 m a r c a ) ......................... 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . . . 3 K

Z a m i e j s c o w a :
półrocznie . . . . . 16 K  — h
ćwierórocznie . . . . 8 K  — h
m iesięcznie.................... 2 K  70 h

Prenurneratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają -'Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej< b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćr oczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćr oczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
»Przewodnik* prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
rocznie . . . . .  8 K
półrocznie . . . .  4 /l 
ćwierćrocznię . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty,

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P . N am iestn ik  zam ianow ał k an ce lis tę  
N am iestn ic tw a, Teofila S o b e s t ę ,  s e k re ta ­
rzem  pow iatow ym , a ty t. w achm istrza  żan- 
darm ery i, F e lik sa  B i r a c k i  e g o ,  k an ce lis tą  
N am iestn ic tw a .

P . N am iestn ik  p rzen ió sł se k re ta rza  po­
w iatow ego, J a n a  P i e k a r z a ,  z D oliny do 
Ja ro s ław ia , a k an ce lis tę  N am iestn ic tw a, W in­
centego G o ł o g ó r s  k i e g o ,  ze Lw ow a do 
D oiiny.

P. N am iestn ik  zam ianow ał podoficera 
rachunkow ego 40 p. p., H en ry k a  S e h r o t -  
t e  r  a, k a n c e lis tą  policyi w etacie  D yrekeyi 
policyi w K rakow ie.

W yższy sąd  krajow y w K rakow ie prze­
n ió s ł k an ce lis tó w : M ichała  Józefa 2 im , D y - 
d y ń s k i e g G  z T arnob rzega  do M szany dol­
n e j , a A dam a D o m a ń s k i e g o  z N iska do 
T arnob rzega , tudzież zam ianow ał k a n c e lis ta ­
m i: ty tu larn eg o  w ach m istrza  żandarm ery i, 
Ju lia n a  L e c h a  dla N iska, ogn iom istrza  30 
pu łku  a rm a t po lnych , P io tra  K a s i a  d la  D ą­
brow y i podoficera rachunkow ego  I. k lasy 
56 pu łku p iechoty , S te fan a  B r a t  a s  z a, a ia  
K alw aryi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 7 lipca.
Z Kola polskiego.

Z W iedn ia  donoszą:
W czoraj odbyło  się  posiedzenie K oła 

polskiego, przeznaczone n a  w ybory członków  
D ele g ac ji. W yznaczono pp.: dr. G ł ą b  i li­
s k i  e g o ,  dr.  G e r m a n  a ,  J.  S t a p i ń s  k i e ­
g o ,  ks.  Ż y g  u l i ń s k i e g o ,  P e t e l e n z a i  
dr.  K o z ł o w s k i e g o ,  na zastępcę p. S z a ­
j ę t a ,

N a zapy tan ie  jednego  z posłów  o sy- 
tuacyę. p a rla m en ta rn ą , P rezes dr. G ł ą b i ń -  
s k i  odpow iedział w n astępu jący  sposób :

S ytuaeya p a rla m e n ta rn a  je s t o ty le  spo­
kojniejsza, że Rząd w szedł w rokow ania ze 
s tro n n ic tw am i U nii w celu zażegnania ob- 
strukcy i. Zgodnie z życzeniem  K oła i w in ­
te resie  kraju  przyczyniałem  się  do tego, aby 
Rząd i opozycya porozum iały  się co do przy­
czyn o b s tru k c ji i sposobów , oraz w arunków  
jej zażegnania. Skoro do rokow ań doszło, 
ro lę  m oją uw ażam  za skończoną. P om yślny  
w ynik  rokow ań je s t bardzo pożądany, aby 
n as tąp iło  chw ilow e zaw ieszenie b ro n i, celem 
za ła tw ien ia  w ażnych spraw , sto jących  n a  po­
rządku dziennym . W ym aga tego rów nież w y­
ja śn ien ie  sy tu a c j i  n a  je s ie ń  i sp raw a u tw o ­
rzenia szerszej w iększości, k tó ra  je s t  kon ie­
czna do przeprow adzen ia  sanaeyi finansów  
krajow ych i za ła tw ien ia  innych  don iosłych  
przedłożeń. Liczym y n a  to, że do je s ie n i ta ­
ka w iększość w ytw orzy się  i położenie p a r­
lam en ta rn e  w yjaśni, gdyż w przeciw nym  
razie żyw otne in te re sy  zarów no k ra ju , jak  i 
P aństw a, b y łyby  narażone n a  szw ank. U w a­
żam za nasz obow iązek dołożenie w szystk ich  
sił, aby uspokojenie sprow adzić. M ogę stw ie r­

dzić, że zapatryw an ie  to  znajdu je oddźwięk 
rów nież w kołach czeskiej i słow eńskiej opo- 
zycyi.

Z ała tw ien ie  spraw , sto jących  n a  porząd­
ku dziennym , bynajm niej n ie  je s t d la  nasze­
go k ra ju  obojętne. S p raw a budow y rezerw o- 
arów  ropnych  i o rganizacyi produkcyi nafty , 
k red y t m elioracyjny , budow a kolei loka lnych  
obchodzą nasz krai żywo i bezpośrednio . P r o ­
je k t kolei loka lnych  obejm uje cztery  koleje 
w G a lic ji. J e s tto  stosunkow o zbyt m ało i 
będziem y się  nadal dom agać budow y in nych  
jeszcze k o le i; m im o to m usim y dążyć do te ­
go, aby to, co już je s t zapro jek tow ane, sta ło  
się  jak  najprędzej ustaw ą.

S tw ierdzić należy, że m ylne są pog ło ­
ski, jak o b y  w zam ian  za uchw alen ie  tra k ta ­
tów  hand low ych  Czechy lub in n e  k ra je  o trzy­
m ać m ia ły  specyalne korzyści ekonom iczne. 
Rząd zgadza się  n a  to , aby rozdział sum , 
przeznaczonych n a  pop ie ran ie  ro ln ic tw a, 
chow u byd ła , dokonał się  w edług  liczby 
głów  bydła (n a  G alicyę w ypadn ie  w edług  
tego n ie sp e łn a  2 9 %  ogólnej sum y), oraz n a  
to, aby ten  rozdzia ł n a s tą p ił n a  w niosek 
W ydziałów  krajow ych , po zasiągnięciu  opinii 
korporacy j ro ln iczych . W olno tedy  Czechom  
będzie użyć tych  sum  n a  zabezpieczenie od 
g rad u  lub ognia , jeże li b ęd ą  tę  po trzebę 
uw ażali za najp iln ie jszą . N iem a m ow y o tem , 
aby ktokolw iek  o trzym ał za tra k ta ty  jak ąś  
s p e c ja ln ą  g ra ty fik a c ję .

Życzeniem  K oła by ło , aby n ie  zapo­
m niano  p rzy tem  o budow ie rzeźni w gm i­
nach  m ie jsk ich  i w iejsk ich  i n a  ten  cel 
przeznaczono sp e c ja ln e  sum y, gdyż ludność 
do tk liw ie  c ierp i w skutek  b raku  ty ch  urządzeń.

N ad odpow iedzią P rezesa  K oła w yw ią­
za ła się  d łuższa dyskusya.

P . G ó r s k i  dom agał się  budow y rzeźni.
P . K o z ł o w s k i  zalecał w yw arcie n a ­

cisku n a  R ząd, iżby n ie szczędził n a  po­
trzeby  ro ln ic tw a  w G alicyi.

i)

Anatol Krzyżanowski.

D Z I W A K .
M aj cudny, maj uroczy, roztoczył po­

tęg ę  ł czar swój nad św ia tem .
S łońce, zbro jne w ca łą m oc życiodajną, 

sie jące  zło tym i b laskam i, panow ało  w szech ­
w ładn ie  nad  ziem ią, s tro jn ą , jak b y  n a  gody 
w eselne, w zieleń , kw iecie i radosne uśm iechy.

W raz zaś z ob lub ien icą  tą , śm iało  się 
w szystko dok o ła : ro ślin y  i drzew a, ja sn e , 
odm łodzone, kiściam i kw iecia okry te , b łę k i­
tn y  lazur n ieb a  i p tak i rozśp iew ane. Ś m iał 
się naw et, p ien istem i p erłam i, stru m ień , spa­
dający z podw yższenia w ocem entow aną sa ­
dzawkę, a strze la jący  n ieco dalej, rozpylonym  
w słońcu, barw nym  pióropuszem  w odotrysku.

Na tle  tej rozśpiew anej, bu jnem  życiem 
dyszącej w iosny, odcinał się ty lko, pow agą 
sw ą i spokojnem i barw am i, obszerny dw ór 
w iejski, o jednop ię trow ej fasadzie i m ilczą­
cych. szczelnie pozam ykanych oknach. To 
skup ien ie  i cisza, licu jące doskonałe z w y­
k w in tn ie  u trzym anym , odw iecznym  park iem  
i barw nym i k ląbam i, czyniły  w rażenie pań ­
skiej, s ta rodaw nej zam ożności, lecz i n ieu ­
chw ytnego  sm utku zarazem .

S łońce jednak , p an  w szechw ładny  ma- 
l jow ego poranku , n ie  zw ykło znosić m e lan ­

cholii, w tym  radosnym  dla całej przyrody 
okresie  zm artw ychw sta jącego  życia. Z a in try ­
gow ane też ciszą, w ysła ło  do zaczarow anego 
zam czyska, zło ty  p rom ień  n a  zwiady.

U derzy ł on bezskuteczn ie o g rube  w 
kilku  oknach  za s ło n y ; w reszcie, na tra fiw szy  
n a  zw ykłą, p rze jrzy stą  firankę, p rze b ił ją  
p ło m ien n ą  sw ą s trz a łą  i obiegłszy  ciekaw ie 
duży, pow ażnie um eblow any g ab in e t, zaw isł 
gorącym  pocałunk iem  n a  g łow ie siedzącego 
przy b iu rku  mężczyzny.

P a n  S tan is ław  G radow ski, pod d zia ła­
niem  pieszczoty tej, zbudził się  n ag le  z d łu ­
giej snać zadum y.

O lśniony b lask iem , co fną ł się  w ty ł i 
oparty  o poręcz w ygodnego fo te lu  pow iód ł 
ciekaw ie okiem  dokoła.

W  ja sa e m  św ie tle  słoneeznem  g ab in e t 
tracąc  surow e sw e cechy, n a b ra ł życia i w dzię­
ku. C iężkie m eble z m asyw nego dębu, k ry te  
bronzow ą, ko rdow ańską skórą, złociły  się c ie ­
p łym i, m iękkim i tonam i. W ytłaczane n a  niej 
ciem no-ponsow e kw iaty  zag ra ły  p u rp u rą ; p u ­
szysty  dyw an m ien ił się  i p ło n ą ł. O dpow ia­
dał mu karm azyn  delij i a m aran t sobolam i 
ok ładanych  kołpaków , w  k tó rych  przodkow ie 
G radow skiego patrzy li nań, z kilku p ięknych , 
zaw ieszonych tu  po rtre tów . B ry la n ty  sp inek  
i guzów, złoto ram , sk rzy ły  zię i zlew ały  w 
sm ugę św ie tlną , sp ływ ającą pó łc ien iem  do ­
piero ku w ielkim  szafom  b iblio tecznym , k tó ­
rych  księgozbiór n ie  z dzisiejszych rów nież 
pochodził czasów. Świeżym i za to  by ły  w spół­
czesnego, doskonałego  pędzla, ba ta listyczne 
obrazy, oraz odcieniem  do całości um eblo­
w ania dobrane, bogate, pluszow e u okien 
d raperye  i u drzw i zasłony.

W szystko to rozgorzało, za lśn iło  b la ­
skiem  krw aw ym  i żyć się  zdaw ało w  pro­
m ien iach  słońca. G radow ski ob ją ł całość mą- 
drem  sw em , pow ażnem  spojrzen iem  i uśm ie­
ch n ą ł się z cichem  zadow oleniem .

T rw ało  to jed n ak  krótko.
— Z łudzenie życia, — pom yślał. — 

W szak przed  chw ilą było  tu, jak  w grobie, 
m artw o  i posępnie.

T eraz dopiero zauw ażył, iż poczta, dla 
p rze jrzen ia  k tórej u s iad ł przy  b iu rku , leżała 
n ie tk n ię ta : pism a w opaskach, lis ty  nieroz- 
p ieczętow ane. S tary , g dańsk i zegar, w sty lo ­
wej, sto jącej szafie, w yb ił rów nocześn ie 12. 
M ężczyzna sp o strzeg ł ze zdum ieniem , iż bez­
celowa, posępna zadum a p o ch ło n ęła  m u całą 
godzinę czasu. B y ł to zbytek  n ie sły ch an y , 
w ruch liw em , czynnem  jego  życiu.

— To w ina próżniaczej n iedzie li — u-

sp raw ied liw ia ł 'się przed sam ym  sobą. — 
Ciszą sw ą i p u s tk ą  w y trąc iła  m nie ze zwy­
kłej kolei, zak łóc iła  rów now agę.

O dsunął dzienn ik i i korespondencyę, 
k tó ra  n ie  zaciekaw iała  go w idocznie i n ę ­
cony przez ów b lask  słoneczny , nadający  
otoczeniu jego  złudny  pozór życia, pow sta ł 
z fotelu.

W y p ro sto w an y ,‘a s ta ra n n ie  ubrany , czy­
n ił on, zarów no do rodną postacią, jak  w yra­
zem rozum u i pow agi, n ad e r dodatn ie, u jm u­
jące  w rażenie. R ysy energ iczne, suche, na 
w skroś polskie i rasow e, a śm iało  m odelo­
w ane, znam ionow ały  człow ieka czynu i s ilnej 
woli. C iem no - szafirow e oczy, pod s iln ie  za- 
rysow anem i brw iam i, pa trzy ły  prosto  i uczci­
wie. M łodzieńcze ich  m arzycielstw o zab iła 
pew no proza życiow a, k tó rą  on znów z kolei 
u ja rzm ił, narzucając  jej sw oją m oralną  i um y­
słow ą przew agę. Że n ie  przyszło mu to z ła ­
tw ością, św iadczyły  s re b rn e  nici w ciem nym  
w ąsie, odsłan ia jącym  k sz ta łtn e , dum ne usta, 
św iadczył c ień  m elancho lii n a  czole, k tórego 
korona gęsto by ła  przyp ruszona siw izną.

Życie tego człow ieka n ie m usiało  być 
ła tw em , ale pozostało  zw ycięskiem . Je sień  
śn ieg iem  posypała  mu w łosy, w yssaw szy 
z n ich  s iłę  i m łodość, lecz m e poorała czoła, 
n ie zg ię ła  w yniosłe j, rozkazującej postaci. P o ­
szedłszy w zawody z tw ard ą  dolą, po trafił 
skruszyć d rap ieżne, krw iożercze n ieraz je j 
szpony, zdo łał pokonać los ślepy, sw oją n a ­
rzucając m u wolę.

Św iadom ość tego b iła  z jego spo jrze­
nia, u jaw n ia ła  s ię  w każdym  ruchu, n ie  płytką, 
arogancyą jednak , lecz poczuciem  w łasnej 
siły , k tó rej zw ycięztw o było mu dotąd jedy- 
nem  źródłem  zadow olenia i g łów ną do życia 
podnietą . D otąd,... A  te raz , gdy  doszedł do 
celu, n ie  b y ł zaś jeszcze starcem  złam anym , 
gdzie szukać dalszej treśc i żywota, w czem 
czerpać m oc jego i znaleść dźw ignię.

P ocałunek  słońca zbudził go z zadum y, 
w której w łaśn ie  py tan ie  to uporczyw ie sobie 
p ow tarza ł.

Objąwszy w zrokiem  bogaty  i poważny) 
zło tym i p rom ien iam i rozjaśn iony  g ab in e t, cią­
g n ą ł dalej rozum ow anie z sam ym  sobą p ro ­
w adzone:

— T a k ; w szystko to m ojem  je s t dzie­
łem , m oją zostało  w skrzeszone pracą. A le 
n ie  je s tem  przecież bezm yślnym  groszorobem , 
lub chciw ym  dorobkiew iczem , d la  k tórego  
p ien iądz, sam  w sobie cel by s tanow ił. N ie 
d la  m iłości zło ta  pośw ięciłem  m łodość i ca ły  
w iek m ęski, lecz dla sz lachetne j am bicyi po- 
dźw ignięeia rodow ej spuścizny, k tó rą  w ru in ie  
m i oddano. D ość k lęsk  i pożogi m ia ł k ra j 
ten  nieszczęśliw y, dość rozb itków  i w ydzie­
dziczonych. S ilnych  m u potrzeba; s iln y ch , 
a w y trw ale  idących  do celu. K ażda piędź 
straconej ziem i, to zd rada przeciw  w łasnem u 
społeczeństw u. P rzysiąg łem  w ięc, że n ie  po­
m yślę o sobie, że n ie  spocznę, póki n ie  po- 
dźw ignę z rozbic ia  całej ojcowizny, póki n ie  
przyw rócę daw nej św ietności dom ow i tem u, 
w k tórym  dziadow ie i p radziadow ie moi ro ­
dzili się i m arli. R obiłem  to nie d la  sieb ie , 
lecz przez poczucie obowiązku obyw atelskiego, 
przez m iłość te j ziemi, k tó rej choć jeden  za­
kątek  chcia łem  widzieć szczęśliw ym  i kw i­
tnącym . Czy mi się ud a ło ?  Czy obudziłem  
z m artw ych  to, co p leśn ią  okryte, w proch  
się już sy p a ło ?

R ozsunął p o rty e rę  i, o tw orzyw szy drzw i, 
szedł przez szereg  pokoi i salonów , w k tó ­
rych  kosztow ne, s ta rodaw ne m e b le : m ahon ie  
zdobne złoconym i bronzam i, kom ódki in k ru ­
stow ane, na cienkich, za lo tn ie  w ygiętych  no­
gach , tu, de likatn ie  rzeźbione, pozłociste g a r­
n itu ry , m alinow ą m a te ry ą  obciągane, tam , 
b ia łe 'k a n a p k i, ja snym  obite gobelinem , a da­
lej ciężkie szafy gdańsk ie, p a rę se t la t liczące, 
połączone by ły  um ie ję tn ie , z now ożytnym  
kom fortem , w y tw orną razem  stanow iąc całość.

(C iąg dalszy  n a s tą p i) .
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N astęp n ie  za b ra ł g łos p. ks. S t o j a -  

ł o w s k i  zaznaczając, że w id u  posłów  n ie  
może g łosow ać za trak ta tem  z R um unią. J e ­
żeli Kolo n ie zw olni go z so lidarności, to 
sie podda, jednakże w olałby , aby obeszło się 
bez tego.

P rezes  G ł ą b i ń s k i  zw rócił uw agę, że 
Kolo rozstrzygn ie  w  odpow iedniej chwili
0 stanow isku  wobec trak ta tu .

P . S z a  j e r  uw aża tra k ta t z R um unią 
za k lęskę d la  chłopów , przed  k tó rą  m uszą 
b ro n ić  się w sżystk iem i siłam i i żądał, by 
K oło zw olniło  członków  co do tej spraw y 
od so lidarności klubow ej. Ż adne kom pensaty
1 w ynag rodzen ia  n ie  w yrów nają, zdaniem  
m cw cy, szkód, k tó re  ponoszą w łościan ie w 
G alicyi w skutek  tra k ta tu .

P . S t a p i ń s k i  ośw iadczył, że uczyni 
w szystko, co w jego m ocy leży, aby do u- 
eh w a len ia  tra k ta tu  n ie  dopuścić, gdyż to je s t, 
w edle n iego , kw estya e g z y ste n c ji chłopa. 
C hłopa, m niem a m ówca, należy  zw olnić od 
p ła ce n ia  w szelkich  podatków , w tedy  dopiero 
m ożna m yśleć o jego  ra tu n k u . Zapow iedział 
też m ów ca, że n ie  p op rzestan ie  n a  a b s ty n e n c ji, 
lecz będzie p racow ał nad niedopuszczeniem  
tra k ta tu  i będzie g ło sow ał przeciw . D om aga­
ją c  się  odw leczenia spraw y do je sien i, gdyż 
zw łoka po trzebna je s t do w y jaśn ien ia  sp raw y  
i zorganizow ania opozycyi ro ln iczej w kraju , 
w yraził zdanie, że za odroczeniem  przem aw ia 
też postaw a R ządu i s tro n n ic tw .

W  m iastach , m ów ił p. S tap iń sk i, nie 
zadają sobie tru d u  nad należytens zo rgan i­
zow aniem  konsum cyi. Geny n a  bydło n ie b ę ­
dą niższe, niż w o sta tn ich  dwu la tac h , cho­
ciażby R um unia dostarczy ła  znacznie w ięcej 
b y d ła  n a  ta rg i.

K ończąc żądał, aby K oło zreasum ow ało  
sw ą pop rzedn ią  uchw alę  za trak ta ta m i.

P rezes dr. G ł ą b i ń s k i  zastrzeg ł się 
p rzeciw  tw ie rdzen iu , jakoby  p racow ał nad  
tra k ta te m , p racow ał bow iem  ty lko  nad  u 
sunięciem  obstrukcy i, n iedopuszczająeej do 
za ła tw ien ia  don iosłych  dla k ra ju  ustaw .

P . P i j a k  ośw iadczył, że będzie g ło so ­
wać p rzec iw  trak ta to w i.

P . O l s z e w s k i  stw ierdziw szy , że 
m nożą się  przeciw nicy  tra k ta tu , zarzucił P re - 
zydyum , iż działa ło  w brew  obecnej opinii 
w iększości K oła i żądał zw oln ien ia  go z so ­
lida rności.

P . S t a p i ń s k i  żądał osobnego posie­
dzenia nad  sp raw ą reasum eyi poprzedniej u- 
chw ały .

P ostanow iono , aby obecne posiedzenie 
pośw ięcić n a  ro zp a trzen ie  dalszych  sp raw  p o ­
rządku dziennego, dziś zaś odbyć posiedzenie 
w sp raw ie  reasum eyi.

Zapow iedziany n a  wczoraj dalszy ciąg

25)

Z IMAM MAKU.
C I E Ń  P R Z E S Z Ł O Ś C I .

( Grazia Deledda: Uombra dcl passat o).

(Wolny przekład z włoskiego).

XI.

(G iąg dalszy).

Gdy A done odprow adzał C a tering  do 
Casale w zdłuż g robli, rze k ł do n i e j :

— P o w in n aś by ła  ją  pod rapać  iub ob­
rzucić ją  kam ien iam i.

— A leż nie by ło  tam  żadnych  kam ieni!
— A  co zrobisz z l is te m ?
— P oszlę  przez pocztę. T rzeba m ark i 

pocztow ej, n iep raw d aż?  A le  m ożna także 
n ie  dać....

— Jab y m  w cale nie p o sy ła ł!  — od ­
rzek ł dum nie.

I m y śla ł s o b ie :
„T a m a ła  C a te rin a  n ie  potrafi tego zro­

zum ieć: ta k a  g łu p ia !  Ozy podobna, żeby po 
obeldze, jak ie j doznała, m y śla ła  jeszcze o w y­
słan iu  lis tu ?  A ch ! gdyby  to o m nie ch o ­
dziło !..."

X II.

K lęcząc przed kom inem  s ta ra  Suppei 
dm uchała  w ogień, aby zgotow ać w ieczerzę, 
gdy g łos m łody , zdyszany, oz w ał się  przez 
d rz w i:

— B abko ! O a te r in o !
— A c h ! to  ty , m oje serce  ? K iedy 

p rzy je ch a łeś?  — zaw ołała  s ta ra  odw raca­
ją c  się.

P ięk n y  chłopak  porządn ie  ub rany , w ta ­
n im  kapeluszu panam a n a  głow ie, z pod k tó ­
rego w ym ykały się pukle czarnych  w łosów  
opadając n a  g ładkie, b ia łe  sk ron ie , s ta ł n a  
progu zaglądając. Ciekaw e jego , n ieco jeszcze 
dziecinne oblicze oprom ien ione było  parą 
uśm iechniętych  oczu.

posiedzen ia  odw ołano  i w yznaczono je  na 
dziś o godz. 4 po po łudniu .

P osiedzen ie  w sp raw ie  reasum eyi od­
będz ie  się  we czw aitok.

Z hhy  posłów.

N a w ezorajszera posiedzeniu  Izby koń ­
czył p. G r a f e n a u e r  m ow ę sw ą w spraw ie 
w niosku p. M etelk i. U kończył rzecz sw ą o 
kw ad ran s n a  3 po po łudniu .

N astępn ie  p rzem aw ia ł p. H u b k a  w 
tym  sam ym  przedm iocie.

Ku końcow i posiedzenia zgłosili posło ­
wie ruscy  sześć w niosków  nag łych , a to : p. 
K. L e w i c k i  w sp raw ie  zaprow adzenia po- '  
wszechiiogo, rów nego p raw a g łosow ania  do 
S ejm u ; p. B u d z y n o w s k i  w sp raw ie  bu ­
dow y dróg  w odnych  w G alicy i; p. E . L e ­
w i c k i  w sp raw ie  u regu low an ia  kw estyi ję ­
zykowej w  drodze ustaw y  p a ń s tw o w e j; p. E. 
L e w i c k i  w przedm iocie w yboru  kom isyi 
d la  zbadan ia  is tn ie jący ch  w G alicyi p rzep i­
sów u sta w o w y c h ; p. K o i  e s  s a w przedm io­
cie podziału  galicy jsk iej k ra j. R ady szkolnej 
n a  dw ie sekeye n aro d o w e; p. P e t r u s  z e- 
w i c z  w sp raw ie  w ykonyw ania  w ładzy k a r­
nej przez policyę.

In te rp e la c je  w n ieśli pp.: O l e ś n i c k i  
w sp raw ie  sprzedaży n ieuży tych  un iform ów  
z pow odu zm iany  u n ifo rm o w a n ia ; B u d z y ­
n o w s k i  w sp raw ie  trak to w a n ia  języka r u ­
skiego przez g alicy jsk ie  w ładze sądow e, oraz 
w sp raw ie  po lonizow ania ru sk ich  uczniów  
g im nazyalnyeh  przez nauczycieli giinnazyum  
w Buczaczu.

Po p rze rw an iu  obrad, posiedzenie za­
m knięto .

Wybory do Delegacyi.
N a popołudniow em  posiedzeniu  Izby 

przeprow adzono w ybory do D ele g ac ji.
Z G alicyi w ybran i do D elegacyi pp.: 

dr. G ł ą b i ń s k i ,  G e r m a n ,  S t a p i ń s k i ,  
P e t e l e n z ,  K o z ł o w s k i ,  Ż y g u  l i ń s k i ,  
C e g  l i ń s k i ;  jako  zastępcy  pp.: S z a j  e r  i 
E ug. L e w i c k i .

D ziś zeb ra ła  się Izba o godz. 10 przed 
południem .

Prowizoryczny gabinet
d r . W e k e p le g o *

N a posiedzeniu  węg. R ady  m in istrów  
zapadła uchw ała , że gab ine t, uw zględniając 
życzenie Jego  K ról. M ości, pozostan ie nada l

— Gdzie C a te rin a ?  — rzek ł znowu 
m łodzien iec n iecie rp liw ie ,

—  W yszła. Za chw ilę będzie z po ­
w ro tem .

— B iegnę nap rzec iw  n ie j.... N ie, u k ry ­
ję  się. Oto jej zrob ię n iesp o d zian k ę!

A le w chw ili, gdy m ia ł się  zam knąć 
w p rzy leg łym  pokoju, spostrzeg ł, że się g ru ­
bo zapom niał, obrócił się  i rzek ł do sta re j, 
k tó ra  pow sta ła  z ziem i i o p arta  na sw oim  
k iju , p rzy p a try w a ła  m u się od stóp do g łow y:

— Jakże się m iew acie, b ab k o ?  D obrze, 
n iep raw d aż?  Je s te śc ie  tłu s ta  jak  p rzep ió rka!

P o trząsn ę ła  głow ą. O aa n ie  daw ała  się 
złapać na p och lebstw a! Zawsze ta  sam a: pod 
m ęskim  kapeluszem  rzadk ie je j w łosy posi­
w iały , dosztukow ane n a  karku  żółtym  w ar­
koczykiem  fałszyw ych sp lo tó w ; a nos czer­
wony, oczy p e łn e  życia i pom arszczone po­
liczki w yraża ły  podejrzliw ość i p rzeb ieg łość.

— Ty, mój chłopcze, w yrosłeś i - -  rze­
kła, p rzy p a tru jąc  się c iąg le ubiorow i m ło ­
dziana.

S uknie jego  n ie by ły  kosztow ne, ale 
m odne: kam izelka do góry  zapięta, żakiet 
dobrze w padający do stan u . T a zm iana zda­
w ała się n ie  podobać s ta re j.

— Nazywacie m n ie  „m ój ch ło p cze"?— 
odrzekł, śm iejąc się. — Pow iedzcie raczej: 
pan ie  n au c zy c ie lu ! Bo o trzym ałem  już p a ­
te n t. D zieci, u w a ż a ć : ba, be, bi, bo, bu....

B y ła  jakby  zelek tryzow ana tym  w y ra­
zem „nauczycie l11. T w arz je j się  rozpogodziła, 
a g ru b y  g łos w pad ł w rozczulenie.

—  M ała będzie tu ta j za chw ilę — rze­
kła. — Ona także w yrosła  przez te n  rok! 
Mojem zdaniem  może ciebie p rzerosła . P ra ­
wdziwy szatanek , m oje serce, ale szatanek  
s łusznego w zrostu !... Czasam i jednakże jest 
poważna, bardzo pow ażna! Czyta książki, 
gazety, p rzem aw ia jak  adw okat! A le to n ie  
przeszkadza że je s t  pracow ita . W szystko , co 
może rob ić  kob ieta  rozum na, ona to robi.... 
W idzisz, n iezłą  m ia łam  rękę  w tedy, gdy  ją  
p rzy g arn ę łam  do sieb ie . Na pierw szy  rzu t 
oka pow iedziałam  sobie : Oto dziecko, z k tó ­
rego w yrośn ie d ob ra  dziew czyna.... A  przy- 
tem , m oje serce, ty, k tó ry  uczysz się  z k s ią ­
żek, m usisz znać p rzykazania C hrystusow e: 
„N akarm cie zg ło d n ia ły ch " . B iedne isto ty  
m arły  z g łodu . A  zatem : jedzcie, pijcie , moje 
kochane! S ta ra  B a rb e rin a  n ie  je s t  bogata, 
ale, niew iele, co posiada, do was należy..,, j

do je s ie n i w urzędzie, je ś li zostan ie n a  nowo 
m ianow any, a w szystk ie trzy  s tronn ic tw a, 
w chodzące w sk ład  koalicyi pochw aliły  tę  de­
cy z ję  rządu. W śród  s tro n n ic tw a  n iezaw isło ­
ści ozw ały się w praw dzie g łosy , iż w g r u n ­
cie now a n o m in a c ja  g ab in e tu  je s t zbyteczna, 
poniew aż g ab in e t n ie  doznał w Sejm ie po ­
rażki i dotychczas n ie  zos ta ł u sun ię ty  for­
m alnie , — osta teczn ie  je d n ak  n ie  u trzym ało  
się  to zdanie.

IJeh w ała  R ady  m in is tró w  dosłow nie 
opiew a n as tęp u jąco :

„R ząd uw aża za rzecz sprzeczną z za­
sadam i p arla ru en ta rn em i, by agendy  p aństw o­
we przez czas dłuższy sp raw ow ane by ły  bez 
politycznej odpow iedzialności i bez zw iąza­
nej z tem  kon tro li p a rla m en ta rn e j. Z a ła tw ie­
n ia  spraw  państw ow ych  pod ją ł się g ab in e t 
w prześw iadczeniu , że u ła tw i to akeyę d la 
pow rotu  stosunków  n o rm aln y ch  w p arlam en ­
cie i że usun ięcie  g ab in e tu  n as tąp i z chw ilą, 
gdy tego w ym agać będą stosunki p a rlam en ­
ta rn e . P oniew aż jednak  obecnie za ła tw ien ie  
p rzesilen ia  doznało zw łoki, rząd  sądzi w ięc, 
że m ógłby  dalej sp raw ow ać agendy  p aństw o­
we je d y n ie  w raz ie  now ego m ianow ania  pod 
polityczną odpow iedzialnością. K onieczne to  
n io ty lko dla sa lw ow ania parlam en taryzm u , 
lecz także leży w in te re s ie  ad m ia is trae y i kraju , 
w in te re s ie  w ażnych je j spraw , k tó ry ch  ani 
na chw ilę n ie  pow inno się  spuszczać z oka. 
Jakko lw iek  w ło n ie  rządu  pow sta ły  różnice 
jedyn ie  w zap atry w an iach  n a  sp raw ę b an ­
kową, rząd ze w zględu n a  doniosłość spraw , 
znajdu jących  się w toku, n ie  m ógłby k iero ­
wać agendam i państw ow em i, inaczej ja k  in te - 
rym ietycznie, a w każdym  razie p rag n ie  p o ­
dać się  do dym isyi p rzed zw ołan iem  S ejm u".

P a r ty a  w iernokonsty tucy jna zeb ra ła  się 
po onegdajszem  posiedzeniu  Sejm u, by w y­
słuchać nas tępu jących  w y jaśn ień  dr. W e- 
kerlego.

B yło to  d la  nas n iespodzianką, wywo­
dzi prezes g ab in e tu , że rozstrzygn ięc ie  od ło­
żone zostało do jesien i. W obec tego w yraził 
K ról życzenie, by rząd prow izorycznie pozo­
s ta ł u s te ru  do jesien i. M imo całego sza­
cunku dla woli Jeg o  K ról. M ości, rząd  ze­
b ra ł się n a  radę, n a  k tó rej zgodnie w yra­
żono przekonanie , iż g ab in e t n ie  m ógłby na­
w et in te ry m isty czn ie  pozostać u s te ru  bez 
odpow iedzialności politycznej i p a r la m e n ta r­
nej, że więc g ab in e t m usia łby  być na nowo 
m ianow any  przez M onarchę, jako g ab in e t 
tym czasow y. W e w rześn iu  rząd na now o poda 
się  do dym isyi.

A by to  się  sta ło , po trzeba  oczyw iście, 
by K ról uznał słuszność naszego stanow iska, 
n as tęp n ie  zaś potrzeba, by s tro n n ic tw a , w cho­
dzące w sk ład  koalicyi, za tw ierdz iły  naszą 
d ecyzję .

B óg za b ra ł mi sy n a ; u lec ia ł odem nie tak  jak  
pióro z w iatrem . W ięc sobie pow iedziałam : 
P rz y g arn ijm y  ją  w ięc, tę  dziew czyninę, k tó rą  
los nam  narzucił.... A le  się  w ycierp iałam , 
och! tak , w ycierp ia łam  się  z tą  chorą  ko­
b ie tą . A  później trzeba mi było spa lić  w szyst­
ko aż do m ateraca, na k tórym  spała , aż do 
b ie lizny , k tó rą  nosiła! U staw y  tego p rze s trze ­
gają. Inaczej, dok to r m i groził, że cały  dom 
podpalić  każe!... A  przecież, m ów iąc m iędzy 
nam i, udało  m i się  u ratow ać k ilka d ro­
biazgów.

A done zn a ł już tę  s ta rą  h is to ry ę  i gdy 
la Suppei m ów iła, m yśl jego b y ła  gdzie in ­
dziej.

— Ju ż  w raca, słyszę  ją! — zaw ołał
nag le.

I  jednym  skokiem  u su n ą ł się do poko­
iku zam ykając drzw i za sobą. Ileż tu  w spo­
m nień! M ały, w ilgotny pokoik n ic się  nie 
zm ienił, s ta ł tam  zawsze s tó ł orzechow y i 
kom oda, zastaw iona m uszlam i i owocam i z 
m arm uru . N ad kom inkiem , p o rtre ty  w yda­
w ały  się jeszcze b ledsze w około ponurego 
oblicza M azziniego.

M łody człow iek spo jrza ł ku ścieżce, na 
k tó rą  z n ieb a  zabarw ionego na różowo po 
zachodzie słońca  lipcow ego, padało  m e lan ­
cholijne o św ie tlen ie  i czuł, że se rce  siln ie j 
mu zabiło .

„Rok, p raw ie  rok! m yślał. Zdaje mi się, 
że to było w czoraj... C a te rina  z rob iła  się 
wyższa odem nie. Ja k a  m usi być piękna!... 
Ach! oto jest!"

— Gdzie on je s t?  Gdzie on je s t?  — 
w olał g łos św ieży i dźwięczny. — P ow ie­
dziano mi, że przy jechał! Babko! babko, po­
wiedz rei, gdzie on jest,?

— Kto, m oje serce?
— Adone! _ Gdzie się u k ry ł? ... Ach! 

w idzę go, tego niegodziw ca! Jakże  ran ie p rze­
straszy ł!

R zuciła  się  do pokoiku i b y ła  już w 
objęciach narzeczonego. N astępn ie , jak  sza­
lona  zaczęła b iegać z pokoju do kuchni, szu­
kając  św iecy, szukając koszyka n a  sp raw unk i 
kuchenne.

— M uszę iść  kupić coś n a  wieczerzę! 
N ie m am y nic! M am y ty lko  jaja!

— Czy m yślisz, że przyzw yczaił się  j a ­
dać m arcepany  ? — m ruczała  s ta ra  tonem  
gderliw ym .

A done, u radow any  ze w zruszen ia  i za-

T em u o sta tn iem u  życzeniu, j ak już za­
znaczyliśm y, s ta ło  się zadość. S tronn ic tw o  
niezaw isłości je d n ak  zaznaczyło w sw ej za­
tw ierdzającej enuncyaey i, że defin ityw ne roz­
w iązanie p rzesilen ia  uw aża za m ożliw e jedy ­
nie pod w arunkiem , iż g a b in e t utw orzony 
zostan ie w yłącznie z g ro n a  członków  party i 
roku 1848.

N a sobotę zostan ie p raw dopodobnie zwo­
ła n y  Sejm  na jedno, jed y n e  posiedzenie, a to 
w tym  celu, by now y g ab in e t m ógł m u się 
p rzedstaw ić . N a posiedzeniu  tem  n ie  w ygłosi 
podobno dr. W ekerle  żadnego p rog ram u  rzą ­
dowego, jeno poprzestan ie  na odczytan iu  po­
danej p rzez nas uchw ały  R ady g ab in e tu  i 
n a  zaznaczeniu, że ch a ra k te r  gab ine tu  będzie 
prow izoryczny .

Z pod berła rossyjskiego.
(R ada państw a. — W akacje m inistrów. — No­
wy poseł rossyjski w Teheranie. — Ziemstwa 
w kraju  Zachodnim. — Zmiany w m inisterstw ie 

handlu i przem ysłu. — Nowy blok).

R ossy jska R ada p ań s tw a zakończyła na 
razie  sw e czynności. C złonkow ie je j z nom i- 
nacyi i z w yboru rozjechali się  do domów, 
uwoźąc z sobą w rażenia i w spom nien ia  b a r ­
dzo różnorodne. P raw ica  posp ieszy ła  w ro ­
dzinne s tro n y  z b łogiem  zadow oleniem  w 
g łęb i serca, że zdo łała  un icestw ić g ru n to ­
w nie w szelkie n a  zachodnią m odłę zakrojo­
ne m rzonki i m arzen ia  o „odrodzeniu" R os- 
s y i ; lew ica — naw et bardzo um iarkow ana — 
i P olacy zaw ieźli now e rozczarow ania i p rze­
konanie, że w tego rodzaju  w arunkach  n ic  
abso lu tn ie  zdziałać n ie  m ożna.

P ra sa  lib e ra ln a  nie ow ija słów  ostre j 
k ry tyk i w b a w e łn ę ; ba, n aw et spokojna Biecz 
reasum uje w ynik i osta tn ie j sesyi R ady p a ń ­
stw a w nas tępu jących  s ło w a c h :

„P race  w iększości posiedzeń redukow ały  
się do czysto m echanicznego odczytyw ania 
nag łów ków  pro jek tów  p raw nych  i do m ilczą­
cego ich akceptow ania. W iększych pro jek tów  
R ada n ie  rozw ażała, odk ładając  je  do n as tęp ­
nej sesyi. W  te n  sposób nierozw ażone zo­
s ta ły  : praw o o w yjściu z grom ady, o w ol­
ności sum ienia , praw o au to rsk ie  i inne.

„N ie udało  się  także R adzie skończyć 
z p ro jek tam i praw , pow stałym i z je j w łasnej 
in ieyatyw y, a m ianow icie o reo rgan izacy i ku- 
ra to ryów  trzeźw ości ludow ej, o zm ian ie p ra ­
wa w yborczego w 9-ciu g u b ern iach  zacho­
dn ich  i o zredukow aniu  liczby św iąt. P o d ­
czas ub ieg łe j sesyi z in ieyatyw y R ady by ł 
rozw ażany i p rzy ję ty  przez obie Izby  p ro jek t 
p rzed łużen ia  pełnom ocn ictw  członków  R ady 
z w yboru do końca sesyi.

jęc ia  O ateriny , chodził za n ią  ja k  m łody 
psiak.

— Jeże li chcesz, ja  pó jdę p rzyn ieść  co 
po trzeba — zaproponow ał.

— N ie, nie, m oje kochan ie  ! N ie ruszaj 
się ztąd  ! N ie odchodź.

W ydaw ała się  obaw iać, że może n ie  w ró­
cić. S ta ra  z rob iła  k ilka  ruchów  p rzed rzeźn ia­
jący ch  ru ch y  m łodej dziew czyny, po tem  roz­
kazała C a te rin ie  n ak ry ć  do sto łu , a po tem  
sam a w yszła do p iw nicy .

C a te rin a , b londynka , ca ła  różow a, z roz­
w in ię tym  biustem , n ieco b y ła  podobna do 
córki p o w ro źn ik a ; ale czarn e  je j oczy in n y  
m iały  w yraz: g łębok ie  i p ro m ien n e  rzu ca ły  
od czasu do czasu b ły skaw ice dum y i f ig la r-  
nośei. Z achow ała  sw oje daw niejsze, dz iec in ­
n e  m an iery , ręce  szerokie i ży laste , g ru b e  
nogi, chód  nieco ciężki, ko łyszący . B y ła  to 
is to ta  p e łn a  s iły  i urody, d la  k tó re j życie 
było now ością, go tow a n a  w szelkie w alki. 
Gdy n ak ry w ała  do sto łu , A done chciw ie po­
że ra ł ją  oczam i, czerw ien iąc się z radośc i, 
gdy się  do niego zbliżyła.

— P rzy n io słem  ci p o darunek  ! — rzekł, 
trak tu jąc  ją  jeszcze ja k  dziecko. A le dam  ci 
go dopiero w tedy, gdy  zgadniesz, co to je s t . .. .  
W iąc z g a d u j!

— Ś n iło  mi się, żeś m i p rzy n ió s ł ko l­
czyki. P okaż! pokaż!

W yjął z k ieszeni m ały  pak iec ik  i p o ­
ło ży ł go n a  ręku.

— To n ie kolczyki.... Z g a d n ij! — po ­
w tórzy ł, d rżącym  g łosem .

S ta ra  ukazała się  z trzem a flaszkam i i 
s taw iając  je  n a  sto le, rz e k ła :

— P rzy n io słam  trzy , aby n ie  b y ło  po* 
m yik i. W  Im ię  Ojca i S yna i D ucha Świę* 
te g o !

— O ch , babciu  — rzek ła  C a te r in a  — 
nie m ogę zgadnąć, co on mi przyw iózł!

L a  Suppei w zięła do ręk i p a k i e c i k ,  o d ­
w inęła  i zna laz ła  m ały  w ach larzyk  z ła ń c u ­
szkiem .

—  Cóż to znaczy ta  zabaw ka? — m ru ­
k n ę ła  pogard liw ym  tonem  b ied n a  s ta ra , k t ó ­
ra  n igdy  n ie  m ia ła  do czyn ien ia  z w a c h la ­
rzem .

(C iąg dalszy n as tąp i).
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„Żyw iąc się  w yłącznie t. zw. „m aka­

ronem " praw odaw czym . R ada p ań stw a zdą­
ży ła zadem onstrow ać sw oje credo polityczne, 
rekom endu jąc  się jako  zupełn ie  pew na ostoja 
rządu i re a k c ji.

„Życzenia" i „w ygody" m in is te rs tw  — 
oto najw yższe p raw o  d la Rady. P rąd  ten  
szczególnie w yraźnie zaznaczył się przy ro z ­
w ażaniu p ro jek tu  o zw iększeniu pensy i n iż ­
szych urzędników  p ocztow o-te leg raficznych . 
N apróżno A. A. Doniecki s ta ra ł się przeko­
nać w iększość Rady, że jeżeli m a się we 
w szystkiem  kierow ać „dogodnością" m in i­
s te rs tw , to daleko lepiej ^ zupełn ie znieść 
Radę i oddać jej fu n k c je  w ręce w ładzy w y­
konaw czej. L ordow ie nie zgodzili się n a  to 
i doprow adzili p ro jek t do kom isy: po jednaw ­
czej.

„W ogóle kom isy! tej n ie  om inął żaden 
pro jek t, choćby noszący cień dążeń p ostępo ­
w ych. Tak np. zna laz ł się  w k o m is ji i u legł 
znacznym  zm ianom  p ro jek t o w arunkow em  
uw aln ian iu  przed term inow em , o dom ach po­
praw czych d la m ało le tn ich  przestępców , o 
wysokości em ery tu ry  d la w ojskow ych i cały 
szereg  etatów  budżetow ych, Dość p rzypo­
m nieć, że podczas ub ieg łe j s e s j i ,  m iędzy obu 
Izbam i w 81 p rzypadkach  w kw estyaeh  bu­
dżetow ych n ie  było zgody, k tó rą  osiągnięto  
w 27 p rzypadkach  dzięki ty lko  ustępstw om  
ze s tro n y  Dum y, aby zrozum ieć, jak  szeroko 
Rada ko rzysta ła  ze sw ego p raw a w noszenia 
popraw ek w zakresie  uchw ał D um y".

*

R ada m in istrów  odłożyła rów nież w szy­
stk ie  w ażniejsze sp raw y  do je s ien i i za ła tw ia 
jedynie na sw ych posiedzeniach drobne spraw y 
bieżące n a tu ry  adm in istracy jne j. W  tych 
dn iach  w iększa część m in istrów  zacznie ko­
rzystać  z urlopów . P rezes R ady m in istrów , 
S to łyp in  w yjeżdża w krótce na uroczystości 
po łtaw sk ie , zkąd na czas k ró tk i powróci do 
P e te rsb u rg a , poczem  wyjedzie n a  dw utygo­
dniow y urlop. Po pow rocie S to ły p in a  w yje­
dzie na urlop m in is te r  skarbu  Kokowcew. 
k tó ry  będzie zastępow ał p rezesa podczas jego 
nieobecności. Z in n y ch  szefów reso rtów  wy­
jeżdżają n a  urlop m in istrow ie: sp raw ied liw o­
ści Szczegłow itow  i ro ln ic tw a — K riw oszein. 
Nie będą ty lko korzysta li z urlopów  m in i­
strow ie: h an d lu  i przem ysłu  T im irazyew  i 
kom u n ik ac ji — R uchłow . P oczątek  n o rm a l­
nej działa lności g ab in e tu  spodziew any je s t 
dopiero  we w rześniu . R ada m in istrów  zajm ie 
się  w tedy spraw am i w iększej w agi, jak  np. 
p ro jek tem  ustaw y un iw ersy teck ie j i p ro je ­
ktem  sam orządu  ziem skiego w g u b ern iach  
zachodnich.

*

W iadom ość o m ianow aniu  P o laka , do­
tychczasow ego członka am basady  rossyjskiej 
w L on d y n ie  p. P oklew skiego-K oziełł, posłem  
w T eh e ran ie , została  p rzy ję ta  n iezby t p rzy­
jaźn ie przez koła „sk ra jne j p raw icy " . P o w o ­
dów do niechęci je s t aż dw a: p. P oklew ski- 
K ozielł je s t P o lak iem  i zosta ł mianowTany 
podobno n a  w yraźne życzenie k ró la  E d w a r­
da. A ry sto k ra ty czn y  p rzedstaw ic ie l „m o n ar­
ch istów " rossy jsk ieh , ks. M eszczerskij po­
św ięcił w piśm ie Grażdanin  p. P oklew skie- 
m u sp e c ja ln y  a rtyku ł, w którym  w ypow iada 
w sposób „dystyngow any" sw oje niezadowo- 
len ien ie  z p rzyszłego posła  w T eheran ie .

Ks. M eszczerskij p isze , że nakoniec 
kw esty3 posła  zosta ła  rozstrzygn ięta . W yraże­
n ia  „nakoniec" używa, ja k  sam  ośw iadcza, 
d la tego , „że now a gw iazda dyplom atyczna 
w schodziła zbyt pow oli".

„Jeszcze zim ą — pisze ks. M erszczer- 
skij — zakom unikow ał m i jeden z Bebczyń- 
sk ich  naszej d y p lo m acji, następu jące  słow a, 
w ypow iedziane przez k ró la  E d w ard a  do ko­
goś z naszych w spółziom ków . D ziało się to po 
wyjaździe naszego posła P lartw iga z T e h e ra ­
nu. R ozm aw iano o sp raw ach  persk ich , przy- 
ezem  król E dw ard  p o w ie d z ia ł: „tak , rzeczy­
w iście, położenie je s t  tru d n e  i w szystko bę­
dzie zależało  od tego, czy zam iast H artw ig a  
do T eh e ra n u  pojedzie człow iek m ąd ry " . K ie­
dy rozm aw iający z kró lem  zauw ażył, że w ła­
śn ie  w ynalezien ie  w R ossyi tak iego  m ą d re ­
go człow ieka p rzed staw ia  pew ne trudnośc i, 
k ró l E d w ard  od rzek ł: „Owszem, posiadacie 
człow ieka zupełn ie  odpow iedniego n a  to  s ta ­
now isko ; je s t to  — P ok lew sk i-K ozie łl" .

Obecnie, kiedy życzeniu k ró la  E d w ard a  
sta ło  się zadość, tw ierdzę, iż w ypadek ten 
posiada duże znaczenie. Po p ierw sze, w ypa­
dek dla tego  jest bardzo ważny, iż n ie  u lega 
w ątpliw ości, że Izw olskij, zalecając Poklew - 
skiego n a  stanow isko  posła  w T eheran ie , 
k ie row ał się chęcią zadośćuczynienia życze­
niom  kró la E d w ard a  Po d rug ie  — dlatego, 
że ten  krok, zrobiony przez Izw olskiego, 
w celu zadow olenia k ró la  angielsk iego , s tw a­
rza p recedens, k tó ry  będzie m ia ł duże zn a­
czenie na przyszłość w sto sunkach  naszej 
dy p lo m a c ji. D otąd, pom im o całego kosm opo­
lityzm u naszej dy p lo m acji, un ikano m iano­
w an ia Polaków  n a  stan o w isk a  niezależne. 
F a k t, że p. Izw olskij, w chęci z rob ien ia  przy­
jem ności królow i E dw ardow i, zan iecha ł przez 
po lecenie na stanow isko  posła  P o laka  tej je­
dynej o kolorycie rossy jsk im  tradycy i, po ­
siada w ielk ie znaczenie, gdyż przew idyw ane 
są now e nom inaeye. I  w łaśn ie  w tym  czasie
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dzięki czynow i w ielkiego p a try o ty  rossy jsk ie- 
go p. Izw olskiego, m in is te r  sp raw  zew nętrz­
nych  m a rozw iązane ręce i może p rzed sta ­
w iać do nom inaeyi na posłów  Polaków .

A  więc entente cordiale Rossyi z A n ­
g lią , ten  w ielki, h isto ryczny  czyn p. Izw ol- 
•skiego — zaczyna przynosić owoce, kom u? 
Czyżby R ossy i?

— N ie — odpow iada p. Izw olskij — 
najp ierw  A nglii, a później — R ossyi".

A rty k u ł — ja k  przystało  na zdolnego 
pub licystę  — m ieści w sobie wszystko: i n a ­
paść n a  Polaków , i po tęp ien ie p. Izw olskiego 
i w ycieczkę przeciw ko sojuszow i R ossyi 
z A nglią .

*

Z powodu zam ierzonego w prow adzenia 
z iem stw  w kraju  Z achodnim , p rezesR ad y  m i­
n istrów , S to łyp in , ja k  donoszą Kijewskija 
Wiesti, ro zesła ł dziew ięciu gubern iom  sze- 
m aty, które m ają być w ypełn ione dokładnem i 
danem i sta ty stycznem i, dotyczącem i sk ładu  
p lem iennego  i w yznaniow ego zarów no w ła­
ścicieli n ie ruehośei, jak  i w ogóle całej ludno­
ści ty c h  gubern ij.

N aczelnik  g łów nego zarządu do spraw  
gospodarki m iejscow ej, p. G erbel, zaw iadom ił 
g u berna to rów  w k ra ju  Zachodnim , że m i n i ­
s te rs tw o  spraw  w ew nętrznych  celem  jak  n a j­
szybszego zeb ran ia  danych  sta ty stycznych , 
zw iązanych z w prow adzeniem  ziem stw  w 
k raju , delegow ało do gub. kijow skiej, podol­
skiej i w ołyńskie j u rzędn ika do szczególnych 
poruczeń, rz. r. st. B ułhakow a.

*

W  m in is te rs tw ie  han d lu  i p rzem ysłu  
p ro jek tow ane je s t u tw orzen ie d ep a rtam en tu  
pracy. M a być nad to  u tw orzony urząd  trze ­
ciego w icem in is tra  h an d lu  i na stanow isko  
to pow ołany  będzie rossy jsk i ag en t handlow y 
w B erlin ie  p. M iller.

Z arząd departam en tów  podzielony b ę ­
dzie pom iędzy trzech  m in istrów  w nas tępu  
jący  sp o só b : p. O strogradsk ij zarządzać b ę­
dzie d epartam en tem  przem ysłu , pracy  i kan- 
ce laryą m in is tra , rz. r. st. K onow ałow  — 
d ep a rtam en tem  naukow ym  i górniczym , a rz. 
r. st. M iller — departam en tem  h an d lu  i że­
glugi handlow ej.

*

S ilne  w rażenie w yw arł fak t, o k tórym  
dow iedziano się przypadkow o, że pomiędzy 
kom itetam i cen tra ln y m i październikow ców  
i „kadetów " prow adzą się rokow ania  co do 
bloku podczas w yborów  do zarządów  ziem ­
sk ich , w celu n iedopuszczania sk ra jn ie  p ra ­
w icow ych.

KRONIKA.
Lwów, 7 lipm.

— JtalcisdarK,
Cr, v / a r  t e k  (8 lipca):
Elżbiety król — Chwalimira. — Fewronyi. 
W schód słońca o godzinie S '28  rano, za 

chód słońca o godzinie 7 '30  po południu.

— Naczelny redaktor pisma naszego, 
radca Dworu Adam Kreckowiecki, wyje­
chał na kilkotygodniowy urlop. Upraszam y 
wszystkie listy  w spraw ach redakcyjnych wy­
stosowywać od dnia dzisiejszego po koniec sier­
pnia b. r. pod ad resem : Redakcya Gazety 
Lwowskiej, Lwów, ul. Czarnieckiego 12.

— Wiadomości kościelne. Ks. kano­
nik Korneliusz Kuzyk, gr. bat. proboszcz w Ra 
dymnie, został zamianowany radcą biskupiego 
konsystorza w Przemyślu.

— Promocya. C. k. starszy  radca le­
śnictwa, p. Kazimierz Tarłow ski, uzyskał we 
wiedeńskiej głównej Szkole rolniczej stopień 
doktora nauk leśniczych. (Dr. der Bodenkul- 
tur).

— Stypendyum. 0. k. Namiestnictwo na­
dało Janow i Główce, uczniowi IY kl. szkoły 
ludowej w Kalwaryi zebrzydowskiej, opróżnione 
stypendyum z fundacyi im. Ja n a  Kantego B ran­
dysa w kwocie rocznych 80 koron.

— Z Politechniki. P. Tadeusz Ludwik 
Makulski, rodem ze Słotwiny, złożył na wy­
dziale inżynieryi tutejszej Politechniki drugi 
egzamin państwowy.

— Schronisko dziennikarzy i lite­
ratów polskich im . Wincentego Pola w 
Lubieniu Wielkim koło Gródka. Komitet 
budowy schroniska, które pod tą  nazwą powstać 
ma w Lubieniu w parku Zakładu zdrojowo-ką- 
pielowego, na gruncie hojnie ofiarowanym przez 
m arszałka ziemi gródeckiej, posła na Sejm k ra ­
jowy Adolfa br. Brunickiego, chcąc jeszcze w 
roku bieżącym przystąpić do budowy, urządza 
wspólnie z gronem dziennikarzy lwowskich w 
niedzielę, 18 b. m., festyn połączony z lotoryą 
fantową, p rzestaw ien iem  am atorskiem i t. p., 
w parku Zakładu zdrojowo kąpielowego w Lu­
bieniu.

— Uroczysto otwarcie pierwszego w 
kraju  uzdrow iska ludowego, stworzonego sta ra-

lipca 1909.

niem Towarzystwa „walki z gruźlicą", odbędzie 
się w niedzielę, dnia 11 b. m., o godz. 10 przed 
południem w Hołosku Wielkiem pode Lwowem.

— Pożegnanie zasłużonego pedagoga.
W ubiegłą niedzielę odbyła się w gmachu tu­
tejszego gimnazjum YI. piękna uroczystość 
pożegnania zasłużonego pedagoga, wielkiego 
przyjaciela młodzieży, p. dr. Autoniego Dany- 
sza, ustępującego ze stanowiska dyrektora tego 
zakładu.

Po nabożeństwie, odprawionem w kościele
0 0 . Zmartwychwstańców, zebrała się młodzież 
szkolna, grono nauczycielskie gimnazyum, oraz 
rodzice młodzieży w odświętnie przybranej je­
dnej z sal zakładu.

Do dr. Danysza przemawiali: imieniem 
grona nauczycielskiego prof. dr. Krezek, imie­
niem rodziców dr. Papee, imieniem młodzieży 
uczeń Zlab, wreszcie ks. Ga worze wski, jako 
rektor małego seminaryum, którego wychowan­
kowie uczęszczają do gimnazyum YI.

Dyr. Danysz głęboko wzruszony tymi do­
wodami uznania jego pracy, serdecznie dzięko­
wał za tę podniosłą chwilę, jaką przeżył i raz 
jeszcze zwrócił się z gorącemi słowy do mło­
dzieży, która mu była „treścią życia".

■ Grono nauczycielskie wręczyło p. Dany- 
szowi kasetę z akwarelową podobizną zakładu 
i fotografiami byłych i obecnych nauczycieli 
i uczniów gimnazyum YI., zawiesiło jego por­
tret w sali konferencyjnej, celem utwalenia jego 
pamięci, stworzyło fundację stypendyjną jego 
imienia, z której co roku w dniu jego imienia 
otrzyma zasiłek jeden z biednych uczniów. Ro­
dzice zaś uczniów stworzyli fnndusz imienia 
dr. Danysza, przeznaczony na wsparcia dla u- 
bogieb uczniów zakładu.

— X II. międzynarodowy kongres 
w sprawie alkoholizmu odbędzie się w Lon­
dynie w czasie od 18 do 24 lipca b. r. W myśl 
reskryptu Ministerstwa spraw wewnętrznych i 
okólnika Namiestnictwa, prezydent m. Lwowa 
z uwagi na wielkie znaczenie tego kongresu 
pod względem sanitarnym i społecznym, zwraca 
na ten kongres uwagę kół interesowanych, w 
szczególności lekarzy, stowarzyszeń przeciw 
opilstwu i innych korporacyj, z zachętą do 
uczestnictwa w obradach kongresu. Szczegóło­
wych informacyj udziela Sekretaryat generalny, 
34 Paternoster Row, London E. C.

— Służba zdrowia we Lwowie. Wy­
szedł właśnie z druku doroczny spis lekarzy, 
weterynarzy, aptekarzy, techników - dentysty­
cznych, akuszerek i dozorczyń chorych, zesta­
wiony przez fizykat miejski, a wydany nak ła­
dem gminy m. Lwowa.

Wedle tego spisu, w chwili obecnej jest 
we Lwowie ogółem 842 lekarzy,' z czego 28 
takich, którzy nie praktykują; chirurgów („pa­
tronów chirurgii")  jest 9; lekarzy weterynaryj­
nych 4 0 ; aptek jest 21, z których w 17 w ła ­
ściciel jest równocześnie odpowiedzialnym za­
rządcą; w czterech aptekach są bądź zarządcy 
osobni, bądź będący współwłaścicielami apteki. 
Magistrów farm acji  jest 82, w tern 25 właści­
cieli względnie dzierżawców lub zarządców aptek. 
Koncesye na przemysł techniczno - dentystyczny 
posiada 18 osób, w tem trzy wdowy, prowa­
dzące pracownie swe pod kierunkiem fachowych 
zastępców przemysłowych. —  Akuszerek mel­
dowanych jest 357. a t o : w śródmieściu 88, 
w dzielnicy I. 44; w dzielnicy II. 120; w dziel­
nicy III. 84, a w dzielnicy IY. 71; nadto wy­
kazuje spis nazwiska 92  akuszerek, których 
adresu nawet z pomocą policji nie zdołano wy­
śledzić. Dozorczyń i dozorców chorych jest 26, 
w tem 1 zakonica polska i 2 ruskie.

Powyższy spis służby zdrowia znajduje 
się w celach informacyjnych dla użytku publi­
czności w każdej aptece.

— Towarzystwo lekarzy galicyjskich
odbyło w niedzielę we Lwowie doroczne wal­
ne zgromadzenie, przy udziale delegatów z ca­
łego kraju, pod przewodnictwem dr. W ursta i 
prof. dr. Gluzińskiego.

Po zagajeniu obrad prsez radcę Dworu 
dr. Meruuowicza, toczyła się ożywiona dysku­
s j a  nad sprawozdaniem zarządu za rok ubie­
gły, Sprawozdanie to przyjęto ostatecznie do 
wiadomości, poczem uchwalono zmianę statutu 
w tym kierunku, że Towarzystwo będzie w 
przyszłości Związkiem Towarzystw lekarskich 
w Galicyi i ich oddziałów prowincjonalnych. 
Wobec tego, że członkowie Towarzystwa będą 
otrzymywać dwa organy, t. j. Przegląd lekar­
ski i Lwowski tygodnik lekarski, podwyższo­
no wkładkę roczną z 20 na 25 kor. Lekarzom 
prowiucyonalnym zapewniono statutowo udział 
w zarządzie Towarzystwa.

Z kolei, po przeprowadzeniu bardzo szcze­
gółowej dyskusyi nad sprawą administracji 
Morszyna, który Towarzystwro przed laty o- 
trzymało z zapisu ś. p. Stillerów z zastrzeże­
niem, że ma w Morszynie utrzymywać Zakład 
kąpielowy i źe nie wolno mu tego mają­
tku sprzedać, dokonano wyborów do zarzą­
du: prezesem wybrano radcę Dworu dr. Me- 
runowicza, zastępcą prezesa dr. Opolskiego, se­
kretarzem dr. Świątkowskiego, skarbnikiem dr. 
Scheilenberga, członkami zarządu: prof. Glu­
zińskiego, prof. Macheka, prof. Renekiego. Do 
kom is ji  rewizyjnej powołano Towarzystwo le­
karskie lwowskie i sekcyę czortkowską.

Towarzystwo lekarzy galicyjskich — jak  się 
okazuje z przedłożonego walnemu zgromadze­

niu spraw ozdania — liczyło w roku ubiegłym  
członków: 553 czynnych, 13 członków kores­
pondentów, 2 członków honorowych. N a pen­
s je  i zapomogi dla wdówr i sierót wypłacono 
razem 13 056 koron. W ciągu roku liczne dary 
pomnożyły majątek Towarzystwa o 5231 kor., 
nadto ś. p. dr. Barzycki zap isał Towarzystwu 
legat w kwocie około 30.000 koron, a ś. p. 
dr. Nazarkiewicz posiadłość w Gries koło 
Bożen.

— Konkurs na 50 miejsc w bursie To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych im Jerzego hr. Dunin-Borkowskiego 
we Lwowie, przy ulicy Szymonowiczów 1. 6, 
ogłasza wydział centralny tego Towarzystwa. 
Przyjęci być mogą tylko uczniowie gim nazjów , 
szkół realnych i niższych szkół handlowych, a 
pierwszeństwo m ają synowie, względnie sieroty 
urzędników prywatnych, członków lub emerytów 
Towarzystwa; mogą być jednak przyjęci także 
synowie nieczłonków.

Podania o przyjęcie do bursy wnosić n a­
leży do w ydziału centralnego Tow arzystwa 
(Lwów, hotel Georgea) najpóźniej do 31 b. m. 
Do podania ma byó dołączona m etryka chrztu, 
lekarskie świadectwo zdrowia i szczepienia 
ospy i ostatnie świadectwo szkolne z dobrym 
postępem. Inne bliższe ^w arunki przyjęcia do 
bursy poda na żądanie w ydział centralny To­
warzystwa.

— Zarząd bursy im. Stefana Bato­
rego ogłasza konkurs na 25 miejsc wolnych 
dla uczniów gimnazyum Franciszka Józefa. — 
Z innych zakładów mogą być przyjęci ucznio­
wie, o ile zostaną przez D yrekcję do tegoż za­
kładu przyjęci. W arunki przyjęcia: świadectwo 
zdrowia i świadectwo szkolne, t. j. uzdolnienie 
do wyższej klasy i zachowanie się co najmniej 
dobre. Podania należy wnosić na ręce dyrek- 
cyi gimnazyum Franciszka Józefa do dnia 1 
sierpnia.

— Bojkot jatek miejskich przez 
rzeźników lwowskich. W sądzie powiatowym 
S. I II  zakończyła się onegdaj rozpraw a karna 
przeciwko pp. Michałowi Demetrowi, oraz Izaa­
kowi i Herszowi Schwarzom o bojkot jatek  
miejskich z taniein mięsem. Sędzia skazał pp. 
Izaka i H ersza Schwarzów na grzywnę po 50 
kor., a M ichała Dem etra na grzywnę w kwocie 
60 koron — wszystkich zaś trzech na zwrot 
kosztów postępowania.

— Płonica we Lwowie. W  ubiegłym 
tygodniu zachorowało we Lwowie 21 osób na 
płonicę, a mianowicie 2 w I. okręgu san ita r­
nym, 3 w II., 0 w III., 3 w IV ., 5 w V., 6 
w VI., 2 w VII. Obca do leczenia do Lwowa 
przybyła 1 osoba.

— Pożary w r. 1908. N a podstawie 
sprawozdań, nadesłauych krajowemu Związkowi 
ochotniczych straży pożarnych, Przewodnik Po­
żarniczy  zestawił następującą statystykę: Kraj 
nasz nawiedziło w r. 1908 pożarów 785, które 
zniszczyły 1425 domów mieszkalnych, 1704 
budynków gospodarczych, 31 zakładów prze­
mysłowych i 2 kościoły. Nadto 14 ludzi padło 
ofiarą płomieni.

Ogólna szkoda, przez pożary w r. 1908 
wyrządzona, wynosi 5 ,008 .200  kor., z których 
według wykazów udzielonych przez krakowskie 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, przez 
„D niestr" i „S lavię“ we Lwowie, asekurowa­
nych było 4,756.977.

Przyczyną tych pożarów było w 49 wy­
padkach podpalenie, w 97 nieostrożność, w 55 
wadliwa budowa, w 46 piorun, a reszta nie­
zbadana. Co do 20 wypadków istniało podej­
rzenie podpalenia.

— Konkurs na urządzenie i de­
koracje kaplicy Sobieskiego przy ko­
ściele na Kahlenbergu pod Wiedniem. 
Towarzystwo „Polska Sztuka Stosow ana" w 
Krakowie, w skutek pośrednictwa krakowskiego 
Zakładu witrażów i mozaiki szklanej S. G. Że­
leńskiego, ogłasza konkurs na urządzenie i de- 
koracyę kaplicy Sobieskiego przy kościele na 
Kahlenbergu pod Wiedniem.

Cała obecna dekoracja wraz z urządzeniem 
kaplic-y m a być zm ieniona: ściany wraz z sk le­
pieniem m ają być całkowicie wyłożone mozaiką 
szklaną, a od dołu okładziną z mozaiki m ar­
murowej ; w okn-ie w itraż; na ścianie na prost 
wejścia — ołtarz z kam ienia lub m arm uru; w 
ołtarzu — obraz Matki Boskiej Częstochowskiej 
'ew entualnie może być użyty ten sam, który jest 
obecnie); wreszcie ław ka na dwie lub trzy osoby.

W kompozycyi całości pozostawia się a r­
tystom swobodę z tem jednak, że w dekoracyi 
kaplicy ma znaleźć umieszczenie skoło 50 her­
bów rycerstw a polskiego, nadto herby: Polski, 
Galicyi i m iast: Krakowa, Lwówa, W arszawy, 
W ilna i Poznania.

D la oryentaeyi komponujących zaznacza się, 
że kaplica ta  jest poświęcona pamięci króla Jan a  
Sobieskiego, związanej z faktem odsieczy wie­
deńskiej, i że tutaj odprawiona została Msza 
święta przez delegata papieskiego ks. Marco 
d’Aviano, któremu do Mszy służy li: król Jan  
I II  i syn jego Jakób, otoczeni rycerstwem chrze- 
śeiańskiem.

W ym agane są szkice w skali 1 : 20, obej­
mujące: dekoracyę wszystkich ścian i sklepienia, 
ołtarz, ław kę i witraż.

P lan  i wymiary kaplicy otrzymać można 
w Towarzystwie „Polska Sztuka Stosowana" 
(W olska 14, w Krakowie).
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Nagrody wynoszą: I-sza 600 kor., I l-g a  

400  kor.
Kwota, przeznaczona na nagrody, nie może 

być inaczej dzielona. N agrody zostaną w ypła­
cone bezwarunkowo za względnie najlepsze 
prace.

Nagrodzone prace sta ją się w łasnością 
Rektoratu kościoła na Kahlenbergu, który za­
strzega sobie prawo pierw szeństwa przy żaku- 
pnie innych prac. Oprócz nagrodzonych mogą 
być niektóre prace wyróżnione zaszczytnemi 
wzniiankam i.

Sąd konkursowy wraz z wydziałem  To­
w arzystwa będzie dążył, aby praca, odznaczona 
pierw szą nagrodą, została przyjęta do wyko­
nania.

Sąd konkursowy stanow ią pp.: Józef Czaj­
kowski, W ładysław  Ekielski, Stefan F ilipk ie­
wicz, S tan isław  Kainocki, W acław  Krzyżanow­
ski, Ju lian  Makarewicz, Franciszek Mączyński, 
Jan  Szczepkowski, Jerzy W archałowski, Woj­
ciech W eiss i Ludwik Wojtyczko, oraz: repre­
zentant Centralnej komisyi sztuki w W iedniu 
prof. D eininger i ksiądz rektor K ukliński.

Towarzystwo „Polska Sztuka Stosow ana" 
zastrzega sobie prawo reprodukc.yi prac nagro­
dzonych w swoim wydawnictwie lub w „Archi­
tekcie".

Frace, opatrzone godłem, które znajdować 
się winno również na dołączonej zapieczętowa­
nej kopercie, zawierającej nazwisko i adres au ­
tora, nadsyłać należy pod ad resem : Tow. „ Pol­
ska Sztuka Stosowana" w Krakowie (W olska 
.14) do dnia 1-go listopada 1909 r. godz. 12 
w południe. D la prac zamiejscowych obowiązuje 
ten sam dzień, jako ostateczny term in wy­
słania.

U prasza się o zaznaczenie na opakowaniu: 
„konkurs na kaplicę Sobieskiego".

Projekty nieodebrane w przeciągu trzech 
miesięcy od dnia rozstrzygnięcia konkursu, prze­
chodzą na w łasność Towarzystwa.

— Egzamin dojrzałości w IV gim na- 
zyum we Lwowie odbył się w dniach od 21 
do 2-5 czerwca, pod przewodnictwem krajo­
wego inspektora szkół, radcy Tadeusza Le­
wickiego. Świadectwo dojrzałości otrzymali n a ­
stępujący ab itu ryenci: Bardach Maurycy, Bednar- 
czuk Łukasz, Beiemer M aksymilian, Bereza A l­
fred, Bergstein Szlojme, Bergtraum  Ignacy, 
Bodnar Michał, Brendel Józef, Bronarski Ludwik 
(z odznaczeniem), Chorkawy W ładysław , D ą ­
browski Jan , F ąfara Ludw ik, F lecker Karol, 
F rankel Aleksander, Grodzicki Mieczysław, Ho- 
rodyski Adam, K ucharski S tanisław , Landes 
W iktor, Lemel Oswald, L indert Aleksander, 
M anner Józef, Nechay Alfred, Rothberg Juliusz, 
Schreiber W ilhelm, Soune M aksymilian, Śliw iń­
ski Ferdynand, W itka Michał, Wolańczyk Ma- 
ryan, Żylski Ignacy. Jednego abituryenta repro- 
bowano na pół roku.

— Na »Bursy polskie# im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu 
do Kasy zaliczkowej we Lwowie następujące 
kw oty: p. J a n  B r o m i l s k i  we Lwowie 
10 koron, p. Kubik 13 koron, ks. Antoni 
Ziemba w Zagórzu 2 kor., p. W. Anczyc 29 kor. 
94 hal.. R ada powiatowa w Brzozowie 99 kor. 
9 0 hal.; n a  l i s t ę  p. A l b i n a  A m i r o w i c z a :  
Albin Amirowicz 10 kor., M ichalina Amirowi- 
czowa 10 kor., Jan  Amirowicz 10 kor. Razem 
30 koron.

Komitet prosi o nadsyłanie pieniędzy pod 
adresem : „Gal. K asa Zaliczkowa we Lwowie", 
wszelkie zaś listy  pod adresem sekretarza Ko­
mitetu, adwokata dr.-Bronisław a Michalewskiego, 
we Lwowie pl, Maryacki 10.

— Galie. Towarzystwo muzyczne od­
będzie doroczne walne zgromadzenie dziś, we 
środę, o godzinie 6 wieczorem w lokalu Towa­
rzystw a przy ulicy Chorążczyzny 1. 7.

A  Zgubiono : weksel r.a 150 kor. z pod­
pisem Herman K rebs; w ulicy Kopernika srebrny 
zegarek dam ski z łańcuszkiem .

A  Znaleziono: w ulicy św. Antoniego 
beczkę z piwem, zgubioną przez jakiegoś wo­
źnicę.

A  Śmierć dziecka pod kołami wozu.
Sześcioletni syn sklepikarza Abraham Berger, 
w drapał się wczoraj na wóz stojący bez dozoru 
i począł zrzucać z niego siano. W czasie gdy 
zajęty był tą zabawą, nagle ruszyły Eonie, a 
chłopiec straciw szy równowagę, spadł pod koła 
wozu, które przeszły mu przez głowę, raniąc 
ją  ciężko. Pomoc wezwanego pogotowia Towa­
rzystw a ratunkowego nie przydała się na nic, 
gdyż chłopiec zm arł w kilkanaście m inut po wy­
padku.

A  Wypadek na huśtawce. Wczoraj 
wieczorem w jednym z „ogrodów zdrowia" na 
Kleparowie upadł z huśtaw ki stolarz S tanisław  
Śliw iński i złam ał sobie praw ą ręko. Stacya 
ratunkow a udzieliwszy mu pierwszej pomocy, 
przewiozła go do szpitala powszechnego.

A  Pokąsany przez psa. W ulicy Ko­
chanowskiego rzucił się wczoraj po południu 
jak iś  pies ua przechodzącego tam tędy S tani­
sław a Tryskiego i ukąsił go w lewą nogę. Po­
kąsanego opatrzyło pogotowie Tow arzystwa ra ­
tunkowego.

A  Złośliwy koń. Za rogatką Żółkiew­
ską kopnął wczoraj koń zarobnika Ja n a  Koń- 
czyka tak silnie, iż złam ał mu prawę nogę. Po 
opatrzeniu odstawiono go do szpitala powszech­
nego.

A  W ulicy Hetmańskiej najechał 
wczoraj wieczorem p. Rudolf s ta rk , syn kup­
ca, na dozorczyaię domu, Marcelę Sienkiewi- 
ezową, powalił ją  na ziemię, przyczem Sienkie- 
wiczowa odniosła dość znaczne obrażenia.

A  Nieostrożna jazda. Harasym  Kardasz, 
woźnica restauratora p. Józefa Tomickiego, ja ­
dąc wczoraj szybko przez plac powystawowy, 
najechał na p. P aw ła  Ławrowa, emerytowanego 
kierownika szkoły w Obertynie, pow alił go na 
ziemię, przyczem p. Ł. ciężko się potłukł.

A  Kronika policyjna. Za kradzież za- 
rzutki laski i kapelusza z gmachu głównej poczty 
na szkodę p. W ładysław a Garstki, naczelnika sta- 
eyi kolejowej w Bratkowicack, aresztow ano_ wczo­
raj notowanego złodzieja S tanisław a Żuraw­
skiego.

A  Złośliwe psy. W domu przy ulicy 
Teatyńskiej 1. 3 pokąsały dziś rano psy n au ­
czycielkę języka francuskiego, p. Helenę Poh. 
S tacya ratunkow a udzieliła dotkliw ie rannej 
pierwszej pomocy.

A  Pożar. W realności przy ulicy Szep­
tyckich 1. 49 wybuchł ubiegłej nocy pożar. — 
Z niewiadomych przyczyn zapaliła się komór­
ka, napełniona drzewem, należąca do p. W oj­
ciecha Jakubiszyna. S traż pożarna rychło przy­
była i s tłum iła  ogień. Szkodę obliczają na o- 
koło 500 koron.

Zmarli W ostatnich d n ia ch : we Lwo­
wie, Seweryna z Nowodworskich Barańska, 
wdowa po w łaścicielu dóbr, w 58 r. życia;

w Uhercach Wieniawskich, pow.rudeckiego, 
Michał Małecki, właśc. dóbr, w 64 r. ży c ia ;

w Krakowie, Bolesław Łaszczyński, arty- 
sta-m alarz, w 66 r. życia.

— Eksplozya w hucie żelaza. W k u ­
ci-, żelaza w Witko wicach nastąp ił wczoraj wy­
buch pieca. Trzy osoby odniosły ciężkie rany, 
a 10 osób lekkie. Piec u legł zupełnemu zni­
szczeniu.

Kronika prowincyonalna.

§ P o m n i k  J u l i u s z a  S ł o w a c k i e ­
g o  w T a r n o p o l u .  N a ostatniem posiedze­
niu komitetu ku czci Słowackiego uchwalono 
jednomyślnie wystawić wieszczowi pomnik. N a 
posiedzeniu złożono kilkaset koron. Pom nik 
będzie kosztow ał 5 — 6 tysięcy koron i stanie 
na jednym z placów publicznych.

|  W S z c z a w n i c y  bawiło do 21 z. m. 
ogółem 628 osób.

§ W K o ł o m y i  odbyła się dnia 27 z. m. 
uroczystość poświęcenia boiska tamtejszego „So­
koła".

§ N o w e  T o w a r z y s t w o  g i m n a ­
s t y c z n e  „ S o k ó ł "  zawiązało się w tych 
dniach we wsi Chłopach, koło Komarna. Do­
tychczas liczy ono 83 członków-włościan.

§ W y p a d e k  n a  s t  a e y i  ko  1 e j o  we j .  
W Baszni, powiatu cieszanowskiego, podczas 
przesuw ania wozu na tamtejszej stacyi kolejo­
wej dostał się tak  nieszczęśliwie pod jego koła 
21 -letni robotnik Teofil Gofryk, iż poniósł n a ­
tychm iastow ą śmierć. Powodem w ypadku była 
w łasna nieostrożność Gofryka.

§ Z a b i t y  p r z e z  p i o r u n .  Podczas 
bnrzy, ja k a  szalała w tych dniach nad pow ia­
tem brzeskim , uderzył piorun w dom w łościa­
nina Sebastyana Pałeczka w N iedzieliskach i 
zabił 17-letniego jego syna P io tra, który pod­
ówczas był w mieszkaniu,

§ M o r d e r s t w o .  Do krakowskiej dy­
rekc ji po licji wpłynęło wczoraj doniesienie żan- 
d nr mery i ze Zborowa, źe niejaka Karola Oszu- 
m irska zam ordowała tam w nocy z 3 na 4
b. m, Iw ana Horbacha, poczem zbiegła w nie­
wiadomym kierunku.

§ Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
W nocy z czwartku na piątek — jak  donoszą 
do pism  tutejszych — najechał pociąg nr. 18 w 
pobliżu Zimnejwody na idącego torem budnika 
Tomasza Przystajkę, który zginął na miejscu. 
Zmarły osierocił żonę i siedmioro drobnych 
dzieci.

§ Ś m i e r ć  d w o j g a  d z i e c i  od  p i ó ­
r u  D a. W tych dniach podczas burzy, jaka sza­
la ła  nad powiatem trembowelskim, czworo dzieci 
w łościan z W ierzbowoa: K rystyna Nosatówna, 
Tekla M aksymiakówna, Katarzyna Pidpery- 
horówna i K rystyna Derkaczówna, chcąc się 
schronić wr polu przed nawalnym deszczem, 
otworzyły parasol, a usiadłszy razem, wyczeki­
wały ustan ia burzy, gdy wtem nagle uderzył 
piorun w siedzące dzieci tak nieszczęśliwie, że 
dwoje z nich, a to Krystynę Nosatównę i Teklę. 
Maksymiakównę zabił na miejscu, dwie zaś 
inne ciężko poraził.

Kronika zagraniczna.

* W y p a d e k  k r ó l a  s e r b s k i e g o .  Król 
serbski P io tr — ja k  telegrafują z Belgradu — 
podczas przejażdżki kom ej w parku Stopczyder 
doznał omdlenia i spadł z konia, nie odniósł 
jednak obrażeń. K ióla odprowadzono do pałacu, 
gdzie w krót-e powrócił do sił.

* P r o c e s  t a j n e g o  r a d e y  p r u ­
s k i e g o  o k r z y w o p r z y s i ę s t w o .  Przed

sądem przysięgłych w Berlinie rozpoczęła się 
wczoraj rozpraw a karna przeciw rzeczywistemu 
radcy tajnem u dr. Hammannowi, obwinionemu 
o rozmyślne krzywoprzysięstwo. Jako współo- 
skarźyciel występuje prof. Bruno Schimitz. z 
którego żoną Ham m ann utrzym ywał stosunek 
miłosny, a pociągnięty za to przez sąd do od­
powiedzialności, w yparł się go pod przysięgą.

T rybunał wykluczył jawność rozprawy 
dla publiczności i prasy.

Podkład spraw y je st następujący: Znany 
architekt berliński prof. Schimitz rozwiódł się 
w roku 1902 ze swoją żoną, przyczem sąd w 
postępowaniu rozwodowem stw ierdził winę ze 
strony, obu małżonków. Rozwiedziona p. Seki- 
mitz, przy której m ieszkały również dwie jej 
córki, wyszła następnie w r. 1904 za mąż za 
dr. Ham m anna. W krótce w ynikł konflikt m ię­
dzy p. Hamm annową a jej pierwszym mężem, 
ponieważ prof. Schimitz odmówił wypłacenia 
umówionej sumy 200.000 m arek na w ychow a­
nie dzieci, podając za powód, iż żona jego od- 
dawna już utrzym ywała stosunek z dr. Ham- 
mannem. Przyszło do procesu, na któi-ym dr. 
Ham m ann, zeznając pod przysięgą, zaprzeczył 
twierdzeniom prof. Schimitza.

Schimitz w ydał po pro«esie broszurę, w 
której ogłosił m ateryał, dostarczony mu w 
swoim czasie przez detektywów, śledzących żo­
nę z jego polecenia. Śledzenie to było tak 
skrupulatne, że agenci, wynajęci przez męża, 
w iercili dziury w podłodze m ieszkania, położo­
nego nad mieszkaniem dr. H am m anna i w ten 
sposób dokonali swych spostrzeżeń.

Opierając się na sprzeczności między za- 
przysiężonemi zeznaniami dr. H am m anna i ra ­
portam i agentów, prof. Schimitz zarzucił dr. 
Hamm annowi krzywoprzysięstwo.

Dr. Hamm ann sam  dom agał się wyto­
czenia przeciw sobie dochodzenia karnego. — 
P rokuratorya po pewnym czasie dochodzenia 
w strzym ała, jednak  w skutek żądań prof. Schi­
mitza podjęła je na nowo i w ten sposób 
przyszło do toczącego się obecnie procesu.

* 1 .  m i ę d z y n a r o d o w a  w y s t a w a  
a w i a t y  k i  odbędzie się we Frankfurcie nad 
Menem od 10 lipca do końca października br. 
w hali, specjalnie na ten cel zbudowanej, a bę­
dącej najw iększą halą w świeeie.

* M a t k a  m o r d e r c z y n i ą  c e r k i .  
W Ninove pod B rukselą znaleziono w tych 
dniach zwłoki młodej dziewczyny, córki ober- 
żystki miejscowej. Śledztwo zwróciło podejrze­
nie na matkę zamordowanej, a dalsze badania 
w ykazały prawdopodobieństwo tych poszlak. 
Mąż oberżystki przed kilku laty  w yem igrow ał 
do Ameryki, ztaiutąd przysła ł żonie w ostatnich 
czasach znaczniejszą sumę, a wkrótce późuiej 
lis t z zawiadom ieniem, że pow raca do kraju. 
Ponieważ oberżystka przez czas nieobecności 
męża nie dochowała mu wiary, z obawy, że 
córka ją  zdradzi, postanow iła zgładzić ją  ze 
św iata. M orderczynię aresztowano.

* P r a k t y c z n a  k o n t r o l a  n a d  n o ­
w o ż e ń c a m i .  W stanie W aszyngton uzyskała 
obecnie moc obowiązującą ustawa, według któ­
rej każda para, przed zawarciem małżeńskich 
ślubów, poddać się m usi lekarskim  oględzinom, 
bez których w ładza pozwolenia na ślub nie da. 
Uwolnione od rewizyi lekarskiej są  te tylko 
pary, w których panna m łoda liczy 45 wiosen 
życia.

M i i I M o - a r t y s t y i m
Rok Słowackiego upam iętniony zostanie 

szeregiem prac i studyów, które spopularyzować 
m ają osobę i twórczość genialnego poety w n a j­
szerszych w arstw ach naszego społeczeństwa. Nuj- 
poważniejszein pomnikowem wprost uczczeniem 
Słowackiego, to doskonałe w opracowaniu ol­
brzymiego m ateryału zbiorowo wydawnictwo 
jego dzieł, przygotowane przez dr. B ronisław a 
Gubrynowicza i dr. W iktora Hahna, a wydane 
przez znaną firmę księgarską Gubrynowicza i 
Syna. Innego rodzaju spopularyzowaniem poety 
staną się rozprawy, ogłoszone w dorocznych 
spraw ozdaniach szkolnych. R ada szkolna k ra ­
jow a rozesłała — jak wiadomo —  w myśl propo­
zycji komitetu Śłowackiego, okólnik do dy- 
rekcyj w szystkich szkół średnich w Galicyi, 
szkoły zaś, w poczuciu obywatelskiego obo­
wiązku, przyklasnęły pięknemu projektowi i n ie ­
zwłocznie w czyn go wprowadziły. I  dzięki te­
go rodzajn wspólnej akeyi, młodzież szkolna 
poznaje bliżej wielkiego poetę, a literaturze pol­
skiej przybyło wiele studyów i szkiców, nie­
jednokrotnie bynajmuiej niepośledniej w art iści.

S tanisław  K o s s o w s k i  skreślił ciekawe 
Studyum (urywek z większej całości) p. t. „M atka 
poety"; Józef W i ś n i o w s k i  szkic jubileuszo­
wy p. t. „W ieszcz-patryota"; wreszcie Karol 
W r ó b l e w s k i  obraz duszy poety p. t. „Gene- 
zis z Ducha. — M odlitwa".

Dalsze, nadsyłane nam  rozprawy, poświę­
cone Słowackiemu, skrzętnie będziemy notować. 
Pow stanie w ten sposób ciekawa bibliografia 
prac o genialnym  poecie.

» Atlantyda#. D ram at. N apisał Edw ard 
Leszczyński, N akład  autora. Skład główny w 
księgarni G. Gebethnera i Ski. Kraków, 1909.

(z. s.) Starożytni mytografowie uw ażali 
wyspę Atlantydę, w yłaniającą się w edług ich 
m niem ania kędyś na zachód od G ibraltaru z 
głębin oceanu, za raj ziemski. Tak ją  też nam 
przedstaw ia poeta w swojej dramatycznej fan- 
tazyi, zatytułowanej jej mianem. N ieśm iertel­
nymi są piękni i szczęśliwi mieszkańcy A tlan­
tydy. D ar wiecznej młodości dali im bogowie 
w zamian za wyrzeczenie się miłości. Niestety, 
fala płynąca z pod odległego lądu, wyrzuca na 
brzeg ciało umierającego młodzieńca, a pocałunek 
złożony na jego zbladłych ustach przez k ró ­
lewnę, przyw raca mu życie. Z pocałunku rodzi 
się miłość. Za nią, tuż zaraz, jak  zawsze i wszę­
dzie, kroczy śmierć. Bogowie, nieprzebłagani sto­
sem ofiarnym, na którym spłonąć m ają kocha­
nek z kochanką, zatapiają wyspę w zburzonych 
odmętach. A jednak, chociaż „ją fale zdobędą, 
z eliaosu wód znowu ożyje legendą i ludzie zie­
mi dalekiej wspominać ją  będą. Zawsze, zawsze 
stęskniony żeglarzy ród żeglować będzie przez 
wieki ku onej wyspie straconej w błękitach wód". 
Całość poematu śliczna, pełna szlachetnej, s ta ­
rodawnej prostoty. Leszczyński umie w formę 
kunsztowną i bardzo indyw idualną, wlać, wraz 
z głębszą refleksyjnością, szczere uczucie. Tem 
wyróżnia się z poś ód licznego grona najm łod­
szych poetów, którzy ładnych, ale martwych 
kształtów , nie ożywiają ciepłem tętniącego uczu­
ciem serca.

W A M Y  Z J A Z D

Polskiep Tow. P e f l i o m n o .
W  w ielkiej sa li T ow arzystw a nauczy­

cieli szkół ludow ych rozpoczęły się dziś przed 
po łudniem  dw udniow e obrady  delega tów  p o l­
skiego T ow arzystw a pedagogicznego pod p rze­
w odnictw em  prezesa dr. F ra n c isz k a  T om a­
szew skiego.

W  ob radach  b ierze udzia ł 53 d e leg a­
tów z rozm aitych  s tro n  naszego kraju .

Po zagajen iu  obrad przez p rzew odn i­
czącego, k tó ry  pod n ió sł m iędzy in n em i p o ­
trzebę budow y now ego gm achu  czynszow ego 
T ow arzystw a pedagogicznego, dokonano w y­
boru do k ilk u n astu  kom isyj.

Z kolei, n a  w niosek  p. P o l a c z k a ,  u- 
chw alił Zjazd w ysłać deputacyę do N ajp rzew . 
ks. A rcyb iskupa dr. Józefa  B ilczew skiego z 
w yrazam i ho łdu  z pow odu jub ileuszu  25-le- 
tniej jego  pracy kap łańsk ie j, jak i obecnie 
obchodzi. W niosek  te n  przyjęto  je d n o m y śl­
n ie, a deputacya, złożona z pp. dr. T om a­
szew skiego, Z ielińskiego i pny  Czeehowiczó- 
w ny u d a ła  się n a ty ch m ias t do J E . ks. A r ­
cybiskupa.

P . S y lw este r G ł o g o s z e w s k i  w y g ło ­
sił n a s tęp n ie  re fe ra t o zaw odow ych p o stu la ­
tach  nauczycie lstw a, k tó ry  zakończył p o s ta ­
w ieniem  n as tępu jących  w n iosków :

W zyw a się Zarząd g łów ny, aby w s to ­
sow nej chw ili w n iósł do S ejm u petycyę o 
usunięcie w ad liw o śc i:

a) przez zn iesien ie  system u p łac  m iej- 
scow o-klasow ego, a zaprow adzenie system u 
osobow o-klasow ego ;

b) przez zrów nan ie  p łac  nauczycieli 
szkół ludow ych pospolitych  i w ydziałow ych  
z poboram i urzędników  państw ow ych / cz te­
rech  ra n g  n a jn iższy ch ;

c) przez zaprow adzenie aw ansu  au to ­
m atycznego, zależnego od la t służby i kw a­
lif ik a c ji ;

d) przez w ydan ie  ja sn o  określonej „ P ra ­
gm atyk i służbow ej", zaw ierającej p rze p isy :
1. o ch a rak te rze  służbow ym  nauczycie li, 2. 
o nom inacyi, 3. o jaw nej tabe li kw alifikacy j­
nej, 4. o dochodzeniach  dyscyp lina rnych , 5.
0 karach  służbow ych, 6. o p rzen iesien iach  
ze w zględów  służbow ych ;

e) przez p rzyznan ie  w yn ag ro d zen ia  za 
k ierow nictw o nauczycielom  szkół jednoklaso- 
w ych w kw ocie 100 kor.

N ad re fe ra te m  tym  w yw iązała się ob ­
szerna  dyskusya.

Po przem ów ieniu  k ilk u n astu  mówców, 
w nioski re fe re n ta  przy ję to  jednom yśln ie , po­
czem uchw alono w nioski co do tak tyk i, j a ­
ką m a zarząd g łów ny  Tow. pedagogicznego 
obrać, by zyskać sp e łn ien ie  postu la tów  n a u ­
czycielskich .

W końcu prezes dr. T o m a s z e w s k i  
zakom unikow ał, że J E . ks. A rcyb iskup  Bi 1- 
czew ski z w dzięcznością p rzy ją ł życzenia, j a ­
kie m u złożyła depu tacya w dniu  dzisiejszym  
im ien iem  Zjazdu.

N a tem  odroczono obrady  do popo­
łudn ia .

*

S praw ozdanie z czynności Zarządu g łó ­
wnego w ykazuje, źe w 37 O ddziałach, k tóre 
n a  czas p rzysła ły  po trzebne daty, zorganizo­
w anych je s t 2727 członków .

D zia ła lność ośw iatow ą p row adzą p ra ­
wie w szystk ie O ddziały szczególnie przez ze­
b ran ia  naukow e d la członków , oraz odczyty
1 pogadank i d la  * szerszych w arstw  spo łe­
czeństw a.

W yb itn ie  także objaw ia się  działa lność 
O ddziałów  przez urządzanie obchodów  n a ro ­
dow ych, p o p ie ran ie  p rzem ysłu  krajow ego,
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w spółudział w pracy narodow ej in n y ch  To- , 
w arzystw .

P ra ce  przygotow aw cze do kongresu  p e­
dagogicznego pom yślny w zięły obrót. Zarząd 
porozum iał się w tej kw esty i z Towarzystwa, 
mi pokrew nem i i w yb itnem i osobam i, a za­
pew niw szy sobie ich  pom oc i w spółudział, 
■wybrał osobny kom ite t dla tej sp raw y i 
przed łoży ł ze swej stro n y  p rog ram  p rac 
kongresu .

N iektóre O ddziały u trzym ują  • swojem  
sta ra n ie m  p ry w a tn e  sem inarya  nauczycie l­
skie, zw łaszcza żeńskie, szkoły zręczności 
(Buczacz, Kraków , Ł ań cu t, S am bor), b ib lio ­
tek i, „Sam opom oce", szkoły ana lfabe tów  (n . p. 
P rzem yśl), korpusy w akacyjne, a n aw et te ­
a try  ludow e, chóry  i o rk iestry  (n . p. Koło­
m yja).

Je d n ą  z agend T ow arzystw a je s t „S yn­
dykat obrony  p raw n ej" . W  r. z. z a ła tw ił 
S yndykat 45 spraw .

K olonia w akacy jna dla m łodzieży szkol­
nej rozw ija się doskonale. K olonia ta  (obe- 
n ie  w H ucie K orostow skiej) d a ła  do tąd  m o­
żność blisko czteru  tysiącom  m łodzieży za­
czerpnąć, po całorocznej pracy szkolnej, św ie­
żych s ił n a  łon ie  górsk ie j p rzyrody , do d a l­
szej pracy. Do życzliw-ych opiekunów  kolonii 
należy w pierw szym  rzędzie R e p re z e n ta c ja  
m iasta  Lw owa, oraz W ydział k rajow y, udzie­
la jące  rok rocznie s ta ły ch  subw encyj (1 .800 
kor. -f- 400 kor.), a także szersza pub li­
czność. D ary  z tego osta tn iego  źród ła  w y­
n iosły  w  r. z. około 1 .200 kor. (do czego 
przyczyniło  się grono  radnych  m iasta  L w o­
wa kw otą 150 kor., L udw ik br. B riickm ann, 
w ł. dóbr, ty tu łem  subw encyi 120 kor.). D a­
ry  pochodziły  przew ażnie z lis t sk ładkow ych 
i z osobistych  św iadczeń p ien iężnych  osób, 
m ieszkających  zw łaszcza we Lw ow ie.

O rgan  T ow arzystw a Szkoła  ze zm ianą 
z ty g o d n ik a  n a  m iesięczn ik  uzyskał podw ali­
ny trw ałego  rozw oju. R edagow any obecnie 
przez „K om itet red akcy jny" zaw iera p race  
pow ażne, należycie obm yślane, a na łam y 
p ism a dosta ją  się jedyn ie  rzeczy, in te re su ją ­
ce ogół nauczycie lstw a, oraz pożądane dla 
sp raw  ośw iatow ych, zw łaszcza ośw iaty  n a ro ­
dowej i szkoln ic tw a krajow ego.

W  celu ożyw ienia O ddziałów  i u trzy ­
m an ia  jak  najściślejszej łączności, w ysy ła ł 
Z arząd g łów ny sw oich delega tów  n a  pro- 
wincyę.'.

A d m in is tra c ja  w ydaw nictw ' T ow arzy­
stw a w ykazuje p rzecię tny  z czterech  la t o- 
s ta tn ic h  dochód w wysokości 60 .000 kor. 
(w  r. 1908 — 73.178 kor.). B ilans m ajątku  
P . T. P . p rzedstaw ia  cyfrę 305.721 kor.; bu­
dżet roczny (r. 1909) 88 .502  kor. Cyfry te  
św iadczą w yraźnie o rozw oju T ow arzystw a i 
jego  zasobności, a rezu lta ty  p racy  o jego 
działa lności.

M n i e  W y  oióliiej
Towarzystwa Kółek rolniczych.

K ra ik ó w , 7 lipea.

W  dalszym  ciągu w czorajszych obrad  
delegatów  K ółek ro ln iczych  odczytano p ism a 
z życzeniam i od P rezesa  K ola polskiego dr. 
G łąb ińsk iego , oraz od szefa sekeyi w M in i­
s te rs tw ie  ro ln ic tw a  p. W acław a Zaleskiego.

W dyskusyi nad. sp raw ozdaniem  zarzą­
du g łów nego zab iera li g łos pp.: M ieroszew ski 
z B iskupic, P y te l z Sanoka, M łynek z T a r­
now a, Roj z Z akopanego. M azur z N. S ą­
cza, W ieczorkow ski z pow iatu lw ow skiego, 
A n to n i S m aga ła  ze S k w a m w jr , poseł F r a n ­
ciszek W ójcik. M ówcy w yrażali uznanie dla 
Zarządu głów nego za jego p race , podnosili 
różne postu la ty , szczegółow o w ykazyw ali po ­
trzebę  uzyskan ia  w iększych su b w en c ji ze 
s tro n y  k ra ju  i P ań stw a  dla K ółek ro ln iczych , 
p racu jących  w in te re s ie  d robnych  ro ln ików , 
a w ięc w in te res ie  całego kraju . P . S m agała 
w in te re s ie  ro ln ic tw a  postaw ił oklaskam i 
p rzy ję ty  w niosek, ażeby Koło po lsk ie ośw iad­
czyło się  przeciw  trak ta to w i hand low em u z 
R um unią. W niosek te n  o b ja śn ił i p o p arł po 
se ł W ójcik.

O godzinie 1 po po łudn iu  p rzerw ano  
dyskusyę.

D elegaci zw iedzili n a s tęp n ie  m ie jską 
s trażn icę  pożarną, poezem  udali się  na obiad 
u rządzony  kosztem  gm iny  m. K rakow a.

Po obiedzie, p rzep la tanym  toastam i, 
rozpoczęło się o godz. pół do 5 po po łudn iu  
d rug ie  posiedzenie. P rzew odn iczy ł prezes 
C ielecki. N a zeb ran iu  obecni by li rów nież 
ks. kanon ik  S lepieki, jako p rzedstaw ic ie l k a ­
p itu ły  k a ted ra ln e j k rakow sk ie j i nacze ln ik  
b iu ra  Ig n acy  B iskupski, jako  przedstaw icie l 
k rakow skiego  Tow. wzaj. ubezp.

P rzem aw iali: M aryan  Ja ro szy ń sk i z
B łudn ik , K unzm an, d y rek to r szkoły rolniczej 
z R akszaw y, P ią te k  z rzeszow skiego, W łady ­
sław  M ichna, pose ł S tefczyk, W ładysław  
S ieńko  z K am ienia, Roj z Zakopanego, B urg- 
h a rd  z W yżnego, K ielar ze S łocina. M ówcy 
przed łożyli różne rezolueye, m ające n a  celu 
podn iesien ie  K ółek ro ln iczych  i d robnych  
ro ln ików . W skazyw ano n a  po trzebę łącznego

działan ia  obu T ow arzystw  ro ln iczych  k ra jo ­
w ych z T ow arzystw em  K ółek rolniczych.

W ładysław  Sieńko, nauczyciel z K am ie­
n ia , poruszy ł ok laskam i p rzy ję tą  m yśl, aż e ­
by K olka ro ln icze zb iera ły  datk i n a  „D ar 
G iunw aldzk i"  i p rzesy ła ły  je  zarządow i g łó ­
w nem u. P. M ichna dom agał się  oparcia  p ra ­
cy K ółek n a  g ru n c ie  cbrześcuarisko-narodo- 
wyin. P . K ielar zapy ta ł, czy n ie  by łaby  m o­
żliw a tak a  akeya zarządu g łów nego, aby 
K ółka rnogły w ydzierżaw iać fo lw ark i.

Po sp raw ozdan iu  w iceprez. dr. D u l ę b y  
im ien iem  zarządu głów nego o w niesionyeh  
rezo lu c jach , przekazano je  zarządow i g łó ­
w nem u do zbadan ia i za ła tw ien ia .

Osobno przew odniczący stw ie rdz ił, żo 
przed łożona przez p. S m agałę rezolucya, aże­
by Koło polskie g łosow ało  przeciw  tra k ta to ­
wi hand low em u z R um unią, została  przed 
po łudn iem  przez ak lam acyę przy ję ta .

Do kom isyi rew izyjnej w ybrano  z kolei 
pp. d ’A b an co u ita , W ilim ow skiego i posła 
W itosa.

N astęp n ie  odczytano dalsze te leg ram y  
z życzeniam i od J E . P . M arszałka  krajow ego 
S tan is ław a  h r . B adeniego, od prezesa Tow. 
ro ln iczego  Z dzisław a h r . T arnow skiego , ba- 
w iącego n a  kuracy i w K arlsbadzie  i i.

O godz. 7 w ieczorem  odroczono obrady 
do dn ia  dzisiejszego. W ieczorem  byli u czest­
nicy Zjazdu w te a trze  ludow ym  n a  p rzedsta  
w ieniu „K ościuszki pod R acław icam i" .

(Drugi dzień).
D zisiejszy drug i dzień Zjazdu Tow. K ó­

łek  ro ln iczych  rozpoczął się w ycieczkam i. 
Część uczestn ików  w yruszy ła  koleją do 
M ydlnik , celem  zw iedzenia dośw iadczalnego 
fo lw arku  S tudyum  rolniczego, część zw ie­
dziła un iw ersy teck i zak ład  w ete ry n ary jn y ; 
in n e  g rupy  zw iedziły  w łośc iańsk ie  ogrody 
w arzyw no w C zarnej W si, park  Jo rd an a , 
ogród prof. Janczew skiego . Z naczna liczba 
delegatów  zw iedzała w reszcie pam ią tk i i za 
b y tk i K rakow a.

P rezydyum  Zjazdu w ysła ło  dziś do 
K oła P o lsk iego  n as tęp u jącą  depeszę: „O gólna 
R ada Tow. K ółek ro ln iczych  ośw iadcza się 
p rzeciw  trak ta to m , dopuszczającym  byd ło  i 
n ie rogaciznę do A u stry i, jako stanovdącym  
w ielkie n iebezpieczeństw o dla całego k ra ju" .

O brady w sali „S okoła" rozpoczęły się. 
o godz. 10 45 przed południem . P rzystąp iono  
do obrad nad  zm ianą s ta tu tu . R efe row ał w i­
ceprezes dr. D u l ę b a .  Zm iany m ają  na celu 
u lepszen ie organizacyi, w prow adzają  oddziały  
kobiece i tw orzą now ą ka teg o ry ę  „członków  
uczestn ików " z w k ładką 2 kor. roczn ie, m a­
jących  praw o b rać  udzia ł w pow iatow ych 
zgrom adzeniach .

W  rozpraw ie nad  re fe ra te m  przem a­
w iali p p . : W a s u n g ,  hr .  R e y ,  p rof. G r a b ­
s k i ,  p rof. M a l i n i a k .

D y sk u s ja  ta  trw a  dalej.

OSTATNIA POCZTA.
Ściślejszy wybór posła do Rady Państwa 

z okręgu nr. 26.
W czoraj odbył się w okręgu  w ybor­

czym n r . 26, G ródek-S am bor, w ybór śc iś le j­
szy m iędzy dr. A leksand rem  h r. S karbkiem , 
a dr. A dam em  D oboszyńskim .

W  G r ó d k u  J a g i e l l o ń s k i m  oddano 
głosów  w ażnych 2065. D r. D oboszyński 
o trzym ał 1041, h r. S karbek  1024.

W  S a m b o r z e  oddano głosów  w ażnych 
289-3. D r. D oboszyński o trzym ał 1367 g ło ­
sów, h r. S karbek  1526.

O gółem  w całym  okręgu  G ródek Ja -  
g ie llońsk i-S am bor oddano razem  głosów  w a­
żnych 4958, abso lu tn a  w iększość 2480. D r. 
D oboszyński o trzym ał 2408 głosów , h r. S k a r­
bek 2550.

P o s ł e m  w y b r a n y  A l e k s a n d e r  
h r .  S k a r b e k .

W czoraj ruch  w yborczy b y ł o w iele 
w ięcej ożyw iony, n iż  przy  p ierw szych  w ybo­
rach  g łów nych  dn ia 30 lipea. W ówczas 
w całym  okręgu  oddano głosów  w ażnych 
4603, w czoraj zaś 4958, t. j. o 355 głosów  
więcej. W  sam ym  G ródku oddano o 263 
głosów  w ięcej, niż 30 lipea.

=  Nordd. Alg. Ztg. donosi, że kan ­
clerz ks. B u e l o w  zaprosił wczoraj baw iących 
w B erlin ie  k ieru jących  m in istrów  państw  
zw iązkow ych n a  n a rad ę , przy k tó rej to spo ­
sobności m ia ł się  z n im i pożegnać.

=  Z S a s s n i t z  d o n o sz ą : K ró l szwedzki 
G u s t a w  złożył cesarzow i W ilhelm ow i 
odw iedziny n a  pokładzie y ach tu  H ohenzo l­
le rn ;  n iebaw em  po tem  cesarz n iem ieck i od­
d a ł odw iedziny królow i na pokładzie okrętu  
„K ról O skar".

==■ R ossyjski rew o lucyon ista  B u r c e  w 
w ystosow ał przed k ilku  dniam i do m in is tra  
spraw iedliw ości pism o, w k tó rem  tw ierdzi, że 
skazany w r. 1890 zaocznie n a  5 la t w ięzie­
n ia  przez parysk i sąd  policy jny  za podżega­
n ie do zam achów  dynam itow ych  L andosen  
ree te  H ekelm an je s t iden tyczny  z obecnym  

! k ierow nik iem  rossy jsk iej ta jne j policyi w P a ­

ryżu H ard ingem , k tó ry  nazyw ał się  także Pe- 
trow ski i B ęjre i m a stosunki z dyrek to rem  
francusk iej policyi bezpieczeństw a H araar- 
dem . W  końcu p ism a w zyw a B urcew  m in i­
s tra  spraw iedliw ości, aby kazał rzekom ego 
H ard in g a  uwięzić.

N a prośbę Burcew a, k tó ry  — jak  w ia­
domo — przed n iedaw nym  czasem  zdem a­
skow ał A ziew a, także i deputow any Ja u re s  
w tej spraw ie zw rócił się do m in is tra  sp ra ­
w iedliw ości.

M in is te r zaw iadom ił p. Ja m e sa , że p rze­
ciw H ard ingow i, nic przedsięw ziąć n ie  może, 
poniew aż nałożona przez p a ry sk i sąd po li­
cyjny kara  już je s t p rzedaw niona.

P ism a  donoszą, że p. Ja u re s  ośw iadcza 
w HumaniU, że sp raw ę rew elacy i B urcew a 
poruszy w Izb ie deputow anych  i zapyta m i­
n is tra  spraw ied liw ości, dokąd H ard in g , k tó ­
rem u rząd francusk i n ad a ł krzyż kaw alersk i 
legii honorow ej, o rder ten  będzie nosił.

C lem enceau w drożył śledztw o z powodu 
don iesien ia  B urcew a o L andosen ie .

—  C ar M i k o ł a j  p rzy ją ł w czoraj w 
P eie rho fie  nadzw yczajne poselstw o ch ińsk ie , 
k tó re  przyw iozło kosztow ne podarunk i d la  
rodziny carsk iej.

==*= Ja k  pism a tu reck ie  podają, podróż 
m acedońską su łtan a  M a h o m e t a  n a  razie 
odroczono.

—  D ziennik  urzędow y w K o n s t a n ­
t y n o p o l u  og łasza ośw iadczenie 22 a lb a ń ­
skich  i w ołosk ich  depu tow anych  jako też  2 
sena to rów , k tórzy odp iera ją  d o n ie sien ia  o 
pow stańczych se p ara ty s ty czn y ch  czy też au ­
tonom icznych te n d e n c ja c h  A lbańczyków  i 
podkreśla ją  p rzynależność i w ierność do tu ­
reckiego państw a, zapew niając w końcu, że 
po łożenie w A lban ii n ie  daje pow odu do ża­
dnych  obaw.

=  W edług  nadesz łych  do K o n s ta n ty ­
nopola w iadom ości, R ossyanie obsadzili A s  e r- 
b e j d ż a n ,  aż po U rm ię. W iadom ość ta  w y­
w o ła ła  u P o rty  w ielk ie  n iezadow olen ie .

Z D rm ii nadchodzą w iadom ości, że m ię­
dzy ludźm i tam tejszego  g u b ern a to ra , a ludź­
mi tu reck iego  ag en ta  konsu la rnego  przyszło 
do s ta rc ia , w k tó rem  zginęło  8 T urków  i 
trzech  n ac jo n a lis tó w . Spokój przyw rócono.

O ddział kozaków z załogi w K aridsz 
w yruszył ub ieg łej n iedzie li do S ahabad , gdzie 
zaatakow ali go F id a is i, k tórzy o tw orzy li o- 
g ień  ze«sw oieh wież n a  kozaków. Oi p rze­
łam ali po w ielk ich  w ysiłkach  m ury  i zm u­
sili po jednogodzinnej w alce przeciw ników  
do ucieczki. 12 F id a isó w  zginęło , a 5 odnio­
sło rany . Po s tro n ie  kozaków 1 oficer po­
leg ł, a 32 żo łn ierzy  odniosło  rany . Kozacy 
zdobyli w iele a rm a t i chorągw ie rew o lu c jo ­
nistów .

=  A ng lia , A ustro -W ęgry  i S tan y  Z je­
dnoczone zaw iadom iły  rząd ch ińsk i, że nie 
uznają u g o d y  r o s s y j s k o - c h i ń s k i e j  
eo do a d m in is tra c ji rossyjskiej kolei w M an- 
dżuryi.

=  Z M anilii donoszą o zaciętej w alce 
m iędzy oddziałem  pow stańców  a w ojskiem  
am erykańskiera. O ddział rozbito . R annych  
było 23 żołnierzy  am erykańsk ich .

TEŁEGBAIY MMLW fiW M

Bada państwa.

Wiedeń, 7 lipea. N a początku dzisiej­
szego posiedzen ia Izby  posłów  now ow ybrany  
poseł B i e s i a d e c k i  złożył przyrzeczenie po­
selskie.

Po odczytaniu  w pływ ów , przystąp iono  
do dalszej rozpraw y n ad  w nioskiem  p. Me- 
te lk i o szkołach  m niejszości.

P rzem aw ia ł p. K o r o S e c  (słow eńsk i 
kato lik) i zakończył m owę o godzinie 1. Po 
nim  p rzem aw ia ł po czesku p. V e l i c h  (cze­
ski ag ra ry u sz ).

Wiedeń, 7 lipea. N a dzisiejszem  posie­
dzeniu subkom itetu  kom isyi d la  sp raw  u rzę­
dników  państw ow ych  P . P re zy d e n t M inistrów  
bar. B i e n e r t h  ośw iadczył, że Rząd zw raca 
baczną uw agę na spraw ę p ragm atyk i służbo­
wej urzędników  państw ow ych. P race  przygo­
tow aw cze do jrzały  tak , że odnośny p ro jek t 
ustaw y jeszcze w bieżącym  roku będzie w n ie ­
siony. Jeże li m im o tej akeyi R ządu p ro jek t 
p ragm atyk i, p rzesłany  przez C en tra ln y  Z w ią ­
zek aus tryack ich  stow arzyszeń  urzędników  
państw ow ych, m a być w zięty za podstaw ę 
obrad  kom isyi, to R ząd weźtnie udział w 
obradach , ale P re m ie r  z góry  zaznacza, że 
e leborat tego Związku budzi w ątpliw ości pod 
nie jednym  w zględem , a uczestn iczen ie o rga­
nów  rządow ych w obradach  nad  nim  nie 
przesądza b rzm ien ia  przedłożenia rządowego.

Spraw ozdaw ca S t r  a n s k y p rzy ją ł z za­
dow oleniem  do w iadom ości ośw iadczenie bar. 
B ien e rth a  i w niósł, aby elaborat, C en tra lnego  
Zw iązku zgodnie z u ch w ałą  kom isy i w zięto 
za podstaw ę dyskusy i szczegółow ej, d y sk u ­
syę zaś tę  odłożono do te rm in u  w niesien ia 
przez R ząd zapow iedzianego p ro jek tu  ustaw y

P . G l ó c k e l  rów nież w yraził zadowo­
len ie  z ośw iadczenia P . P rezy d en ta  M in istrów

i podniósł, że oprócz p rag m aty k i d la  u rzę­
dników  po trzebne je s t u regu low an ie  obo­
wiązków i p raw  słu g  państw ow ych.

P . P re zy d e n t M in istrów  bar. B i e n e r t h  
ośw iadczył w dalszym  ciągu, że rów nocześn ie 
z p rag m aty k ą  d la urzędników  w niesione będzie 
przedłożenie, regulu jące praw a i obow iązki 
s łu g  państw ow ych.

W końcu przyjęto  w niosk i spraw ozdaw cy 
i p. G lbckla.

W ie d e ń , 7 lipea. P rezes K oła po lsk ie­
go p. G łąh iń sk i o trzym ał od p. A braham o- 
w icza ze Ś n ia ty n a  nas tęp u jącą  depeszę : „Do 
Gazety Codziennej, dotąd  mi n ieznanej, an i 
p isa łem , an i jak ichko lw iek  zw ierzeń n ie  czy ­
n iłem . B ędąc w podróży, tu  dopiero się  do ­
w iedziałem ."

Wiedeń, 7 lipea. Wiener Ztg. o g ła ­
sza : Sędzia pow iatow y i nacze ln ik  sądu  po­
w iatow ego w C zarnym  D unajcu , Jak ó b  W i e r- 
c i a k ,  zam ianow any  zosta ł rad c ą  sądu k ra ­
jow ego i naczeln ik iem  sądu pow iatow ego 
tam że.

Berlin, 7 lipea. W czoraj ukończył się 
proces H am m anna uw oln ien iem  go od o skar­
żenia o krzyw oprzysięstw o. P ro feso ra  Schm i- 
tza zasądzono n a  ponoszenie w szystk ich  ko­
sztów  procesu.

Londyn, 7 lipea. (B . Reutera). Z T e­
h e ra n u  donoszą: P rzedstaw ic ie le  A n g lii i
R ossył p rzyrzek li S ipahdarow i, że po p rą  dw a 
z pom iędzy jego  żądań, m ianow icie co do 
o ddalen ia  reakeyon istów  z otoczenia szacha 
i co do m ianow an ia  now ych m in istrów .

Telegraph dow iaduje się, że S ip ah d a r 
w odpow iedzi n a  to odrzucił w szelki kom ­
prom is i podniósł, że m a s iln y  zam iar po­
m aszerow ania  n a  T eh e ran .

Nowy Jork, 7 lipea. L iczba ofiar n a ­
tłoku  podczas uroczystości n iezaw isłości S ta ­
nów  Z jednoczonych w stan ie  now ojorsk im  
w ynosi 45, liczba ran n y c h  1575.

Stan rzeczy w Tureyl.
Konstantynopol, 7 lipea. la n in  do­

nosi, że onegdaj przyw ódcy K reteńczyków  
udali się  do A ten  celem  zasiągn ięc ia  u m i­
n is t ra  sp raw  zagran icznych  in stru k cy i co do 
s tanow iska, jak ie  m ają zająć K reteńczycy  po 
og łoszeniu  uchw ały  m ocarstw  ochronnych .

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rcssyi.

W a rsz a w a , 7 lipea. (Tal. pry w.). Sąd 
w ojenny skaza ł n a  śm ierć  Józefa  Z uberta  za 
usiłow anie zabicia s trażn ika . M ia ł on  n a le ­
żeć do Związku narodow ego robotn ików  w 
charak te rze  in s tru k to ra  „p ią tk i b o jo w ej" , 
k tó ra  przygo tow ała zam ach n a  tym czasow ego 
gen . g u b e rn a to ra  w ojennego K aznakow a.

W a rsz a w a , 7 lipea. ( T el.pryw .). C hełm ­
skie b rac tw o  p raw osław ne, o trzym aw szy od 
w arszaw skiego kom itetu  sta ty stycznego  dane 
o w łasności w łościańsk iej w K ró lestw ie P o l­
skiem , postanow iło  n a  zasadzie tych  danych  
opracow ać d la rządu m em o ry ał w spraw ie 
braku ziem i u w łośc ian  p raw osław nych  w 
gub. sied leck ie j i lubelsk ie j i żądać pow ię­
kszenia g ru n tó w  w łośc iańsk ich  za pom ocą 
przym usow ej sprzedaży m ajątków  rossy jsk ich  
oraz n iek tó ry ch  polskich .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 7 lipea 1909. Z am knięcie 

g ie łdy  (Schlusscourse). G odzina 2 m in u t 
30. A kcye austryack iego  Z akładu  k red y to ­
wego 636-75, A kcye w ęg iersk iego  Z akładu 
kredytow ego 7 5 2 1— , A kcye A ng lobanku  
298’— , A lc y e  U n ionbanku  550-25, A kcye 
L S nderbanku  4 5 P 5 0 , A kcye B ankvereinu  
526 50, A kcye B odencred it 11 0 5 -— , A kcye 
galicy jsk iego  B anku h ipo tecznego  594 — , 
A.kcve kolei państw ow ych  722-75, A kcye 
kolei P o łudniow ej 108-— , A kcye kolei E lb e - 
th a l — , A kcye ko le i P ó łnocnej 5270-— ,
A kcye kolei czerniow ieckiej 565*— , A kcye 
A lp iny  6 4 1 7 5 , A kcye R im a M urany i 584-50, 
A kcye p rask iego  T ow arzystw a żelaz. 2540 — , 
A kcye F a b ry k i b ro n i 643’— , A kcye T u re ­
ckie ty ton iow e 372-— , A kcye G alicyjsko- 
karpack iego  T ow arzystw a naftow ego 675 ’— , 
O bligacye w ęgiersk iej indem nizacy i — *— , 
R en ta  m ajow a 96*25, A u stry ack a  R en ta  ko ­
ronow a 96 -20, W ęg ie rsk a  R e n ta  koronow a 
93-10, 56 -lc tn ie  L is ty  T ow arzystw a k red y to ­
wego ziem skiego 94-70, 4-prc. L is ty  B anku 
h ipotecznego  94-15, 4 i p ó ł p rc. L is ty  B anku 
h ipo tecznego  99-30, 5 -prc . L is ty  B anku  h i­
potecznego 109-75, 4 -prc . L is ty  B anku k ra ­
jow ego 94-50, 4 i p ó ł p rc . L is ty  B anku 
krajow ego 100*— , 4 -procentow e G alicy jsk ie 
ob ligacye p ro p in acy jn e  98-25, 4 -prc. G a li­
cy jska pożyczka k rajow a z 1893 r. 94-50,
4 -p rc  pożyczka m . Lw ow a 98*85, L osy  tu r e ­
ckie 184*75, M arki 117-42, R ^hel §53-25,
5-prc. B ossy jska pcłyeiiki z r . 1906 9 9 ‘45.

O dpow iedzialny r e d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e e k l .
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C O T K I U R M I A
pod

„Wozem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Wł a d y s ł a w a  p o d h a l e m
Lwów, ni. Akademieka L 5,

( « b o k  ! H a g a x p u  W w y c h  Sssfo& jiraróss?)

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE,

Sanatoryum dla chorób wewnętrznych pod klin. kie­
rownictwem 

D oc. D r. M. F R A N K  E G O  
wraz z Zakładem fizyko-hydro -terapeutycznym pod 

kierownictwem 
D r J .  W O Y T K O W S K I E G O  

(daw ny zak ład  K ISEL K I. n l. K ąpiclna 1. 8) 
leczenie dyetetyczne, zabiegi'wodolecznicze, kąpiele 
gazowe, elektryczne, świetlne, czterokomorowe, paro­
we; masaż ręczny i aparatowy, gimnastyka leczni­

cza (Zander). Telefon 932.

<a£><fl£nacnas>
w w W w  <3P<SP<50WW<SSHKP

K. H. R0S0Ł0WSKI
kouced. m ajster dla w szelkich urządzeń wodo­

ciągow ych i k an a lizacji.

Pracownia ślusarsko-mechaniczna.
Lw ów , ul. Kochanowskiego i. 2.

CENY UMIARKOWANE.

Dom bankowy i kantor w ym iany

S o k a l  i  L i l ia n
przeniósł biuro swe

napowrót aa róg ul. HetsuańskU j  
i Kilińskiego

do nowo zbudowanej kamienicy.

MulillirHniistrgssB
■—  Rafael. — ■

Dr. Jan Latinik
ordynuje 

od maja
do października.

Bracia T erciarze ś i .  F n u a s z b
Przytulisko ubogich

Lwów, nl. Kleparowska 15.
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  zabiera meble 

i  odwozi zreperowane.

W I L L A
w  ZSalic&panen*

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem

urządzeniem (także na zimę)

cc s p r z e d a

Bliższa wiadomość w redakcyi .G a­
zety Lwowskiej®, (od gotlz. 13—2).

Przyjechali do Lwowa.
D nia 7 lip ea  1909.

Hotel George’a,
P P . h r .  A . Zam oyski z W ysocka, h r. 

S. K om orow ski z S iekierezye, h r . J .  T yszk ie­
wicz z Kolbuszowy, h r . S. D roho jew ska z 
T ułkow ic, K. M arm orosz z K arow a, A. Ko­
b y lańsk i z P o toka  zło t., b r. J .  M ongedl z 
P aryża , J .  C-assasit z P aryża . .

Hotel Europejski.
P P . h r. F . E es ig n ie r  z N iska, br. J . 

B łażow ski z C zerem chow a, h r. M. T yszkie­
w icz z Brodów , H . H aszlak iew icz z D ołho- 
m ośeisk.

Hotel Francuski.
P P . T. B ogdany  z E aw y rusk ie j, G. 

O strow ski z S ieniaw y.
Hotel Sans-souci.

P . J .  Ł ucki z S arnów .
Hotel Victoria.

P P . S. M atzke ze S tan is ław o w a, J .  Mo- 
siew icz z H odow a, A. B ib erste in  B łońsk i z 
N ow ostaw iee.

C S N l f l K  
lwowskiej izby handlowej I przemysłowe].

Lwów, dnia 7 lipea 

I .  Akeye sa  sztukę.
Banku hip. gal. po 200*1.(400 kor.) 
Banku gal. dla handiu i przem,

po zł. 200 f400 kor.) . .
[ol. Lwów-Gzern.-Jassy po 

zł. w. a. w srebrz# (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

U .  L isty  zastawne za 109 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

« * i 1/, pr- * los w 50 1-
" „ „ i  pre. „601. po 300 k.
; kra' 41/, pr. ,, los w 51 1.
„ ,  4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41 l/s l a t ...........................
4 pr. los w 56 la t .....................

l i i ,  ObIl«i sa 100 kor.

- .. *łŁ ( S « Ł )
» n * pr- (* «»•)

Sol. lokalne dtto 4 pr...................
"oźyezki kr. 4 pr. po 300 kor.

z roku 1893 ..........................   .
^źycwks » .  Lwów* 4 p r .. . .

5 kosweie. . 
szkolna kraj. 4 pr. z 
r. 1908 ...........................

IV , L esy.
I. Kraków* po zł. 30 (40 kor.)

Y . M onety.
;ukat cesarski . . . . .
10 fra n k ó w k a ................................
05 rubli rossjrjskieh srebrnych 
x r n papierowych
09 marek niemieckich

płacą |żądaja
walutą koron.
K h K h

— 1“iOX>

390 — 400 -

564 - 572 -

410 - -------

109 70 110 40
o 99 10 99 80
łe 94 - 94 70
c 100 - 100 70
» 94 80 96 50
*'

96 50 -------
»

96 - — --
94 80 95 60

■
«
9 97 80 98 60
A 101 - 101 70
■
M 100 - 100 70

93 60 94 8en 93 70 94 40»
•* 94 50 95 3t?

91 50 93 30
93 30 94 -

94 53 95 30

112 - 118 -

11 30 11 38
19 04 19 20

351 50 358 60
352 60 354 5(
117 30 117 70

E a r t i  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dala b lipea 1909.

A . Ogólny d łn g  państwa. ptacą iądają
Jednolity dług państwa w banknot

m a j-iis to p a a ........................................  9625 96'45
atyczeń-lipiao........................................... 9615 96*35

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ien ...............................   . 9930 99*40
kwa9oień-’f'»ź<-październik 99 30 99*50

&oronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3*2 pr. —*— —*--

.  1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 160.25 164*25
,  ,  ,  1860 po 100 zł. 4 pr. 319 60 326*50

„ „ 1864 po 100 zł. . . 291-50 297*50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 291*50 297*50

Listy zast,dom enpańst.pol39zł.5pr. 38750 383.60

B . D łn g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.............................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku i pr. . ...........................

C. OMigaeye kolejowe
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 300 zł. mk.

5% pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 5'U pr. . . . . . .  .
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk.

koron.
(ostemp. akeye) . . . .  

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. 
wolne od podatku 4 pr. .

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 306 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.......................................

Kol. Czeskiej einiss z r. 1895 za 400
kor. 1 pr..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pro. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pro. (sr. ) . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

Kol. północnej ces. Fsrdynanda em.
3 r. 1888, 4 p r o . ...........................

Kol, północnej ess. Fsrdynanda em. 
z r. 1891, 4 pro. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
s r. 1898, 4 p r o . ...........................

Kol. północnej ce*. Ferdynanda em. 
z r. 1904, 4 pre. . . . . . .

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr, .
Kol. Iwowsko-osera.-jaeskiej » rok*

1364 i  ®r. . . . . . . . .  .
K&L  Arsysa. Bedolfa (SsJzkammer- 

gni) aa &09 **s*k i f i .  . . .
6 .  Itóag pańsstws (krajów korony węgiwskisj).

Vgg. slota renta ** ICO zł. 4 pr. . 100 55 100-75 
H B „ w wal. kor. 4 pr. — 
x obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 143-85 147 25
,  poż. pre®. za 100 zł. (SG0 kor.) 198 59 203-50

P  sń. (100 kor.) 198-50 802-50

117*65 117-85

93*20 96-40

.

9610 9710

116-66 llb'60

45n — 45S—

118-30 119-30

96-76 96-71

96* - 96-90

lejowe).
105— 106—

96-80 97-30

96-20 97-80

97-75 98-75

97-30 98-20

96-80 97*80

86*76 37 76

96-85 97*85

97— 98—

96*89 97-80

94-50 96-50
96 - 97—

§5-89 96-80

118— 116-80

Koronowa waluta. pracą zadają

, K. Obligaeye indeimtizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  94-95 96*35
Węgier aa 100 zł. 4 pr. . . . , 9310 8410

F . Inne publiczne poiyeski.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103*20
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 pr......................
Bukowińskie obi. propin.aeyjne

za 100 zł. 5 pr................... .....
Gal, poż. kr. z roku 1883 4 
Gal, obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka miasta Lwowa z

4 p r .............................................
Benta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr.........................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

nr.
los

los

pr. . . 
4 pr. . 
r, 1896

9 4 - -  95*-

100*40
98*90 
97 65

101*40
94-90
98-65

91-40 92-40

94-25
184*85

100*26 
1&5 85

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 i. 41/* pr, 100 SD i&l -60
Austr. zakł. kr. ziem, los w 50 1. 4 pr. 95*30 96*30

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 &r. 27b-50 Ź82*ó0
„ „ „ „ 1889 3 pr. 267*— 3 7 3 -

Bukow. zakł. kred. ziem. los S pr. 101*— 102 -
„ „ 4 pr. 94*50 95*50

Gal. akc. b. nip. 10 pr. preiu. los 6 pr. 105 <5 110*35 
.  ,  „ .  los 50 1. 4’/, pr. . . 99-35 99 75
„ k k tt K 60 1. 4 pr. . . 9416 95*15

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 84 30 96*30
„ „ H k 4 pr. los. 41 lat 96--- 37—
„ » „ ,  4 pr. stare . . ?5*I0 16*50

Basku kraj. dla Galicy.’. Lodoaaryl 
4ł/t pr. 51l/j lat zwrot** - . ISO*— 100 60 

Banku 'fajowego oblig. komna. 3 
emisya 43 lat 41/, pr. . . . .  ICO*— 100*60

Banku kr. losy 57Ł/s 1. za 200 k, 4 pr. 93 50 94*60
Assfeo-WM. baakn 50 lat 4 pr. . . 9835 99 20

,  ,  » 3% laś w- k- 4 pr. 98-10 9 9 10

1 .  Ohlig&sya
>;*• J.00

Tow.
10.000 m. 4 pr. . . . . . . 1 1 3 - 114 —

Tow. źftgl. par. po Dum. Eia. 1. 1886 pr. 
Kolej Lwów*Os*ra.*Jatey u r. •.8B4

113* - 114*-

ss"300 sł. . . . . . . . .  . 88-90 89 90
Kolej JiWÓw-Cssrs. s r, 1384 IfiO

zL 4 pr. . . . . . . . . 84-76 96 75
Gal. k d , lok. waehod, sa 199 sL 4 pr. —
Wag. rsL fes’, 5®-187© sa S99 “i  S a®. m  io 10210

\  M ,, i m  A;:r, s r ? *

9. Rnay (as sstakeł.
B*ilapegzteńskla (B&gi.iloe) S s l . . . 81-20 33 30
Zakład kred. dla handl. ł prsem.lOO «s. —•_ -- •__
Olary 49 sł. m, k. . . , . . . . 1 7 5 -- 1 8 8 -
Różyczka miaata Tngbruku 80 zł. 115*— r
Losv rniaeta Krakowa 20 sł. . . , 115— *_
Pożyczka miasta Lubiany 39 s ł . . . 7 8 * - 7 8 * -

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m, k. .  ..................... 2 i3 -~  223—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 5,3 50 56 60
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29-75 33 75
Losy fund. Arcyks, Rudolfa 10 zł. 68 -  74—
Salina 40 zł. m. k.................................  254 «0 264*60
Pożyczka miasta Salzburga 80 zł. . 104 — 114*—

K . Akeye banków (za sztukę).

Anglo
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 
Węg. Banku kredyt. 800 zł. . . , 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banku hip. 200 z ł.....................

„ „ dla han. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 

n Austro-węg. 1400 kor. . , . 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zimosteńskc. banka 100 zł. .

288-60 
3 420 -- 
636-75 
752 -  
602 -  
5 9 4 -  
398*- 
4 5 1 -  

1777*— 
550*- 
344*60 
8 4 4 -

399 60 
S440-— 
63775 
753-— 
663 50 
597-— 
4 0 3 -  
458*- 

1 7 8 7 -  
5 5 1 -  
345*50 
£44-50

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych 

Buk. kol. lok. akc. pierw. 800 zł. . 408*— 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 385*—

Kolei półn. ces. Fard. 1000 zł. mk. 5270*— 
Kol, Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 396*— 

„ Lwów-Ozem.-Jassy 300 zł. . . 566 — 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.

400 kor.................................................   34ń-__
Austr. Tow. źegl. na Dunaju 5 0 0z ł.*k , 941 —

4 1 8 -
410*-

5310*—
400*—
f67*—

356*
S60*—

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Brfii 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 
Sehodniey 500 kor. . . . . . .
Tsreak. zarz. tytoniów. 500 franków 
Tir.fsiL (ew. kop, węgla W  sż, . .

m  W » ł (  1 «,

Berlin ss 100 murek 5 pr, . . 
Londyn aa 10 funt. szt, 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 106 rubli ś 1;, p:r.
Niemieckie bank; . . , " .
Włoskie fcaicfei . . . . . .
Francuskie banki . . .
S*nw>i«w»kie feseiS . , , , .

7 8 1 -  
6 7 9 -  
642-10 

3 6 3 4 -  
1 0 6 -  
370 -  
S 9 S -

722 — 
889 — 
6431*0 

35U  — 
5 1 6 -  
373*- 
956*50

s. ®
Dukat cesarski . . . . . .
Asstr.-wcg. 8 s*id- «łst» monsts 
SO-frsnkówka . . . . . . .
?0-markówka . . . . . . .
Bossyjski pół i mperyał . . . .
Niem. banknoty za ICO marek . 
'Włoskie banknoty za 100 lir. . 
śRubla...............................

839-95 349*35
95 25 96 40

853 25 254*-
i m a 1/, U7 621/,
95C5 95*17l/s

95 36 95 40

n*35 1.1*39

1903 1906
33-46 23-53

117-40 117-60
95*05 95-25

3*52*/, 3 5674

n z m i i n s i i m u  im  m  m ę

Licytacye.
(6650)Li. cz . E . 241/9

E d y k t licy tacy jny .
N a żądan ie H erzla  B leehera , kupca w 

Jab ło n o w ie , odbędzie się  d n ia  11 s ie rp n ia  
1909 o godzin ie 10 p rzed  po łudn iem  w  są ­
dzie niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r. 8, 
licy tacya  4 6 części rea lności obj. Iwh. 1446 
ks. g r. gm . kat. Kosmacz. sk ładające j się  z 
p re . g r. lk, 881/5, 8 8 1 ,6 ,8 8 3 /4 , 8 8 3 /1 ,8 8 4 /1 , 
884/8, 884/5, łącznego  obszaru  8 m. 1495 s 2, 
częścią ziem i ornej, częścią p as tw isk a  w zglę­
dn ie  sianożęci i la su  zna jdu jących  się n a  
p ic . g r. lk. 881 5 s ta jn i, kom ory, p iw nicy  i 
brogu , w raz z p rzynależnościam i, sk ładające- 
mi się  z 129 drzew .

N ieruchom ość w ystaw iona  n a  liey tacyę, 
je s t ocen iona wT2£ i  p rzynależnościam i na 
5468  kor.

^ N ajn iższa cena w ynosi 8646 kordu,' 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunjri licy tacy jne , k tó re  się  n in ie j-  \ 
szem  zatw ierdza i odnoszące się  do tej [

n ie ruchom ości dokum enta, (w yciąg  tab u la rn y , 
w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro to k o ły  ocen ien ia  i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kup ien ia, p rzejrzeć 
podczas godzin  urzędow ych w sądzie niżej w y­
m ien ionym  w  biurze N r. 8.

T ak ie  p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza licy taeya by łaby  n iedopuszczalną, należy 
zgłosić, do sądu najpóźniej przy  wyznaezo 
uym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary  n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  postępo ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę­
pow ania je d y n ie  przez przyb icie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi p ełnom ocn ika do doręczeń  w  siedzibi - 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
Jab łonów , dn ia  19 czerw ca 1909.

(6709)L. ez. E . 120 9 (9)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie A lek san d ra  i M aryi P apa- 
rów  zastąp ionych  przez adw. dr. T u rzań sk ie ­
go, odbędzie się d n ia  9 w rześn ia 1909 o g o ­
dzin ie 10 przed  po łudn iem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w  biurze N r. 2, licy taeya r e ­
alności lw h. 442 B atia tycze.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  liey tacyę 
je s t ocen iona n a  5885 kor,

N ajn iższa cena w ynosi 8890 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu 
la m y , w yciąg  k a ta s tra ln y , protokoły ocen ien ia 
i t. d.), może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin  urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 10.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
M osty w ielk ie, d n ia  15 czerw ca 1909.

L. cz. E . 408/9 (5) (6710)
E d y k t licy tacy jny .

Na żądanie N a ta n a  L ipskera , odbędzie

się d n ia  2 w rześn ia  1909 o godzin ie 9 przeć 
po łudniem  w  sądzie niżej w ym ienionym  u 
biurze N r. 38, licy taeya rea lności lw h. 79" 
gm . Eopczyee. E ea ln o śe  ta  je s t  m iejska.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy ta  
eyę, je s t  oceniona n a  2880 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 1440 kor., po 
niżej te j ceny sprzedaż n ie p rzyjdzie d< 
skutku.

W aru n k i licy tacy jne  i odnoszące się  d< 
te j n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu  
la rny , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocenie 
n ia  i t. d .) może każdy, m ąjąey ehęć kupie 
ni a, przejrzeć, podczas godzin  urzędow ycl 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurzi 
N r. 34.

T akie praw a, w obec k tó ry ch  uiniejsz; 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy  zgło 
sic do sądu najpóźniej przy w yznaezonyn 
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do sam ej n ieruchom ości ni 
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
Eopczyee, dn ia  2 czerw ca 1909.
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L. cz. E . 919/9 (2 ) (6651  3 - 8 )
E d y k t .

N a żądanie S chaji Z ellnera , odbędzie 
się  w  sądzie tu te jszym , dn ia  19 lipea 1809 
liey taeya przym usow a 1/3 części rea lności 
lw h. 417 gm . L im anow a.

C ena szacunkow a w ynosi 698 koron 
34 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 461 kor. 21 hal.
W aru n k i licy tacy jn e  i dokum enta  m o­

żna przejrzeć w  tu t. sądzie.
0 . k. Sąd pow iatow y.

L im anow a, d n ia  25 czerw ca 1909.

L. ez. E . 474/9 (4) (6687 2 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie  J a n a  T yszeekiego, odbędzie 
się  d n ia  4 s ie rp n ia  1909 o godzin ie 9 rano  
w sądzie niżej w ym ienionym , w  b iu rze  Nr. 
7 liey taeya rea lnośc i lw h. 401 gm iny  S kała t 
w raz z p rzynależnościam i, sk ładająeem i się 
z p ło tów  i jasionów .

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy tacyę 
je s t  ocen iona n a  20 .230  k o r , p rzynależności 
zaś n a  85 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 10 .157 kor. 50 
h a l., poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  p rzyjdzie 
do sku tku .

W aru n k i licy tacy jn e  i odnoszące się  do 
tej n ieruchom ości, /m oże każdy m ający  chęć 
kup ien ia , p rze jrzeć  podczas godzin  u rzędo ­
w ych w  sądzie niżej w ym ien ionym  w b iu rze  
N r. 3.

T ak ie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza liey taeya  b y łab y  n iedopuszczalną, należy 
zg łosić  do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczo­
n y m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodza ju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m og łyby  być już  ze sku tk iem  podno ­
szone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
c iężary  n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  p o w stan ą  zaw iadam iane 
będą  o dalszych  w ydarzen iach  tego  p o stę ­
pow an ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dow i p e łnom ocn ika  do doręczeń  w siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
S k a ła t, d n ia  28 czerw ca 1909.

L . cz. Nc. V. 348/9 (4 ) (6682  3 - 3 )  j
E d y k t licy tacy jny . \

N a żądanie N issli B osenbaum , O hanci 
H arte n s te in , H ersch a  L eiby  2-im . H irseha , 
M ozesa A ro n a  2-im . H ireha , S im ona H irseh  
sen io r i S ary  Ju ra n , odbędzie się  d n ia  13 
lipea  1909 o godzinie 11 przed  po łudn iem  
w  sądzie niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r. 
20 dobrow olna pub liczna sprzedaż rea lności 
o b ję tych  lw h. 70, 71 i 72 gm . kat. N adw or­
n a  proszących  w łasn a  w raz z p rzynależno- 
ściam i, sk ładająeem i się  z dom u, m agazynu, 
kom órki, studn i.

W arto ść  n ieruchom ości z p rzynależy to - 
śoiam i w ystaw ionych  n a  licy tacyę podali 
p roszący n a  40.000 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 40 .000 koron, 
poniżej te j ceny sprzedaż n ie  p rzy jdzie do 
skutku.

W aru n k i licy tacy jne  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ości dokum enta  (w yciąg  
tab u la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  o- 
cen ien ia  i t. d), m oże każdy, m ający  chęć 
kup ien ia , p rze jrzeć  podczas godzin  urzędo­
w ych w  sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze 
N r. 16.

0 . k. Sąd pow iatow y, O udział V.
N adw orna, d n ia  12 czerw ca 1909.

w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą  o dalszych  w ydarzen iach  tego p o stę­
pow ania  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pe łnom ocn ika do doręczeń, w  siedzibie 
sadu zam ieszkałego .

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
Tyczyn, d n ia  15 m aja  1909.

L. cz. E . V II. 1720/8 (9 ) (6734)
E d y k t licy tacy jny .

D nia  7 w rześn ia  19Ó9 o godzinie 10 
p rzed  po łudn iem  w sądzie tu te jszym  w biurze 
N r. 2 odbędzie się liey taeya 5/8 z 8/56 cz ę ­
ści rea lnośc i obj. lw h . 185 gm . Ja b io n ic a  
Ja k ó b a  Ich o ra  w łasnych .

N ieruchom ość ta  ocen iona je s t  n a  450 
kor. 90 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 300 kor. 60 hal.
W aru n k i i dokum enta  og lądać m ożna 

w b iu rze  N r. 3.
0 . k S ąd  pow iatow y, O ddział V II.
De.latyn, dn ia  29 czerw ca 1909.

L. cz. E . 716/9 (11) (6655)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie  T ow arzystw a zaliczkow ego 
w Lubaczow ie, odbędzie się  dn ia  16 s ie rp n ia  
1909 o godzinie 8 "przed po łudn iem  w są ­
dzie niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r. 12 
w N iem irow ie liey taeya połow y rea lności 
lw h. 359 gm . S m olin  ob jętej obejm ującej 
cha tę , s ta jn ię  i g ru n ta .

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  lic y ta ­
cyę, je s t  ocen iona n a  750 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 500 kor., p o ­
niżej te j ceny sprzedaż n ie  p rzy jdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne , i odnoszące się do 
te j n ie ruchom ości dokum enta  (w yciąg  ta b u ­
la rny , wyciąg k a ta s tra ln y , p roko ły  ocen ien ia  
i t. d .) m oże każdy m ający  chęć kupien ia, 
p rzejrzeć podczas godzin  urzędow ych w  sądzie 
niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r. 12.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza 
liey taeya by łab y  n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

T e osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  pow yższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku  postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
b ęd ą  o dalszych  w ydarzen iach  tegiT p o stę ­
pow ania jed y n ie  przez przyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są­
dowi p e łnom ocn ika  do doręczeń  w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
N iem irów , d n ia  22 czerw ca 1909.

L. cz. E . 433/9 (6) (6688)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie  Ja k ó b a  S ilb e rb e rg a  w Ty­
czynie, odbędzie się  dn ia  11 s ie rp n ia  1909
0 godzin ie 10 przed  po łudn iem  w sądzie n i­
żej w ym ien ionym  w b iu rze  N r. 7, liey taeya 
całej rea lnośc i lw h. 761 ks. g r. gm . Tyczyn, 
sk ładającej s ię  z g run tów , dom u z p iw nicą, 
s todo ły  i 2 chlew ków , w raz z p rzynależno ­
ściam i, sk ładająeem i się  z drzew  ow ocow ych
1 ogrodzenia.

N ieruchom ość pow yższa w ystaw iona n a  
licy tacyę , je s t  ocenioną n a  3962 kor., p rzy ­
należności zaś n a  200 kor.

N ajn iższa cena w ynosi kw otę 2777 kor. 
67 hal., poniżej te j ceny  sprzedaż n ie  p rzy j­
dzie do sku tku .

W aru n k i licy tacy jn e  i odnoszące się do 
te j n ie ruchom ości dokum enta  (w yciąg  ta b u ­
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ie­
n ia  i t. d.), może każdy, m ający  chęć kup ie­
n ia , p rze jrzeć  podczas godzin  urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w  b iu rze  N r. 6.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
liey taey a  b y łab y  n ied o p u szcza ln ą , należy 
zg łosić  do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary na powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku  postępo-
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L. cz. E . 3200/8 (5 ) (6738)
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  15 lipea  1909 o godz. 10 ’30 przed 
po łudn iem  w sądzie tu te jszym  w b iu rze  N r. 
68, odbędzie się  liey taeya  rea ln o śc i:

a) lw h. 220 gm . Podgórze, sk ładającej 
się  z g ru n tó w  obszaru  28921 m 2, dom ku i 
dw u pieców  polow ych,

b) rea lnośc i lw h. 403 obszaru  22550 
m 2, sk ładające j się z g run tów .

N ieruchom ość pow yższa oceniona je s t 
ad a) n a  4788 kor. 15 hal., zaś ad b) n a  
3382 kor. 50 hal.

N ajn iższa o fe rta  w ynosi ad a) 3192 
kor. 10 hal., ad b) 2255 kor.

W aru n k i licy tacy jn e  i in n e  dokum enta  
prze jrzeć  m ożna w k an ce la ry i sądow ej.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
P odgórze, dn ia 2 czerw ca 1909.

L .gcz. E . 3505/8 (3 ) (6786)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie Szym ona L e is ten a  w T a r­
now ie, odbędzie się dn ia  14 lipea  1909 o 
gadzin ie 10 przed po łudniem  w  sądz’e niżej 
w ym ienionym , w  b iu rze  N r. 31, liey taeya 
połow y posiad łości lw h. 29 ks. gr. gm . Ko- 
m arno , zobow iązanej N echy H eitze r w łasnej.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t ocen iona n a  4500 kor.

N ajn iższa cena w ynosi kw otę 3000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzy jdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się  do 
tej n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg  tab u ­
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocenie­
n ia  i t. d .) m oże każdy m ający  chęć k u ­
p ien ia , przejrzeć podczas godzin urzędow ych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze 
N r. 31.

Takie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
liey taeya b y łaby  n ie d o p u szcza ln ą , należy 
zg łosić  do sądu  najpóźniej przy wyzmaczo- 
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do sam ej n ieruchom ości 
n ic  m ogłyby być ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższej n ieruchom ości bądź

dnia 8 lipea 1909.

obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  jfow staną, zaw iadam iane 
będą, o dalszych  w ydarzen iach  tego postę­
pow ania je d y n ie  przez przyb icie  a a  ta b licy  
sądow ej, jeśli n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skM ą tem uż są ­
dow i p ełnom ocn ika do doręczeń w siedzibie 
sądu  an iisszkaJęgc.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
K om arno, 25 m aja  1909.

L. cz. E g :803/9 (6740)
N a żądanie M aryanny  B iało rusk ie j w 

Zalipiu, odbędzie się dn ia 6 s ie rp n ia  1909 
9 rano , liey taeya realności lw h. l i i  gm . 
K łyż, sk ładającej się z p rc . bud. i 3 g ru n ­
tow ych  w  łącznym  obszarze 28 ar. 41 tn 2, 
oraz przynależności 1 krow y, 1 wozu, 1 p łu ­
ga, 2 bron, 1 m ły n k a  i sieczkarn i.

O ena szacunkow a 1200 kor.
P rzynależnośc i 274 kor.
N ajn iższa o fe rta  982 kor.
W arunk i i dokum enta  og lądać m ożna 

w b iu rze  N r. 3.
0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział II .
Żabno, 14 czerw ca 1909.

| W aru n k i licy tacy jne i odnoszące się  do 
j te j n ie ruchom ości dokum enta, m oże każdy 

m ający  chęć kup ien ia , p rzejrzeć podczas go ­
dzin  urzędow ych w  sądzie niżej w ym ienio­
nym , w  biurze N r. 5.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza liey taeya by łaby  niedopuszczalna, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co .do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.-

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w  toku  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego po­
stępow an ia  jedyn ie  przez przyb icie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń, w  siedzibie 
sadu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .

Bodzanów , d n ia  19 czerw ca 1909.

Ł. cz. E . 1373/9 (6737)
N a żądanie w łościańsk iej K asy poży­

czkowej w  Kosowie, odbędzie się  dn ia  6 
s ie rp n ia  1909 o godzin ie 8 przed po łudn iem  
w  sądzie niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r. 
29, liey taeya rea lności lw h. 668 gm . M ana- 
ste rsko , sk ład a jąca  się z cha ty  i łąk i.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy ta­
cyę, je s t  ocen iona n a  2550 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 1770 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzy jdzie do 
sku tku .

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
Kosów, d n ia  15 czerw ca 1909.

L. cz. E . 956 9 (4) (6731)
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  9 s ie rp n ia  1909 o godzinie 11 
przed po łudn iem , odbędzie się w  sądzie n i­
żej w ym ien ionym  w biurze N r. 5, liey taeya 
połow y lwh. 1529 ks. g r. gm . k a t. B ełz Bi- 
n y  S te in fe ld  w łasnej, p a rc e la  budow lana 41 
sąż2, w raz z przynależnościam i, sk ładająeem i 
się z dom u, kom órki, parkanu .

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  lic y ta ­
cyę, je s t  ocen ioną n a  820 kor. całość, p rzy ­
należności zaś n a  680 kor. ca łość .

N ajn iższa cena w ynosi 443 kor. 34 hal., 
poniżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie, do 
sku tku .

W aru n k i licy tacy jn e  i odnośne doku­
m en ta  prze jrzeć  m ożna sądzie, w  tus. b iurze 
N r. 5.

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza liey taeya  by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  w yznacze- 
nyra  te rm in ie  licy tacy jn y m , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  nadęłyby być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego  p o stę­
pow ania  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dowi p ełnom ocn ika do doręczeń  w  siedzibie 
sadu zam ieszkałego .

0 . k . Sąd pow iatow y, O ddział IV .
B ełz, d n ia  22 czerw ca 1909.

L . cz. E . 873/9 (4 ) (6654)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie Ifa lm an n a  F isc h g ru n d a  w 
H arbu tow icach , odbędzie się  dn ia  24 s ie rp n ia  
1909 o godzin ie 10 ran o  w sądzie niżej w y­
m ienionym , w b iu rze  N r. 1, liey taeya 2/32 
części rea ln o śc i lw h. 108 gm . S ułkow ice J a ­
n a  T rąb k i w łasnych .

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t  ocen ioną n a  612 koi’. 13 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 408 kor. 08 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I II .
M yślen ice, dn ia  22 czerw ca 1909.

L . cz. E . 746/9 (5 ) (6691)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie Iz rae la  T illesa , kupca w 
Zborow ie, odbędzie się  dn ia  30 s ie rp n ia  1909 
o godzinie 10 przed  po łudn iem  w  sądzie n i­
żej w ym ienionym , w  biurze N r. 18 liey taeya 
rea lnośc i wyk. hip. 1. 457 ks. gr. gm . kat. 
P om orzany  w raz z p rzynależnościam i, sk ła- 
dającem i się  z p łuca  do o g a r ta n ia  kartofli, 
cz terech  jab ło n i, jed n e j gruszy, czterech 
szczepów  czereszniow ych, sześciu jab łon io - 
n iow ych, dw óch śliw kow ych, sześciu g ru ­
szkow ych, dw óch m o rd o w y ch  i z zasiewów 
jęczm ien ia, kukurydzy i karto fli.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona  n a  licy­
tacyę, je s t  ocen iona n a  6000 kor., p rzyna le­
żności zaś n a  105 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 4070 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzy jdzie do 
skutku.

W aru n k i licy tacy jne , k tó re  n in ie jszem  
zatw ierdza się  i odnoszące się do te j n ie ­
ruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u la rn y , 
w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro tokó ły  ocen ien ia  i 
t. d.) może każdy, m ający  chęć kupien ia, 
p rzerzeć podczas godzin urzędow ych w są ­
dzie niżej w ym ienionym  w  biurze N r. 27.

T akie p raw a, w obee k tó ry eh  n in ie jsza  
liey taeya by łaby  niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu  najpóźn ie j p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy  jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary  n a  pow yższej n ie ruchom ości bąuź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  postęp o ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną , zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę­
pow ania je d y n ie  przez przyb ic ie  n a  tab licy  
sądowej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
aiżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń  w  siedzib ie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V.

Zborów , dn ia  19 czerw ca 1909.

L. cz. E . 520/9 (4) (6707)
N a żądanie A b rah am a H am m era, od­

będzie się  dn ia 27 s ie rp n ia  1909 o godz. 9 
ran o  w  sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
N r. 5 w  Bodzanow ie iicy tacya rea lności o b ­
jętej lw h. 820 ks. g r. gm . B udzanów  sk ła ­
dającej się z pb. 6 dom u m ieszkalnego i szo­
py, tudzież ogrodu w arzyw nego i owocowego 
p g ! lk. 6 zobow iązanej Zofii G ordaszew skiej 
w łasnej.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  licy­
tacyę, je s t  ocen ioną n a  2000 kor.

N ajn iższa cena  w ynosi 1333 kor. 32 
hal., poniżej te j ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

L. cz. E . 230/9 (5) (6797  1 - 2 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie Józefa  S taszko, fab ry k an ta  
m aszyn w Skoczow ie, zastąp ionego  przez 
adw . dr. O palskiego, odbędzie się  d n ia  12 
lipea  1909 o godzin ie 9 30 p rzed  po łudn iem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r. 
12, liey taeya 1/6 części rea lnośc i lw h. 40 ks. 
gr. gm . kat. Godow a obj. A po lon ii Z am or­
skiej w łasne j.

1/6 część n ieruchom ości lw h . 40  Godo­
w a w ystaw iona n a  licy tacyę , je s t  oceniona 
po p o trąc en iu  ciężarów  n a  2383 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi 1688 kor. 66 
hal., poniżej te j ceny sprzedaż n ie  p rzy jdzie 
do sku tku .

W a ru n k i licy tacy jne , k tó re  się  za ra­
zem  za tw ierdza i odnoszące się do te j n ie ru ­
chom ości dokum enta, może każdy m ający 
chęć k u p ien ia  p rze jrzeć  podczas godzin  u rzę ­
dow ych w sądzie niżej w ym ienionym  w biu- 
u rze N r. 12.

T akie p raw a, w  obec k tó ry ch  n in ie jsza  
liey taeya by łab y  niedopuszczalną, należy  zg ło ­
sić  się  do sądu najpóźniej p rzy  wyzn&eonym 
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczen ia tego 
ro d z iju  co do sam ej n ie ruchom ośc i n ie  m o­
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te" osoby, d ia  k tó ry ch  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku. postępo ­
w an ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iana 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego  p o s tę ­
pow an ia  je d y n ie  przez ^przybicie n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są ­
dow i pełnom ocnika do doręczeń  w  siedzib ie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k . S ąd  pow iatow y, O ddział I I .

S trzyżów , dn ia  12 czerw ca 1909.



L. cz. E . V II. 669/9 (4 ) (6677)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie L udw ika i Zofii Jasiaków , 
odbędzie się  d n ia  10 s ie rp n ia  1909 o godzi­
n ie  9 przed po łudn iem  w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze N r. 4 w T arnow ie li- 
cy tacya rea lnośc i lw h. 87 g m in y  Koszyce 
m ałe, Ję d rz e ja  i A g a ty  K rupa w łasnej.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  licyta- 
cyę, je s t  ocen ioną n a  2981 kor. 88 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 1954  kor. 58 
h a l., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  może każdy 
m ający chęć kup ien ia  p rze jrzeć  podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w biurze N r. 2.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
lic y ta c ja  b y łab y  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

G. k. Śąd pow iatow y, O ddział V II.
T arnów , dn ia  14 czerw ca 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 10, 11, 12/9 (1) (6718  3 - 3 )

E d y k t konkursow y.
0 . k. sąd krajow y jako  hand low y we 

Lw ow ie zezw olił n a  o tw arc ie kupieckiego 
konkursu  do m ajątku  S im ona B odeka i P in - 
k asa  R e issa  pod firm ą S. B odek i P . R eiss, 
sk ład  sukna  i tow arów  b ła w a tn y c h  we Lw owie, 
S łoneczna 6 zare jestrow anych , jako też  do 
p ry w a tn e g o  m ajtąku  osobiście odpow iedzial­
nych  spólników  te j firm y S im ona B odeka i 
P in k a sa  R eissa.

K om isarzem  konkursow ym  m ianu je  się 
c. k. radcę sądu  krajow ego d r. W ład y sław a  
M ałaczyńskiego, zaś tym czasow ym  zaw iado­
w cą m asy  p an a  adw. dr. M ayera A br. S chon- 
fe ld a  w e Lwowie.

W ierzycie li w zyw a się, ażeby n a  audyen- 
cyi, w yznaczonej n a  dzień  6 lipca  1909, 
godzina 9 p rzed  po łudn iem  w tym  są­
dzie, w sa li N r. 13, p rzed łoży li dokum enty , p o ­
św iadczające ich  roszczenia, w y stąp ili z w nio­
skam i w zględem  za tw ierdzen ia  tym czasow ego 
zaw iadow cy lub zam ianow ania in n eg o  i jego 
zastępcy  i p rzy stąp ili do w yboru  w ydziału 
w ierzycieli.

W zyw a się  także ty c h  w szystk ich , k tó ­
rzy  chcą w ystąp ić  jako  w ierzycie le  kon k u r­
sowi z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ic h  spór już zaw isł, sto­
sow nie do przep isów  ord . konkurs, zgłosili 
w tym  sądzie najdale j do dn ia  10 w rześn ia 
1909, a n a  audyencyi likw idacy jnej n a  dzień 
18 w rześn ia  1909, godz. 9 przed po łudniem  
w tym że sądzie w yznaczonej, polikw idow ali 
je  i u stan o w ili dla n ich  porządek.

W ierzycieli, k tórzy zan iedbają  te rm in u  
zg łoszen ia, tak  poszczególnym  w ierzycielom  
ja k  i m asie upadłościow ej zw rócą koszta uro- 
s łe  przez ponow ne zw ołan ie ogółu w ierzy­
cieli i b ad an ie  dodatkow ego zg łoszen ia i bę­
dą w ykluczeni od podziałów  usku teczn ionych  
n a  podstaw ie fo rm alnego  p ro jek tu  podziału.

W ierzycielom  n a  audyencyi likw idacy j­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym  służy praw o 
w  m ie jsce zaw iadow cy m asy, jego  zastępcy 
i członków  w ydziału  w ierzycieli, dotychczas 
urzędujących , pow ołać o sta teczn ie  w olnym  
w yborem  in n e  osoby, sw ego zaufan ia .

A udyencyę likw idacy jną  przeznacza się 
zarazem  do postępow an ia  ugodow ego.

P ostępow an ie  konkursow e co do spółki 
i pojedyńczych  spólników  będzie oddzieln ie 
prow adzonem .

D alsze ogłoszen ia w toku postępow ania  
konkursow ego um ieszczać się będzie w czę­
ści urzędow ej „G azety L w ow skiej".

W ierzyciele, k tórzy  n ie  m ieszkają we 
Lw ow ie, lub w pobliżu L w ow a m ają  w y m ie­
n ić  w zg łoszen iu  pełnom ocn ika dla doręczeń, 
w tem że m iejscu  zam ieszkałego, w przeci­
w nym  bow iem  raz ie  n a  w niosek kom isarza 
konkursow ego ustanow i się d la  n ich  n a  ich  
koszt i n iebezp ieczeństw o  pełnom ocn ika d la 
doręczeń.

O. k. Sąd krajow y, jak o  hand low y  
O ddział V II.

Lw ów , dn ia  25 czerw ca 1909.

L. cz. S. 7/9 (1) (6726 1 - 3 )
E d y k t konkursow y.

O. k. sąd  obw odow y w Rzeszow ie ze­
zw olił n a  o tw arc ie  kupieckiego konkursu  do 
m ajątku  B erła  K ranzlera  członka za re je s tro ­
w anego spółki pod firm ą „B eri K ran zler i 
O haim  N euss w N ow ym  Sączu i do m ajątku  
N afta lego  K ran zlera  z Błażowej jako też  do 
p ryw atnego  m ajątku  osobiście odpow iedzial­
nego spó ln ika  B erła  K ranzlera  w Błażow ej.

K om isarzem  konkursow ym  m ianu je  się
c. k. R adcę sądu krajow ego p an a  B arona, 
zas tym czasow ym  zaw iadow cą m asy  p an a  dr. 
A lek san d ra  S ahanka, adw. w Tyczynie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby n a  au­
dyencyi, w yznaczonej n a  dzień 12 lipca  1909 
o godzinie 10 przed  po łudniem  w c. k. sądzie

pow iatow ym  w tym  sądzie w b iu rze  N r. 43
II. p. przed łożyli dokum enty , pośw iadczające 
ich  roszczenia, w ystąp ili z w nioskam i w zglę­
dem  za tw ierdzen ia  tym czasow ego zaw iadow cy 
lub zam ianow ania  innego  i jego  zastępcy, 
oraz p rzystąp ili do w yboru w ydziału w ie­
rzycieli.

W zyw a się  także ty c h  w szystk ich , k tó­
rzy  chcą w ystąp ić  z roszczeniam i jako  w ie­
rzyciele  konkursow i, ażeby sw e roszczenia, 
chociażby co do n ic h  spór już b y ł w toku, 
stosow nie do przepisów  ord . konkurs., zgło­
sili w ty m  sądzie najdale j do dn ia  30 lipca  
1909, a n a  audyencyi likw idacyjnej, n a  dzień 
2 s ie rp n ia  1909 godz. 9 '3 0  przed  po łudn iem  
w tym że sądzie w yznaczonej, polikw idow ali 
je  i u stanow ili d la  n ic h  porządek.

W ierzyciele, k tórzy  zan iedbają  te rm in u  
zgłoszenia, tak  poszczególnym  w ierzycielom  
jak  i m asie upadłościow ej zw rócą koszta 
urosłe  przez ponow ne zw ołan ie ogółu w ie­
rzycieli i b ad an ie  dodatkow ego zg łoszen ia 
i będą w ykluczeni od podziałów  uskutecznio­
nych  n a  podstaw ie  fo rm alnego  p ro jek tu  po­
działu.

W ierzycielom  n a  audyencyi likw idacy j­
nej jaw iącym  się  i zgłoszonym  służy praw o 
w m iejsce zaw iadow cy m asy, jego  zastępcy  
i członków  w ydziału  w ierzycieli, dotychczas 
urzędujących, pow ołać osta teczn ie  w olnym  
w yborem  in n e  osoby, sw ego zaufan ia .

A udyencyę likw idacy jną przeznacza się 
zarazem  do postępow ania  ugodow ego.

D alsze ogłoszenia w toku  postępow ania  
konkursow ego um ieszczać się będzie w części 
urzędow ej „G azety L w ow skiej" .

W ierzyciele , k tó rzy  n ie  m ieszkają w B ła- 
żowy lub w  pobliżu Błaźowy, m ają  w ym ie­
n ić  w zg łoszeniu  pe łnom ocn ika d la  doręczeń, w 
tem że m iejscu  zam ieszkałego, w przeciw nym  
bow iem  razie n a  w niosek  kom isarza kon k u r­
sowego ustanow i się  d la  n ich  n a  ich  koszt 
i n iebezpieczeństw o p e łnom ocn ika  d la  do rę­
czeń.

G. k. Sąd obw odow y, O ddział V.
Rzeszów , dn ia  28 czerw ca 1909.

L. cz. S. 9/9 (1) (5751 1 - 3 )
E d y k t konkursow y.

C. k. sąd  krajow y cyw ilny we Lw ow ie 
zezw olił n a  o tw arc ie  k o nkursu  do m ajątku  
S ary  S tah l, w łaścic ielk i k ram u b ła w a tn y c h  
tow arów  w K ulikow ie.

K om isarzem  konkursow ym  m ianu je  się 
p. N aczeln ika c. k. sądu pow iatow ego w Ku­
likow ie, zaś tym czasow ym  zaw iadow cą m asy  
p an a  J u l i a n a ' P lu tyńsk iego , adw . w K uli­
kow ie.

W ierzycie li w zyw a się, ażeby n a  au­
dyencyi w yznaczonej n a  dzień  5 lipca  1909
0 godzin ie 10 przed  po łudn iem  w  sądzie po­
w iatow ym  w K ulikow ie p rzed łożyli dokum enty , 
pośw iadczające ich  roszczenia, w y stą p ili z 
w n ioskam i w zględem  za tw ierdzen ia  tym cza­
sow ego zaw iadow cy lub zam ianow ania innego
1 jeg o  zastępcy  i p rzystąp ili do w yboru  w y­
działu  w ierzycieli.

W zyw a się także ty ch  w szystk ich , k tó ­
rzy  chcą w ystąp ić jako  w ierzycie le  kon k u r­
sowi z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, 
chociażby  co do n ich  spór już zaw isł, s to ­
sow nie do przepisów  ord. konkurs., zg łosili 
w ty m  sądzie albo w  c. k. sądzie pow iato­
w ym  w  K ulikow ie najdale j do dn ia  31 s ie r­
p n ia  1909, a na audyencyi likw idacy jnej, n a  
dzień  3 w rześn ia 1909, godz. 9 przed  p o łu ­
dn iem  w tym że sądzie w yznaczonej, polikw i­
dowali je  i u stanow ili d la  n ich  porządek.

W ierzyciel:, k tórzy  zan iedbają  te rm in u  
zgłoszenia, tak  poszczególnym  w ierzycielom  
ja k  i m asie  upadłościow ej zw rócą koszta 
u ro słe  przez ponow ne zw ołanie ogółu w ie­
rzycieli i b ad an ie  dodatkow ego zg łoszen ia i 
będą w ykluczeni od podziałów  uskuteczn io­
nych  n a  podstaw ie  fo rm alnego  p ro jek tu  po­
działu.

W ierzycielom  n a  audyencyi likw idacy j­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym  służy praw o 
w m iejsce zaw iadow cy m asy,; jego  zastępcy 
i członków  w ydziału  w ierzycieli, dotychczas 
urzędujących , pow ołać o sta teczn ie w olnym  
w yborem  in n e  osoby, sw ego zaufania.

A udyencyę likw idacy jną przeznacza się 
zarazem  do postępow an ia  ugodow ego.

P o stęp o w an ie  konkursow e co do spółki 
i pojedynczych  spólników  będzie oddzieln ie 
prow adzonem .

D alsze og łoszen ia  w toku postępow ania  
konkursow ego um ieszczać się będzie w czę­
ści urzędow ej „G azety  L w ow skiej" .

W ierzyciele , k tó rzy  n ie  m ieszkają we 
Lw ow ie lub w pobliżu  m ają  w ym ienić w 
zgłoszeniu  pe łnom ocn ika d la  doręczeń, w 
tem że m iejscu  zam ieszkałego, w przeciw nym  
bow iem  raz ie  n a  w niosek  kom isarza  konkur­
sowego ustanow i się d la  n ich  n a  ich  koszt i 
n iebezpieczeństw o pełnom ocn ika dla doręczt ń.

G. k. Sąd krajow y cyw ilny, O ddział VII.
Lw ów, dn ia  20 czerw ca 1909.

L. cz. S. 7 9 (8) (6723)
N a podstawie, w niosków  poczynionych 

przez jaw iących  się n a  audyencyi dn ia  28 
czerw ca 1909 w ierzycie li m asy rozbiorow ej 
F irm y  W iedeńsk i m agazyn  tow arów  kom iso­

w ych „D oroteum  au L onere" O. M. B ern fe ld  
w m iejsce tym czasow o ustanow ionego  zaw ia­
dowcy m asy u stan aw ia  się zaw iadow cą m asy 
p. Ju liu sza  T anza, d y sponen ta  firm y F ilip  
H aas i Synow ie we Lw ow ie a zastępcą za­
w iadow cy m asy  u stan aw ia  się p. M arka 
F eu e rs te in a , w łaśc ic ie la  agencyi i m aszyn  
przy ul. G ródeckiej we Lw owie.

Tym czasow o ustanow ionego  zaw iadow cę 
m asy p. dr. M aksym iliana S ch ren z la  zw aln ia 
się  z dotychczasow ego urzędu  i zarazem  w zy­
wa się  go, ażeby zarząd m asy i w szystko to 
co w skutok tego zarządu w jego ręku  pozo­
staje , oddał bezzw łocznie nowo u s tanow ione­
m u zaw iadow cy m asy i ażeby do d n ia  31 
s ie rp n ia  1909 przed łoży ł kom isarzow i kon­
kursow em u pisem ny rach u n ek  z dotychczaso­
wego zarządu lub też w przeciągu  tego sa ­
m ego czasokresu zeznał go w  kancelai-yi są ­
dowej do pro tokołu .

Nowo ustanow ionego  zaw iadow cę m asy 
p. Ju liu sza  T anza i zastępcę zaw iadow cy m a­
sy p. M arka F e u e rs te in a  w zyw a się, ażeby 
w p rzeciągu  8 dni jaw ili się n kom isarza 
sądow ego b iuro  20, celem  złożenia przyrze­
czenia sum iennego  sp e łn ia n ia  obowiązków 
ciężących n a  n ic h  w m yśl ord. konk.

Z arazem  za tw ierdza się w ybór Jerzego  
R zędow skiego n a  członka W ydziału  w ierzy­
cieli, poniew aż niew ykazano , ażeby is tn ia ły  
w ustaw ie  konkursow ej p rzew idziane p rze­
szkody pow ierzen ia tej godności.

G. k. Sąd krajow y cyw ilny jako hand low y 
O ddział V II. ‘

Lw ów , dn ia  2 lipca  1909.

L. cz. S. 2/4 (208) (6724)
U ch w ałą  tu t. sądu z 13 w rześn ia  1904

S. 2/4 (1 ) o tw orzony konkurs do m ajątku  
s tow arzyszen ia  „W ulkan" p ierw sza krajow a 
fab ry k a  m aszyn i od lew arn ia  żelaza w P rz e ­
m yślu , uznaje  się  po m yśli § 189 ord. kon. 
za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, O ddział IV. 
P rzem yśl, d n ia  26 czerw ca 1909.

L. cz. S. 1/8 (121) (6769)
U ch w ałą  tego sądu z d n ia  9 m a ja  1909

1. cz. S. 1/8 (1) i S. 2/8 (1) w zględnie 1. cz. 
Nc. IV . 1100/8 (3 ) otw orzony konkurs do 
m ajątku  M ojżesza H orow itza  i R eg iny  H o­
row itz z Z agrobeli uznaje się po m yśli § 
154 o. k. za ukończony.

O. k. S ąd  obw odow y, O ddział IV. 
T arnopo l, d n ia  26 czerw ca 1909.

Konkursa.
L. 1295 09 (6697 2 - 3 )

K o n k u r s .
Wydział Rady powiatowej w Ska­

lacie rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Tarnorudzie z płacą roczną 1200 
kor. i ryczałtem na koszta podróży w 
kwocie 800 koron.

Do okręgu tego przydzielone są 
miejscowości: Tarnoruda, Czerniszó-
wka, Orzechowiec, Kaczanówka, Iwa­
nowska, Rożyska, Turówka, Faszerówka, 
Łuka mała, Kokoszyńce, Kozina i Sta­
wki, tworzące razem ludność 15.896 
dusz.

Lekarz okręgowy jest obowiązany 
utrzymywać aptekę domową.

Podania o posadę tę wnosić na­
leży do Wydziału Rady powiatowej w 
Skalacie do dnia 31 lipca 1909 zaopa­
trzone w załączniki udowadniające:

1. dostateczną fizyczną zdatność 
petenta,

2. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

3. dyplom doktora medycyny upra­
wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej,

4. nieskazitelny charakter,
5. znajomość języków krajowych,
6. praktykę najmniej dwuletnią, 

w zawodzie lekarskim.
Między kandydatami będą mieli 

pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletni t służbą w szpitalu powsze­
chnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego, albo egzaminem fizykackim.

Skałat, dnia 1 lipca 1909.
Prezes Rady powiatowej.

L. 996/09 (6717 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem  obsadzenia opróżnionej w skutek 
śm ierci n o ta ry u sza  S am uela K w aśniekiego 
posady c. k. n o ta ryusza  we Lw ow ie, ew en­
tu a ln ie  inne j przez p rzen iesien ie  w okręgu

tu te jszej Izby  n o ta ry a ln e j opróżnić się m o­
gącej posady w zyw a się  n in ie jszem  kom pe- 
ten tów , aby swe należycie udokum entow ane 
podan ia  w n ieś li do podpisanej Izby  n o ta ­
rya lne j w te rm in ie  do 31 lipca  1909.

G. k. Izba no ta ry a ln a .
Lw ów, d n ia  26 czerw ca 1909.

LW . 53560/09 (6614  1 - 3 )
O głoszenie konkursu .

W  celu n ad a n ia  n a  przeciąg  n ad ch o ­
dzącego roku  szkolnego 1909/10 jednego  s ty ­
pendyum  w rocznej kw ocie ty siąc  sześćset 
(1 .600) koron z fundacyi stypendy jne j ś. p. 
M aksym iliana i F ra n c isz k a  K saw erego S ie­
m ianow skich  d la  m łodzieży po lsk iej, oddają­
cej się sztuce m a la rs tw a  i m iedzio ry tn ic tw a, 
og łasza się n in ie jszem  konkurs.

O powyższe stypendyum  m ogą się u b ie ­
gać m łodzieńcy narodow ości po lskiej, u ro ­
dzeni w obręb ie  K ró lestw a G alicyi i Lodo- 
m ery i w raz z W . Ks. K rakow skiem , k tórzy 
ukończyw szy A kadem ię sztuk p ięknych  w 
K rakow ie, albo też osiągnąw szy w sztuce ry- 
tow an ia  n a  sta li, m iedzi, lub drzew ie pew ien 
wyższy s top ień  artyzm u, p rag n ą  jed y n ie  d la  
w ydoskonalen ia  się  i nabyc ia  wyższego w y­
k sz ta łcen ia  w obranym  zaw odzie udać się za 
gran icę .

P raw o  n ad aw an ia  tegoż stypendyum  
służy W ydziałow i krajow em u. P obór s ty p e n ­
dyum  trw a  ty lko przez rok  je d en  i może 
być jed y n ie  w w ażnych  w ypadkach  za ze­
zw oleniem  c. k. N am iestn ic tw a n a  dalszy je ­
den rok  przed łużonym . K andydaci w inn i 
w n ieść  podan ia  sw oje do W ydzia łu  krajow e­
go na jda le j do d n ia  2 s ie rp n ia  b. r., a to : 
by li uczniow ie c. k. A kadem ii sz tuk p ię ­
knych w K rakow ie za pośredn ic tw em  D y­
rekcy i tejże A kadem ii, in n i uczniow ie bez­
pośrednio . Do podań  załączyć n a le ż y : m e­
try k ę  chrz tu , św iadectw o ubóstw a, św iade­
ctw o z c. k. A kadem ii sztuk p ięknych  w 
K rakow ie, w zględnie dowody, iż kandyda t 
k sz ta łc ił się w ry tow n ic tw ie  n a  sta li, m ie­
dzi lub drzew ie i że o siąg n ął w te j sztuce 
pew ien  wyższy s top ień  artyzm u, w reszcie do­
wody, iż kan d y d a t ty lko  d la w ydoskonalen ia  
się  p rag n ie  udać się za g ran icę  i że należy 
do narodow ości polsk iej.

W  podaniu  należy  w ykazać zakład, lub 
m iejscow ość za g ran ic ą , w k tó rej kan d y d a t 
zam ierza się  ksz ta łc ić  dalej i p rzedstaw ić  
oraz cały p la n  dalszego k sz ta łcen ia  się  za 
g ran icą , a w reszcie podać d o k ładny  adres, 
pod k tó rym  peten tow i rezo lucya W ydziału  
k rajow ego m a być p rzesłaną . W y p ła ta  s ty ­
pendyum  n as tąp i w  dw óch pó łrocznych  r a ­
ta ch  z góry , z k tó rych  p ierw sza zostan ie 
w yp łacona zaraz po nad an iu , d ruga zaś z po­
czątkiem  II . pó łrocza szkolnego, je d n a k  ty l­
ko w  razie, jeże li s ty p e n d y sta  w ykaże, że 
ksz ta łcąc  się za g ran ic ą  w ed ług  p lan u  p rzed­
staw ionego  w  podaniu , czyni postępy  w o b ra ­
n ym  zawodzie.

Z W ydziału  krajow ego K ró lestw a G alicyi 
i Lodom eryi z W. Ks. K rakow skiem .

Lw ów, dn ia  19 czerw ca 1909.
P io trow sk i w. r.

L . 991 (6803  1 - 3 )
K o n k u r s .

Z w ierzchność g m in n a  m iasta  Ja g ie ln i-  
cy rozp isu je  n in ie jszem  konkurs n a  posadę 
dyplom ow anego w ete ry n arza  m iejsk iego  z 
p łacą  1200 kor. rocznie, w ete ry n arz  m iejsk i 
będzie m ógł rów nież przy tem  objąć posadę 
w dobrach  JE . h r . K aro la  L anekorońsk iego  
z p łacą  do 1000 kor. rocznie.

P o d an ia  należy w nosić do 30 s ie rp n ia
1909.

Ja g ie ln ica  w lipcn  1909.
Z w ierzchność g m in n a  m iasta  Ja g ie ln icy .

N aczeln ik  g m in y : W ojew oda.

L. 520 (6744  1 - 3 )
K o n k u r s .

P rzy  E kspozy tu rze c. k. D yrekcyi bu ­
dowy dróg  w odnych  w K rakow ie są  do obsa­
dzenia m ie jsca  d la  inżyn ierów  za k o n tra ­
ktem .

U biegający  się o te  posady  m ają  udo­
w odnić d o k u m e n ta m i:

1. O byw atelstw o austryackie.
2. N ieprzekroczony 45 rok  życia.
3. U kończenie krajow ej, albo rów no­

rzędnej zagran icznej wyższej szkoły  p o lite ­
chnicznej (II-g i egzam in  państw ow y n a  w y­
dziale inżyn iery i).

4. Z upełne w ład an ie  językiem  polsk im  
i n iem ieckim .

5. P ra k ty k ę  p rzy  budow ie, w zgl. do­
tychczasow e za trudn ien ie .

6. N ieposzlakow ane p row adzen ie się.
P o d an ia  zaopatrzone w powyż w ym ie­

n ione  dokum enta  w raz z podan iem  w ysoko­
ści żądanej p łacy należy  w nosić do E k sp o ­
zy tu ry  c. k. D yrekcyi budow y dróg  w odnych  
w  K rakow ie po dzień  25 lipca b, r.

E k sp o zy tu ra  c. k. D yrekcyi budowy 
dróg  w odnych w K rakow ie.

K raków , dn ia  30 czerw ca 1909.



L. 953/09 (6802 1 - 3 )
K o n k u r s .

W ydział pow iatow y rozpisuje n in ie jszem  
konkurs n a  posadę lekarza okręgow ego w 
R ożnow ie z p łacą  roczną 1200 kor. i ry cz a ł­
tem  n a  objazdy w kw ocie 600 kor.

Do okręgu sa n ita rn e g o  w K ożnow ie n a ­
leżą gm iny  i obszary  d w o rsk ie : Kożnów, 
D zurów , N ow osieliea, P o p ie ln ik i i T rościa- 
niec.

L ekarz okręgow y obow iązany je s t u trz y ­
m yw ać ap tekę domową.

P o d an ia  o n ad an ie  tej posady należy 
w nosić najdale j do d n ia  31 lipea  1909 do 
W ydziału  pow iatow ego w S n ia ty n ie  i d o łą ­
czyć dyplom  dok to ra  m edycyny, m etrykę  
ch rz tu , św iadectw o c. k. lek arza  pow iato­
wego, stw ierdzające, fizyczną zdolność p e te n ta  
do sp e łn ia n ia  obow iązków  lek arza  o k ręg o ­
wego, dow ód obyw ate lstw a austryackiego , 
dowód znajom ości języków  krajow ych , w re ­
szcie dowód, że p e te n t p rzynajm n ie j od dw óch 
la t w ykonuje p rak ty k ę  lekarską .

P ierw szeństw o  m ają ci, k tó rzy  w ykażą 
się  dłuższą p rak ty k ą  przy  w iększym  szpitalu  
pow szechnym .

Z W ydziału  pow iatow ego.

S n ia tyn , d n ia  30 czerw ca 1909.

P rezes 
M oysa w. r.

L. 3190 (6716  1 - 3 )
K o n k u r s .

Z w ierzchność g m in n a  m iasta  K uty roz­
p isu je  n in ie jszem  n a  podstaw ie uchw ały  Ka- 
dy gm innej z d n ia  1 lipca  b. r. po m yśli 
przepisów' o o rganizaeyi gm innej służby zd ro ­
w ia z d n ia  2 lu tego  1891 Dz. ust. kr. 1. 17 
§ 7 konkurs n a  posadę lekarza  m iejskiego 
z p ła cą  roczną 2000 kor. p ła tn ą  w ra ta ch  
m iesięcznych  z góry.

P o sad a  zostan ie n a  raz ie  udzie loną p ro ­
w izorycznie, a po roku zadow alającej służby 
n as tąp ić  może stab ilizacya.

U biegający  się o tę  posadę pow inn i 
w ykazać s i ę :

1. D osta teczną  fizyczną zdolnością,
2. p raw em  obyw ate lstw a austryack iego ,
3. dyplom em  dok to ra  m edycyny, u p ra ­

w niającym  do w ykonyw ania  p rak ty k i le ­
karsk ie j,

4. n iesk az ite ln y m  ch a rak te re m ,
5. znajom ością języków  krajow ych ,
6. najm nie j d w u le tn ią  p rak ty k ą  w za­

w odzie lekarsk im .
P o d an ia  należycie udokum entow ane n a ­

leży w nosić do U rzędu  m iejskiego w K utach  
w  te rm in ie  do dn ia 15 s ie rp n ia  b. r.

K uty, d n ia  1 lipca  1909.
B u rm is trz : B ielecki.

L. P rez. 4902 pr. (6721)
K o n k u r s  

w celu obsadzen ia  w obręb ie g a licy j­
skiej krajow ej D yrekcyi skarbu  jed n e j, ew en ­
tu a ln ie  więcej posad radców  sk a rb u  w V II. 
k lasie  ran g i, orsz jed n e j, ew en tu a ln ie  w ięcej 
posad  sek re tarzy  sk a rb u  w V III. k lasie  ran g i 
z system izow anym i poboram i służbow ym i.

P o d an ia  kom petency jne zaopatrzone w 
dow ody p raw n ie  w ym aganych  w arunków  i 
znajom ości języków  krajow ych  oraz języka 
n iem ieckiego, należy  w nieść do P rezydyum  
krajow ej D yrekcyi skarbu  w e L w ow ie w 
przep isanej drodze służbow ej w  p rzeciągu  
czterech  tygodni.

W  podan iach  kom petenci m ają w yka­
zać, czy i w jak im  sto p n iu  są spok rew n ien i 
lub  spow inow aceni z galicy jsk im i u rzęd n ik a­
mi skarbow ym i w czynnej służbie pozosta­
jącym i.

P rezydyum  c. k. galic . krajow ej D yrekcyi 
skarbu .

Lw ów, d n ia  3 lipca  1909.

Wyroki prasowe.
L . cz. P r . 62/09 (6745)

O g ł o s z e n i e .
W  Im ien iu  Jego  C esarsk ie j M o śc i!
C. k. sąd  krajow y  d la  sp raw  karn y ch  

we Lw ow ie, o rzek ł n a  m ocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. p ras., że tre ść  a rtyku łów  
um ieszczonych w  N r. 27 czasopism a „M oni­
to r"  z d n ia  4 lipca 1909 pod ty tu łem  „Z 
w ielk iego garn izonu" od słów  „jednym  z t a ­
kich" do słów  „K apralom  i F re itro m "  od 
słów  „P an  K itte r  v o n “ do słów  „dn ia  ro b o ­
czego" i od słów  „K ilka zapy tań  i życzeń" 
do słów  „w rogiem  n aszy m “ zaw iera  znam io­
n a  w ystępku  z a rt. IV. ustaw y  z d n ia  17 
g ru d n ia  .1862 N r. 8 Dz. p. p. z roku 1863 
a zatem  usp raw ied liw ioną  je s t  zarządzona 
przez c. k. P ro k u ra to ra  rządow ego konfiskata  
tego czasopism a w dniu  2 lipca  1909.

W  sku tek  tej uchw ały  w zbron ione je s t 
dalsze rozpow szechn ian ie  tych  artyku łów , a 
zab rany  zak ład  m a być zniszczony.

Lw ów , d n ia  5 lipca  1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. 1414/9 (1) (6636 2 - 3 )

E  d y k t .
P rzeciw  S ehabse H auserow i, k tórego  

m iejsce pobytu  je s t n ieznane, w niesiony  zo­
s ta ł de c. k. sądu obw odow ego w Rzeszowie 
przez C hiela  S tem p la  pozew o 800 kor. i 
1600 kor.

N a podstaw ie pozwu w ydano w ekslow y 
nakaz zap ła ty .

Celem  strzeżen ia  p raw  S ehabse H au ­
se ra  u stanaw ia się p an a  adw. dr. Schaufla 
w Rzeszow ie, ku rato rem .

Tenże k u ra to r  zastępow ać będzie Schab- 
se H au se ra  w rzeczonej sp raw ie  n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w są ­
dzie się n ie  zgłosi, lub p e łn o m o cn ik a  nie 
zam ianuje.

C. k. Sąd obw odow y, O ddział II.
Rzeszów , dn ia  30 k w ie tn ia  1909.

L. cz. Cw. 1619/9 (1) (6725)
E  d y k t.

P rzeciw  L eib ie  H irsch feldow i kupcow i 
p rzed tem  w Leżajsku, k tórego  m iejsce poby­
tu je s t  n ieznane, w n iesiony  zosta ł do tu t. 
sadu przez T ow arzystw o zaliczkow e kupieck ie 
w P rzem yślu  pozew  o w ydan ie  nakazu  za­
p ła ty  sum y w ekslow ej 900 kor. zpn.

N a podstaw ie pozw u w ydano nakaz za­
p ła ty .

U stanow iony  celem  strzeżen ia  p raw  L ei- 
by H irsch fe ld a  ku rato rem  dr. G oldfarb  adw. 
w P rzem yślu , zastępyw ać go będzie w rze­
czonej sp raw ie  n a  jego  koszt i n iebezp ie­
czeństw o, dopóki on w sądzie się n ie  zgłosi, 
lub pełnom ocn ika n ie zam ianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y, 
O ddział II.

P rzem yśl, d n ia  24 czerw ca 1909.

L. cz. Cm. I. 1/9 (1 ) (6732)
E  d y k t.

P rzec iw  R om anow i O ryszczyn sto larzo ­
wi w  B ursz tyn ie , k tó rego  m iejsce pobytu  
je s t  n iezn an e , w n ieś li Szczepan i A n n a  M a­
dej sk arg ę  m andatow ą o 500 kor.

N akaz zap ła ty  w ydano d n ia  10 czerw ca
1909.

U stanow iony  celem  strzeżen ia  p raw  Ro­
m ana O ryszczyn k u ra to rem  p. Jó z e f  K aszte- 
lew icz kan d y d a t adw okacki w B ursz tyn ie  za­
stępyw ać go będzie n a  jego  koszt i n iebez- 
p ieczeńktw o dopóki osobiście, lub  przez p e ł­
nom ocnika w  sądzie się  n ie  zgłosi.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
B ursz tyn , d n ia  10 czerw ca 1909.

L. ez. C. I I . 223 9 (2 ) (6728)
E  d y k t.

P rzeciw  Józefow i O synkow skiem u, k tó ­
rego m iejsce pobytu  je s t  n ieznane, w n iesiony  
zosta ł do c. k. sądu pow iatow ego w S ano­
ku przez filię narodne j T orhow li w S anoku 
pozew o 145 kor. 15 hal. zpn.

N a podstaw ie  pozwu tego w yznaczono 
audyencyę do u stn e j rozpraw y  n a  dzień  26 
s ie rp n ia  1909 o godzinie 8 rano , b iuro  
N r. 27.

Celem  strzeżen ia  p raw  Józefa  O synkow - 
skiego u stan aw ia  się  p a n a  adw okata W łady­
sław a S m ólskiego w Sanoku, ku rato rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie po­
wyższego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub  pełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Sanok, d n ia  23 czerw ca 1909.

L. cz. Cw. I II . 2929/9 (2) (6754)
E  d y k t.

P rzeciw  Jan o w i W łodyk synosi Józefa 
o sta tn io  w D unajow ie zam ieszkałem u, k tó ­
rego m iejsce pobytu  je s t  n ieznane, w n ie­
siony  zos ta ł do c. k. sądu krajow ego jako  
handlow ego w e Lw ow ie przez Tow arzystw o 
oszczędności i k red y tu  w  P rzem y ślan ach  p o ­
zew o zap łacen ie  sum y w ekslow ej 330 kor. 
z pn.

N a podstaw ie pozwu tego w ydano n a ­
kaz zap ła ty  d n ia  9 czerw ca 1909 Cw. III . 
2929/9  (1).

Celem  strzeżen ia  p raw  pozw anego, u sta ­
n aw ia  się p an a  dr. A lojzego K rausa, adw o­
k a ta  we Lw ow ie, ku ra to rem .

Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie po­
zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w  sądzie 
się n ie  zg łosi lub  pe łnom ocn ika n ie  zam ia­
nuje.

C. k. Sąd krajow y jako handlow y, 
O ddział I II .

Lwów, d n ia  19 czerw ca 1909.

A udyencyę do u stn e j rozpraw y  w yzna­
czono n a  dzień 12 lipea 1909.

K ura to rem  d la n iew iadom ego z m iejsca 
pobytu  Ludw ika K rzysztofika ustanow iono  
p an a  S y lw estra  R ich te ra , adw okata w R a d o ­
m yślu  w ielkim .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
R adom yśl w ielki, 23 czerw ca 1909.

L. cz. O. IV . 129/9 (1) (6741)
E  d y k t.

P rzeciw  P inkasow i S chw eitzer, k tórego  
m iejsce pobytu  je s t  n ieznane, w n iesiony  zo­
s ta ł do c. k. sądu pow iatow ego w  Żółkwi 
przez L eibę L oosa pozew o zn iesien ie  w spó ł­
w łasności rea lności Iwh. 591 i 592 ks. gr. 
gm iny  Ż ółkiew  I. cz.

N a podstaw ie pozwu w yznanaczoną zo­
s ta ła  audyeneya n a  dzień 27 s ie rp n ia  1909 
o godzinie 10 przed  po łudn iem  b iu ro  Nr. 4.

Celem  strzeżen ia  p raw  P in k asa  S ch w ei­
tzera , u stan aw ia  się p an a  adw okata dr. T u­
rzańsk iego  w Żółkw i, ku ratorem .

Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie P in ­
kasa S chw eitzera  w rzeczonej sp raw ie  n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on sam 
w sądzie się n ie  zgłosi, lub pełnom ocn ika 
n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
Żółkiew , dn ia  25 czerw ca 1909.

L. cz. C. I. 58,9 (2 ) (6733)
E  d y k t.

P rzeciw  M ichałow i Tkaczow i, k tó rego  
m iejsce pobytu  je s t n iew iadom e, w n ieś li 
H ry ń  i D m ytro  Tkacz z K ołokolina i D enys 
Tkacz z W asiuczyna pozew o fizyczny dzia ł 
posiadłości lw h. 233 ks. g r. gm iny  Kołoko- 
lin  objętej zpn.

U stn a  rozpraw a w yznaczona n a  14 lipca 
1909 o godzinie 10 p rzed  południem .

U stanow iony  celem  strzeżen ia  p raw  M i­
ch a ła  Tkacza ku rato rem  p. A ndrzej Saw ków  
nacze ln ik  gm iny  w K ołokolin ie zastępyw ać 
go będzie n a  jego  koszt i n iebezpieczeństw o 
dopóki osobiście, iub przez pełnom ocn ika w 
sądzie  się  n ie  zgłosi.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
B ursztyn , d n ia  24 k w ie tn ia  1909.

stw o, dopóki oni w sądzie się  n ie  zgłoszą 
lub pe łnom ocn ika n ie  zam ianują.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II. 
N isko, dn ia  25 czerw ca i 909.

L . cz. C. II . 265/9 (1 ) (6739)
Przeciw  n iew iadom em u z m ie jsca  po­

by tu  Ludw ikow i K rzysztofikow i p rzed tem  w 
Podborzu, w n io sła  A gn ieszka W ęgrzynow a 
z P od lesia  sk a rg ę  o un iew ażn ien ie  rozporzą­
dzen ia  o sta tn ie j w oli.

L . cz. Cw. I II . 3280/9 (1 ) (6742)
E  d y k t.

P rzec iw  dr. Zdzisław ow i D zikow skiem u 
osta tn io  w e Lw ow ie zam ieszkałem u, k tórego 
m iejsce poby tu  je s t  n ieznane, w n iesiony  zo­
s ta ł  do c. k. sądu krajow ego jako  h a n d lo ­
wego we Lw owie przez Izaka W ech slera  we 
Lw ow ie pozew o zap łacen ie  sum y w ekslow ej 
2000 kor. zpn.

N a podstaw ie pozwu w ydano nakaz za­
p ła ty  dn. 23 czerw ca 1909 Ow. I I I .  3280/9 (1).

Celem  strzeżen ia  p raw  pozw anego u s ta ­
n aw ia  się p an a  R om ana W in iarza  we L w o­
w ie, kurato rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie ku- 
ran d a  w  rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub pe łnom ocn ika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd krajow y jak o  handlow y, 
O ddział III .

Lw ów, dn ia  23 czerw ca 1909.

L. cz. Cw. 1074/9 ( ! )  (6772)
E  d y k t.

P rzec iw  Izakow i K ahane z Brodów, 
k tó rego  m iejsce poby tu  je s t  n ieznane, w n ie­
siony został do c. k. sądu obw odow ego w 
Złoczow ie przez M eiera U n g era  pozew  o 
300 kor. zpn.

N a podstaw ie  pozw u w ydano w ekslow y 
nakaz zap ła ty .

Celem  strzeżen ia  p raw  Izaka K ahane 
u stan aw ia  się p an a  dr. H a lp e rn a  adw okata 
w Złoczow ie, ku ratorem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie Iza- 
ka K ahane w rzeczonej sp raw ie  n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w są­
dzie się  n ie  zgłosi, iub pe łnom ocn ika nie 
zam ianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako  hand low y 
O ddział II.

Złoczów, d n ia  2-5 czerw ca 1909.

L. cz. C, II. 334/9 (1 ) (67 8 6 ,
E  d y k t.

P rzec iw  Jan o w i P ierogow i i F ran c iszce  
zam. D ziew ic i sp in ., k tó ry ch  m iejsce po­
bytu  je s t  n ieznane, w n iesiony  zosta ł do c. k. 
sądu  pow iatow ego w N isku przez F ra n c isz k a  
i R ozalię D oleckich pozew o zap łacen ie  
kw oty  170 kor. i 205 kor. zpn.

N a podstaw ie pozwu w yznacza się  te r ­
m in  do rozpraw y n a  dzień 13 lipca  1909 o 
godzinie 9 rano.

Celem  strzeżenia, p raw  J a n a  P iero g a  
i F ran c iszk i zam  D ziew ic u stan aw ia  się  p a ­
n a  F ra n c isz k a  M aziarza w C holew ianej g ó ­
rze , ku rato rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie J a n a  
P iero g a  i F ra n c isz k ę  zam. D ziew ic w rze­
czonej sp raw ie  n a  ich  koszt i n iebezpieczeń­

L. cz. C. II. 386/9 (1) (6782)
Przeciw  A n ton iem u  P ietraszow i, k tó re­

go m iejsce pobytu  je s t n ieznane, w niesiony 
zosta ł do c. k. sądu pow iatow ego w Brzozo 
w ie przez m ałol. J a n a  S uchorabsk iego  po­
zew  o 130 kor.

N a podstaw ie pozwu w yznaczoną zo­
s ta ła  audyeneya n a  dzień  14 lipca  1909 o 
godzin ie 10 przed południem .

Celem  strzeżen ia p raw  k u ran d a  u s ta ­
n aw ia  się  pana  F ra n c isz k a  B aeio ra  w Gol- 
eowej, ku rato rem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie ku ­
ra n d a  w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub pełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Brzozów, d n ia  5 czerw ca 1909.

Firm y.
L. cz. F irm . 537/9 Stow . II . 328 (6638)

P ro toko łow an ie  firm y.
C. k. Sąd obw odow y jako  hand low y  w 

T arnopo lu  ogłasza, że do re je s tru  d la  stow a­
rzyszeń zarobkow ych i gospodarczych w pi­
sano firm ę „K asa pożyczkow a w T arnopolu , 
stow arzyszenie za rejestrow ane z ogran iczoną 
p o ręk ą“, po n iem iecku  „D arlehencasse  in  
T arnopo l re g is tr ir te  G enossenschaft m it be- 
sc h ra n k te r  H aftung" z tem , że stow arzysze­
n ie  to  zaw iązało się n a  podstaw ie sta tu tów  
z daty  T arnopol, 6 m aja 1909.

P rzedm io tem  p rzed sięb io rstw a : je s t  do­
s ta rczan ie  członkom  sw oim  n a  um iarkow any  
p ro cen t gotow ych  pien iędzy  p o trzebnych  im  
do obro tu  w gospodarstw ie , przem yśle i h a n ­
dlu za pom ocą w spólnego k redy tu  w szystk ich  
członków .

D yrekcya sk ład a  s ię :
1. D r. E liasz  S ygall adw okat w T ar­

nopolu,
2. S am son K iahr, dzierżaw ca ap tek i w 

Skalacie,
3. dr. H erm an  S te in  k an d y d a t adw o­

kacki w T arnopo lu ,
4. zaś A d o lf S te in  lekarz  w  T arnopo lu  

zastępcą.
Do w ażności zobow iązania stow arzysze­

n ia  w obec osób trzecich  po trzeba  podpisu 2 
członków  dyrekcyi, tak  sam o do w ażnego 
k reś le n ia  firm y stow arzyszen ia, k tó ra  w ten  
sposób podpisuje, iż do firm y stow arzyszenia 
w ypisanej lub s tam p ilią  w yciśn iętej dołączają 
sw e podpisy  dw aj dyrek torow ie.

Za zobow iązania stow arzyszen ia  odpo­
w iadają w szyscy członkow ie aż do 4-kro tnej 
w ysokości dek larow anego  udziału.

O głoszenia s tow arzyszen ia  u sku teczn ia­
n e  będą w jed n y m  z dzienników  lw ow skich.

C. k. Sąd obwodowy, jako  hand low y 
O ddział II.

T arnopo l, d n ia  25 m aja 1909.

L. cz. F irm . 729 R g. A. I. 106 (6753)
W ykreślen ie  firm y.

Z re je s tru  O ddział A . w ykreślono :
S iedziba f i rm y : Lwów.
B rzm ienie f irm y : „Zgoda" spó łka k o ­

m andy tow a Is ra e l W ein lós i Ska.
P rzedm io t p rzed sięb io rs tw a : w ydaw ni­

ctw o czasopism  i b roszur w języku polskim , 
żydow skim  (żargon ) i heb ra jsk im , prow adze­
n ie d ru k arn i, tudzież sprzedaż wrydanych  
książek, czasopism  i b roszur.

W  sku tek  rozw iązan ia  spó łk i p rzed  roz­
poczęciem  przem ysłu .

D zień w p isu : 10 m aja  1909.
C. k. S ąd  krajow y, jako  handlow y.

O ddział IV .
Lw ów , d n ia  9 m aja 1909.

L. cz. F irm . 203 Stow . II. 1018 (6637)
O b w i e s z c z e n i e .

Z m iany  i dodatk i do w pisanych  już firm  
stow arzyszeń.

W pisano  w re je s trze  stow arzyszeń  za­
robkow ych i gospodarczych :

S iedziba s to w arzy szen ia : Zgórsko.
B rzm ienie f irm y : „S półka oszczędności 

i pożyczek w Z górsku, stow arzyszenie za re­
je s tro w a n e  z n ieo g ran iczo n ą  p cr§ k ąu.

1. C złonkow ie dyrekcyi w ystąp ili To­
m asz K ilian  zastępca przełożonego i Teofil 
Stec.

2. Członkow ie dyrekcy i ponow nie  w y­
b ran i : Tom asz K ilian  z P a r ty n ia , Tom asz 
K ilian  z Izbisk , W aw rzyn iec  K ilian  z P n ia .

Nowo w ybrany  członek zarządu A dam  
D rag an  ro ln ik  z Izb isk .

D ata w p isu : 12 czerw ca 1909.
0 . k. sąd  obw odow y jako  hand low y 

O ddział IV.
T arnów , dn ia  12 czerw ca 1909.
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L. ez. F irm . 184/8 Stow . 0 . 142 (6672)

Zm iany i dodatki do w p isanych  już firm  
stow arzyszeń.

W pisano  do re je s tru  stow arzyszeń  za­
robkow ych i gospodarczych :

S iedziba stow arzyszen ia : R u d a  (Ko-
chaw ina).

B rzm ien ie  f irm y : Spółka oszczędności 
i pożyczek w  R udzie (K ochaw ina), s tow a­
rzyszenie za re je stro w an e  z n ieog ran iczoną  
poręką.

C złonkow ie dyrekcyi w y s tą p i l i : ks. J ó ­
ze f B odarsk i i S tan is ław  Buczkowski.

C złonkow ie dyrekcyi w y b ra n i : ks. J a n  
K ruczkiew icz, w ikary w K oehaw iniu, jako za­
stępca przew odniczącego i Jó z ef B la ln e w icz , 
ro in ik  w R udz:e.

D ata  w p isu : 25 s ty czn ia  1909.
C. k. Sąd obw odow y jako hand low y, 

O ddział IV.
S try j, d n ia  20 styczn ia  1909.

L. cz. F irm . 195/9 Stow . I. 131 (6675)
Z m iany i dodatk i do w pisanych  już firm  

stow arzyszeń.
W pisano  w  re je s trze  stow arzyszeń  za­

robkow ych i gospodarczych.
S iedziba stow arzyszen ia : B rody.
B rzm ien ie  firm y : T ow arzystw o h an d lo ­

we i k redy tow e w B rodach , stow arzyszenie 
za re jestro w an e  z ogran iczoną poręką, po n ie ­
m ie ck u : H an d e ls-C red it G enossenschaft in  
B rody, re g is t r i r te  G enossenschaft m it be- 
sc h ra n k te r  H aftu n g .

1. C złonkow ie dyrekcyi u m a r l i : Iz rae l 
S ch ap ira  i Seinw el S chap ira .

2. C złonkow ie dyrekcyi w y b ra n i: N a , 
w alnem  zgrom adzeniu  s tow arzyszen ia  z dn ia  
29 k w ie tn ia  1909 w ybrano  w m iejsce zm ar­
ł y c h : 1. W ilh e lm  K apelusz, w łaścic iel b ro ­
w aru, 2. D r. A lb e r t Schaff, adw okat k ra jo ­
w y, obaj z Brodów , a z daw niejszej dyrekcyi 
pozosta ł cz łonkiem  dyrekcyi Jak ó b  F ad en - 
h ee h t z B rodów . *

D ata  w p isu : 11 czerw ca 1909.
C. k. Sąd obw odow y jako  handlow y, 

O ddział II.
Złoczów, dn ia 11 czerw ca 1909.

G. Z. F irm . 216/9 Sp. I. 205 _ (6700)
A n d eru n g en  und  Zusiitze zu b e re its  einge- 

tra g e n e n  E inze l- u n d  G ese llschaftsfirm en .
E in g e tra g e n  w urde im  R e g is te r  fu r 

E inze ln firm en .
Sicz der F irm a : D rohobycz.
F irm a w o rt la u t: „G aliz ische Napiitar

A k tien -G ese llsch a ft G a lic ia“ , p o ln is c h : „G a­
licy jsk ie  Tow arzystw o akcyjne naftow e G a­
li c ia “ .

S ta tu te n a n d e ru n g  i n : Bei d e r am  21 
D ezem ber 1908 ab g e h a lten e n  v ie rten  orden- 
tlic h e n  G en e ra lv ersam m lu n g  is t  cTie E rh o - 
lu n g  des A k tie n k ap ita le s  won 6 ,000.000 K 
au f 7 ,500 .000  K du rch  A usgabe won 1250 
S tiick  b a r  und  v o lle in g ezah lte r A k tie n  im  
N o m in a lb e tra g e  won je  1200 K besch lossen  
und  w ird  die dam it in  V erb in d u n g  s tehen - 
den  b es tim m u n g en  d er §§ 8, 51 und  52 des 
S ta tu te s  en tsp re ch e n d  ab g e an d e rt w orden. 
D ie b esch lo ssen en  A n d eru n g en  w urden  m it- 
te ls t  E rla sse s  des k. k. M in is te riu m s des 
In n e rn  d to  21 A p ril 1909 Zl. 13.039 ge- 
n eh m ig t.

H a u p tn ied e rla ssu n g  der in  W ien  u n te r  
der F irm a  g le ich en  N am ens b es teh en d en  
Z w eign iederlassung .

D atum  d er E in tra g u n g : 20 M ai 1909.
K. k. K reis- ais H an d e lsg e rieh t 

A b te ilu n g  V.
S am bor, den 10 M ai 1909.

L . cz. F irm . 135/9 Stow . I. 196 (6699)
Z m iany  i dodatki do w p isanych  już firm  

stow arzyszeń.
W pisano  w  re je strze  stow arzyszeń  za­

robkow ych  i gospodarczych.
S iedziba stow arzyszen ia : T urka.
B rzm ien ie  firm y : T ow arzystw o k redy ­

tow e dla h a n d lu  i p rzem ysłu  w  T urka , s to ­
w arzyszenie za re jestrow ane  z ogran iczoną po­
ręką , po n iem iecku  : C red ityerein  fu r H andel 
und  G ew erbe, r e g is t r i r te  G enossenschaft m it 
beschriŁnkter H aftu n g .

1. C złonkow ie dy rekcy i w y s tą p i l i : 
C złonek d y rek to r D an ie l E rte l, k tórngo  pe- 
ryocl w yborczy kończył się  z końcem  roku 
1910 zrezygnow ał.

2. C złonkow ie dy iek ey i w y b ra n i:  Na 
w alne in  zgrom adzeniu  członków , odbytem  
d n ia  28 lu tego  1909 w ybrano  w m iejsce D a­
n ie la  E r t la  p. W olfa  K unke kupca z Turki.

D ata  w p isu : 10 k w ie tn ia  1909.
O. k. Sąd obw odow y, jako  hand low y.

O ddział V.
S am bor, d n ia  27 m arca  1909.

TI .  en. <I>ipM. 686/9 C tob. I I .  19 (6611)
O r o ^ t o m e H G .

Ilo flae  c a  a°  Bi^oMocTH, rgo usenaniH  
^H peK pn i CTOBapnmeuH „ H a p o ^ n n a  / ( is i“ 
b TepnonojiH  B abpano o. I le T p a  IlaT p H sa , 
sk o  ^H peK iopa y n p aB ssio u o ro , IsaH a  Ho- 
H apa, sk o  ĄiipeKTopa K acnepa i B a c u s s

XHpiBCKOrO, SKO ĄHpeKTOpa KOHTpOSŁOpa a  
nona.ĄTO jip. A seK caH flpa FpaćoBCKoro i 
MnKO.iy KoHpafla, s k o  3acTynHHKiB ą h -  
peKTopifi.

U,. K. CyA OKpySCHHH SKO TOprOBeSŁHHH
BiAA'i.-i I I .

TepH onhiŁ, a h s  17 nepBHS 1909.

L, cz. F irm . 668/9 S tow . I. 230 (6641)
O g ł o s z e n i e .

O głasza się, że w m iejsce ks. K aro la 
Z w olińskiego w ybrany  zo s ta ł cz łonkiem  za­
rządu  „Spółki oszczędności i pożyczek w 
T łu s te m “ ks. Ja n  W ięcław .

C. k. Sąd obwodowy jako  hand low y 
O ddział II.

T arnopol, dn ia 17 czerw ca 1909.

XI .  cn . <l?ipM. 557/9 C t o b . I I .  131 (6639)
U,. K. CyA OKpyacHHH s k o  ToproBean- 

h h h  B. I I .  b TepnonosH orosom ye, m;o b h h - 
caHO flo peeerpy CTOBapnnteHŁ 3apo6KOBHX 
i rocnoAapcKHX :

b pyópn ifi I I I .  „C n isK a  oipaA H ocra i 
no3H>ioK b łBaHKOBi, CTOBapHmeHe sapee- 
CTpoBane 3 HeoĆMeaceHOio nopyKoio, 

b py6pHn,i IV . b I be b k o bIj 
b pySpan,! V I . Ha iiiACTaBi CTaTyTiB 

3 a ^ th  EoprgOB 22 M as 1909.
I(i.ie io  cTOBapHmeHS gctb yAmiOBane 

nosHUOK i noMiigoBane Ha npopeHT rp o m en  
3aoin;aA5KeHHx a BKmn,H niA nnpaH e TBopens 
c l m o k  i 3apoÓKOBHX Ta rocnoA apcKHX cto- 
BapumeEB b 0Kpy3i ciu .ik h .

3 ap sA  CTOBapzimeHH 3soaceHHH i3 esi- 
Ayio'iTix u n e n iB :

1. lOpKO BypTHSK CHH IBS Ha, BaCF.EB 
HlIKOrrHniHH, 2. IsBKO EeHBKOBCKHH, 3. H h - 
Kona ManioK, 5. HuKo.ua UaKy.usK  c h h  Ba- 
CHSS, BC1 3 łBaHKOBa.

HhpMy CTOBapnrućHS n iA uncye c s  b 
to h  cnocić, m,o n i a  nenaTicoio (jńpMH KsaAe 
niA nac HacTosTe.iB 3apsA y B3ivLfiAH0 ero  
3acTynHHic i OAea 3 n n e n ia  3apsA y.

O ro .uom ens CTOBapamens SyAJTB yMi- 
moBani n a  Ta6.iHgH nepeA .UBOKa.ueM u h -  
Ta.iBHi „ IIpocB B ire1' a  o ro n o m e n s  3ara.UB- 
HHX 3fiopiB KpiM TOrOHOAaBaHi AO BiAOMOCTH 
ujiem B po3ic.ianeM: oóiacHHKa i b „ C bo ćo aiL  

IIopyK a u.ueHiB gctb HeoĆMeacena.
H,. K. CyA OKpyacHHH SKO TOprOBeSBHHH

BiAftiA I I I .
T e p so n isB , pjta  29 Mas 1909.

H . ci: ^ ip M . 2 0 0  9 C to b . V . 69 (6 7 6 3 )
O r o s o m e H e .

Ilj. k . CyA  oKpyacHHH s k o  ToproBe.EB- 
h e h  b IlepeM uniSH  o rc a o m y e , ipo  16 ijBBiTrs 
1 9 0 9  BHHcaHO a® peecT p y  pfiH. CTOBapameBB
3apińK0BHX i ro c n o A a p u n x , Ego aarasBH H H  
36ip u n en iB  C TO B apum ens „C ninK a ongaAHO- 
CTH i H03HU0K B KoÓy.UBHHgH pyCKifi 3 24 
ciuH S  1 9 0 9  npHHSB h o b h h  CTaTyT.

H a  óyA yue  O Kpyr eni.uKH CTaHo b s s tb  
rpoM aA H : K oón .iB H H gs p y cK a, K o 6 h sb h h h ,s  
BOSOcKa i  ^ e sB ó aM .

H a c  ecTBOBans He g oÓMeaceHHH.
U,'i.uejo cni.uKH e :  CTapaTH c s  o MaTe- 

p n ss B H e  i Ł io p an tn e  niAHeeeHe nn en iB  c n is  
K a  a  iM eH H o:

a )  yA '^ST H  nnenaM  n o  Mipi n o rp e S n , 
noacHTOUHoCTH giriH  i n o  Mipi tpoHAin n o - 
3HUKH nO Tpióni b rocnoA apcT B i, npoMHc.ui i 
ToproB .iH  a to 3 (poHAiB s i d  c n is K a  Ha Tyio 
g in n  3ÓHpae n p n  noM onn cni.uBHoi, HeoÓMe- 
aceno i nopyK H  cboix  n se n iB  ;

6) Aa ™  MOMCHiCTB HOMiEgyBaTH Ha n p o - 
geHT rp o m i 3aoEgaAMceHi a  MapHO sesK aui b 
t o h  cno  ci 6, Ego enh iK a npHHHMae i  onpo - 
n,eHTOBye bksuakec rgaAHHui-,

b) m A nnpaT H  TBopene cm.uoK i  3apo6- 
kob h x  Ta rocnoAapcKHX CTOBapumeHŁ b o- 
K py3i cni.iK ii.

H senaM H  3 ap sA y  cninK H  3iCTasH bh 
ć p a n i n o  3 soacem o  y p s A y  n ep e3  A C T e u e  
pimHHH 3apsA  :

1. O. CaMeoH H h u m o b h u , n ap o x  b 
K o ó h .i łh u h u  p y c ., s k o  npeA ciA aTesB,

2. B a c M Ł  P o r an Ł C K aii, rocnoA ap b K o- 
6h.ubhhei,h  p y c .,  s k o  3 acT y u H n n  npeAci'Aa " 
Te.us,

3 . /I,MHTpO *To3EHBCKHir,
4. M ax a łA  B o p o n n S ,
5. IleT po  IK sypK O , rocnoA api b K o- 

ĆHSBHngH pyc., s k o  uneHM 3apsAy.
Cni.uKy niAnncye c s  b to h  cno ci 6, Ego 

niA neuaTicoio (cTaMni.aieio) (pipMn KsaAe 
CBin n iA nnc npeAci'AaTe.uB 3ap sA y  b s e s s a h o  
ero sacrynnuK i t>AeH 3 useniB 3apsAy.

B c T y n n a  on .n iT a n n e n a  cninK H  bhho- 
c h tb  1 Kop , a  j a 'A  1 0  Kop. O A en n n e a  n e  
MOMce M arii ći^B rne s k  5 y A i® 3 ’ momc- 
Ha B n .u a ra ra  a6o  BiApa3y ; 6o b niBpinHH x 
p aT ax  n o  1 Kop. TTepm a p a r a  MyctiTB 6 y t h  
B n a a n e n a  n p n  BCTyn.uenio a o  cniaK H .

; ( o  oro.uom eHB cninK H  csyscnT B  Ta- 
6aH n,s nepeA  nnoica.uBeM cni.uKH.

O r o s o m e n s  3 arasB H H x  sćopiB  Mae c s  
KpiM T oro noAaTH ą o  b Iaom octh  u.ueniB p o - 
3ic.u:iHeM oćiiKHHKa, a  b pa3'i n o T p ećn  6yAe 
o ro .uom ene  b u a c o n H c a x  p,na eni.io ic  p is n -  
HHUHX.

H epeM H m .iB , 30 nepB H S 1909.

Knr?1:ele.
L. ez. L . I. 14/8 (8 ) (6589  1 - 3 )

Za m a rn o tra w n ą  uznano M aryannę  B il- 
low ą w N ow ym  T argu .

K ura to rem  je j ustanow iono  A nton iego  
B a jo rka  w W ieliczce.

0 . k. Sąd pow iatow y O ddział I.
Now y T arg , d n ia  28 k w ie tn ia  1909.

L. ez. A . V III . 4/9 (10) (6588 1 - 3 )
Za um ysłow o n iedo łężne uznano M a­

ry an n ę  Ł ań d a  i W ikto ryę  L ań d a  w  Zubsu- 
ehem .

K ura to rem  ich  ustanow iono Józefa  Cipkę 
w Z ubsuehem .

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział V III.
N ow y T arg , d n ia  21 k w ie tn ia  1909.

L. cz. L. V III. 1/9 (4) (6587  1 - 3 )
Za um ysłow o n iedo łężną  uznano  M a­

ry an n ę  Ja rz ąb e k  w  B ańskiej.
K ura to rem  je j ustanow iono W alen tego  

Zapotocznego w B ańskiej.
G. k. Sąd pow iatow y, O ddział V III. 

N ow y T arg , dn ik  15 k w ie tn ia  1909.

L. cz. P . 14/8 (1 ) (6626 1 - 3 )
E  d y k t.

J a n  F ab iro w sk i ze Z agórza uznany  zo­
s ta ł  za m arn o traw cę , a k u ra to rem  jego  u s ta ­
now iono Józefa  Izdebskiogo z K oniuszek Sie­
m ianow skich .

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
R udki, dn ia  28 styczn ia  1908.

L. ez. P . 154/8 (6694  1 - 3 )
E  d y k t.

Za m arn o traw cę  uznano S em ka S y ro ty  
zam ieszkałego  w P obereźu.

K ura to rem  jego  u stanow iono  Józefa 
S w yda zam ieszkałego  w P obereżu.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział III . 
Ż uraw no, d n ia  5 k w ie tn ia  1909.

L. ez. L . 2/9 (10) (6594)
„S tan is ław  T arnaw sk i uznany  um ysłow o 

chorym , jego  k u ra to rem  je s t J a n  S traw a  z 
D obkow ic“ .

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział IV. 
R adym no, dn ia  17 czerw ca 1909.

L. cz. P. 41/9 (4) (6586)
Za m arn o traw n eg o  uznano  Ignacego  

Z iętka w W ojkow ie.
K ura to rem  jego  ustanow iono M ichała  

G ila w W ojkowie.
0 . k. Sąd pow iatow y.

M ielec, dn ia  8 m arca  1909.

L. cz. IV . 96/93 (42) (6644)
E  d y k t.

0 . k. S ąd  pow iatow y w T arnow ie  zno­
si k u ra te lę  "ozciągn ię tą  z pow odu m arno ­
traw stw a  nad  Ł ucyą Janasow ą.

G. k . Sąd pow iatow y, O ddział I. 
T arnów , dn ia 31 m aja  1909.

L. cz. P . 85/9 (15) (6591)
Za m arn o traw n eg o  uznano A nton iego  

Kubicz w Jaw iszow icach .
K ura to rem  jego ustanow iono F ran c iszk a  

K orczyka, gospodarza w Jaw iszow icach .
G. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 

O św ięcim , dn ia  9 czerw ca 1909.

L. ez. P . 60/3 (1 ) (6593)
E  d y k t.

K azim ierza R ząeę z Jod łów k i uznano  
za m arn o traw cę .

K u ra to rem  d la  n iego  ustanow iono Jó ­
zefa Szkołę syna W aw rzyńca z Jod łów k i.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II. 
P ru c h n ik , dn ia  28 m aja  1909.

L. cz L. V II. 7/9 (6) (6552)
E  d y k t.

Za niew Tasnow olną uznano Ms.ryę Je -  
cyszyn w L ub ien iu  w ielkim .

K uratorem  je j ustanow iono  A n d ru ch a  
Łukow a w  L ubien iu  w ielkim .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V If. 
G ródek, Ja g ., dn ia  9 czerw ca 1909.

L. cz. P . 7/9 (3 ) (6582)
E  d y k t.

Za um ysłow o chorego uznano H ryn ia  
W ólczańsk iego  w  K om arn ikach .

K ura to rem  jego  ustanow iono  M ateusza 
W ysoczańskiego P ie tru siew icza  sy n a  O nu­
frego  w K om arn ikach .

G. k. S ąd  pow iatow y, O ddział IV. 
B orynia , d n ia  23 styczn ia  1909

L. cz. A . 133/8 (9 ) (6581)
E  d y k  t.

Za um ysłow o n iedo łężną uznano M a­
ry an n ę  P rzew iendów nę w N aw siu  brzoste- 
ckim .

K ura to rem  je j ustanow iono  F ra n c isz k a  
Buczka w N aw siu  b rzosteek im .

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
B rzostek , d n ia  26 m aja 1909.

L . cz. L. V II. 1/9 (6618)
E  d y k t.

Za m arn o traw cę  uznano  M ichała  Łobo- 
dżica w E benou.

K ura to rem  jego  ustanow iono  E liasza  
K ołodzieja w G ródka Jag ie llońsk im .

O. k. S ąd  pow iatow y, O ddział V II. 
G ródek Ja g ., d n ia  4 czerw ca 1909.

L. cz. IV . 77/91 (6 ) (6628)
E  d y k t.

Z aw ieszoną u ch w ałą  tu t. Sądu z dn ia  
18 k w ie tn ia  1891 r. L. 5231 z pow odu m ar­
n o traw stw a  k u ra te lę  nad  G hryzantym  M an- 
dziukiem , synem  W asy la  ro ln ik iem  z Olesżo- 
w a uchy la  się.

jO. k. S ąd  powiatow'y, O ddział V.
T łum acz, d n ia  3 m aja  1909.

Spadki.
L. cz. A . IV . 14/7 (12) (6320)

E  d y k t.
G. k. Sąd pow iatow y w  Złoczow ie, za- 

w iadam :a, że 3 g ru d n ia  1906 w Snow iczu 
zm arła  z pozostaw ien iem  o sta tn ie j w oli roz­
porządzenia M arya z H natow ych  Oiacka.

Sąd n ieznając  m iejsc pobytu  O leksy 
Oiaeki legatary  usza M aryi z H natow ych  O la­
cka, w zyw a tegoż O łeksę Giackę, by w  p rzeciągu  
jednego  roku licząc od d n ia  poniżej w ym ie­
nionego , zg ło sił się w ty m  sądnie i w n ió sł 
ośw iadczenie się do pow yższego spadnu, w 
przeciw nym  bow iem  razie spadek b y łb y  p rzy­
znany  z dziedzicam i zg łaszającem i się  i z 
ku ra to ram  Sem kiem  HtfatóW d la  n iego  u s ta ­
now i oyym.

Złoczów, 7 g ru d n ia  1908.

L. cz. IV . 127/80 (13) (6545  1 — 3)
E  d y k t.

G. k. S ąd  pow iatow y w  B ełzie oznaj­
m ia, że 27 g ru d n ia  1881 zm arł E m i! W a­
silków ki sy n  E m ila .

N ieznając pobytu  S ab iny  W asilkow - 
skiej, w zyw a się  ją, aby w przeciągu  roku  
od daty  zg ło siła  śię w tu te jszym  sądzie i o- 
św iadczyła się  do spadku, w przeciw nym  ra ­
zie spadek  przeprow adzi się z dziedzicam i 
ośw iadczonym i i k u ra to rem  d r. B aderem  z 
B ełza d la  niej u s tan o w io n y m .

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
Bełz, d n ia  30  lis to p ad a  1908.

L. cz. A . V I. 176/9 (5) (6032  1 - 3 )
E  d y k t.

G. k. Sąd Jpow iatow y O ddział V I. w 
T arnopo lu  podaje do w iadom ości, iż d n ia  9 
lu tego 1909 roku zm arła  N aścia Saj w  T a r­
nopolu  bez pozostaw ien ia rozporządzenia o- 
s ta tn ie j woli.

S ąd  n ieznając  pobytu  A n d fz e ja  Saj 
w zyw a go, ażeby w p rzeciągu  ro k u  jednego  
licząc od d n ia  poniż w yrażonego zg ło sił się  
w tym że sądzie i w n ió s ł ośw iadczenie się  
dziedzicem , w  przeciw nym  bow iem  raz ie  
spadek  by łb y  przeprow adzony z dziedzicam i, 
k tórzy  się ju ż  ośw iadczyli do spadku i z k u ­
ra to rem  d r. M arienbergem , k tó rego  się  n i- 
n ie jszem  u s ta n aw ia  d la  n ieznanego  z m iejsca 
poby tu  A n d rze ja  Saj z po lecen iem  strzeże­
n ia  p raw  k u ran d a  w ed ług  p rzep isów  u s ta ­
wy, tak  d ługo dopóki tenże sam  się  n ie  
zgłosi, łub  p ełnom ocn ika n ie  ustanow i.

T arnopo l, 28 k w ie tn ia  1909.

L . cz. A . 2/9 (8) (6379  1 - 3 )
E  d y k  t

z w ezw aniem  dziedzica, k tó rego  pobyt je s t  
n iew iadom y.

G. k. Sąd pow iatow y w L isznach , o g ła ­
sza, że d n ia  15 k w ie tn ia  1905 zm arła  w Gzu- 
łow ie L udw ina O yganikow a, zaś d n ia  28 
k w ie tn ia  1905 zm arła  w P odgórzu T eresa  
G yganików na, obie bez pozostaw ien ia  rozpo­
rządzen ia  o sta tn ie j woli.

Poniew aż Sądow i m iejsce poby tu  dziedzi­
ca K azim ierza G yganika n ie  je s t  znane, p rzeto  
w zyw a się  go, aby w przeciągu  jednego  ro ­
ku, licząc od dn ia  n iżej podanego, zg łosił 
się  w  tu te jszym  sądzie i w n iósł ośw iadcze­
n ie  co do dziedziczenia, w  p rzeciw nym  bo­
w iem  raz ie  spadek  zos tan ie  przeprow adzony 
ze zg łaszającym i się dziedzicam i i z k u ra to ­
rem  Józefem  C ygan ik iem  z G zułowa u s tan o ­
w ionym  d la  n ieobecnego .

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I .
L iszki, dn ia  6 k w ie tn ia  1909.



L. cz. A. 295/8 (8 ) (6865  1 — 3)
E d y k t .

_ C. k. Sąd pow iatow y w B udzanow ie 
podaje do w iadom ości, że 2 lis topada  1908 
zm arł w S łobódce janow sk iej M ichał Kli- 
now ski z pozostaw ieniem  p isem nego kody­
cylu i Sąd n ie  znając m iejsca poby tu  synów  
zm arłego  F ra n c isz k a  i M ichała  K linow skich  
wzywa ich , aby w  przeciągu  jednego  roku 
licząc od dn ia  poniżej w yrażonego zg łosili 
się w tu te jszym  sądzie i w n ieś li ośw iadcze­
n ie  się  dziedzicam i, w p rzeciw nym  razie 
spadek  by łby  p rzeprow adzony z dziedzicam i 
zgłaszającym i się i u stanow ionym  d la F r a n ­
ciszka i M ichała  K linow sk ich  k u ra to rem  
W ojciechem  P aran iu k iem  w Janow ie .

B udzanów , 14 m aja  1909.

L. cz. A . 203/9 (6693  1 — 3)
E  d y k t.

C. k. Sąd pow iatow y w Ż uraw n ie  po­
daje do w iadom ości, że J a n  B e ite r  zm arł 
d n ia  20 lis to p ad a  1902 w L ubszy  bez pozo­
staw ien ia  rozporządzenia osta tn ie j woli.

Gdy m iejsce poby tu  A n n y  B e ite r  zam. 
E eiss  i K a ta rzy n y  B e ite r  n ie  je s t  znanem , 
w zyw a się ich , aby w  przeciągu  roku  licząc 
od daty  tego edyktu , zg łosiły  się w sądzie 
i w n iosły  ośw ifdczen ie  do spadku, gdyż w 
p rzeciw nym  razie  zostan ie przew ód spadko­
wy przeprow adzonym  ze zg łaszającym i się  
do spadku i z u stanow ionym  d la ń  k u ra to rem  
adw okatem  dr. G oldfingerem  w Ż uraw nie.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I II .
Ż uraw no, dn ia  7 m aja  1909.

L. ez. A . V II. 384/8 (9 ) (6440  1— 8)
E  d y k t 

z w ezw aniem  n ie zn a n y ch  sądow i 
dziedziców.

C. k. Sąd pow iatow y w S try ju  zaw ia­
dam ia, że w "dniu 27 s ie rp n ia  1908 w Soko­
łow ie zm arł M ateusz K rochm aluk, pensyo- 
now any  żandarm  bez pozostaw ien ia rozpo rzą­
dzenia osta tn ie j woli.

Poniew aż sądow i n ie  w iadom o, czy i 
k tó rym  osobom  p rzysłużą praw o dziedzicze­
n ia  spadku, p rzeto  w zyw a się  n in ie jszem  
ty c h  w szystk ich , k tó rzy  do tegoż spadku, 
z jak iegoko lw iek  bądź ty tu łu  roszczenia pod­
n ieść  zam ierzają, aby w przeciągu  jednego  
roku  licząc od d n ia  niżej podanego sw e p ra ­
w a dziedziczenia w tu te jszym  sądzie zg łosili 
i w ykazując takow e w n ieś li ośw iadczenie co 
do spadku, w przeciw nym  bow iem  razie 
spadek, dla k tó rego  dr. N ason  F ic h n e r, 
adw okat w S try ju  k u ra to rem  zosta ł u- 
stanow iony , będz’e przeprow adzony z tym i i 
tym  przyznany , k tó rzy  się do n iego  zgłoszą 
i sw e p raw a  dziedziczenia w ykażą, część zaś 
spadku n ie  p rzy ję ta , lub  w razie gdyby do 
spadku n ik t się n ie  zg łosił, cały spadek  
p rzypadn ie  P ań stw u , jako  bezdziedziezny.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział V II.
S try j ,  dn ia 5 g ru d n ia  1908.

Amortyzacye.
L. cz. T . 68/8 (2) (6206  1 — 3)

W drożen ie  postępow an ia  am ortyzacyjnego.
N a w m osek  J a n a  Jam ro za  w K rakow ie 

w draża się postępow anie  celem  am ortyzacyi 
rzekom o przez w nioskodaw cę zagubionej k sią ­
żeczki w kładkow ej K asy Oszczędności m iasta  
K rakow a N r. 254.190, n a  im ię i nazw isko 
w nioskodaw cy w ystaw ionej, a n a  kw otę 80 
kor. 92 hal. opiew ającej.

P osiadacza powyższej książeczki w zyw a 
się p rze to , aby zg ło sił się  ze sw ojem i p ra ­
w am i w ciągu 6 m iesięcy, w  przeciw nym  bo­
wiem razie po up ływ ie  pow yższego czasokresu 
za n ie is tn ie ją ce  uznane zostaną.

O. k. Sąd k rajow y cyw ilny, O ddział VI.
K raków , dn ia  16 czerw ca 1909.

L. cz. T. 44/9 (2) (6205 1 - 3 )
W drożen ie postępow an ia  am ortyzacyjnego.

N a w niosek  p. R uch li Szpiro w B rze­
sku w draża się  postępow anie  celem  am orty - 
zaeyi rzekom o przez w nioskodaw cę zagubio­
nej książeczki w kładkow ej T ow arzystw a za­
liczkow ego w B rzesku N r. 4535 n a  kw otę  
33 kor. 18 hal., obecnie n a  39 kor. 83 hal. 
opiew ającej n a  im ię  R ueh li S zpiry  w y sta ­
w ionej.

P osiadacza powyższej książeczki w k ład ­
kow ej w zyw a się przeto , aby zg łosił się  ze 
sw ojem i praw am i w ciągu 1 roku  6 tygo­
dn i i 3 dn i od og łoszen ia  edyk tu , w p rze­
ciw nym  bow iem  razie  po up ływ ie  pow yższe­
go czasokresu za n ie is tn ie ją cą  uznane zo­
sta n ą .

O. k. Sąd krajow y, O ddział VI.
K raków , dn ia  5 czerw ca 1909.

L. cz. Ne. I II . 690/7 (4 ) (6140 1 - 3 )
W drożen ie  postępow an ia  am ortyzacyjnego . 

N a w ńiosek  M ojżesza M eb la  K upca z 
P rzem y ślan  w draża się  postępow an ie  celem  
am ortyzacyi rze'komo przez w nioskodaw cę za­
gubionej po licy  aseku racy jnej T ow arzystw a
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ubezpieczeń „G izela" w e L w ow ie n a  dn iu  
6 lipca  1903 n a  im ię F e ig i Z im et false M ehl 
w ystaw ionej n a  kw otę 2000 kor. opiew ającej 
1 lipca 1919 p ła tne j.

P osiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto , aby zg łosił się ze sw oim i praw am i 
w ciągu sześciu m iesięcy i trzech  dni, w 
przeciw nym  bow iem  razie  po up ływ ie  po­
wyższego czasokresu poliea ta  za n ie is tn ie ­
ją c ą  uznaną  zostanie.

G. k. S ąd  pow iatow y, O ddział III .
P rzem yślany , dn ia  15 m aja  1909.

L. cz. T. IV . 11,9 (2) (6251 1 — 8)
E d y k t .

W drożen ie  postępow ania  am ortyzacyjnego.
N a w niosek  P io tra  Saka w draża się 

postępow anie  celem  am ortyzacyi rzekom o 
przez w nioskodaw cę zagubionej książeczki 
w kładkow ej T ow arzystw a zaliczkow ego w T a r­
now ie z d n ia  8 m aja  1900 r. N . 6215 n a  
120 kor., opiew ającej n a  im ię Tom asza Saka 
w ystaw ionej.

Posiadacza powyższej książeczki w zyw a 
się  przeto , aby zg łosił się  ze sw ojem i p ra ­
w am i w ciągu jednego  roku, w przeciw nym  
bow iem  raz ie  po up ływ ie powyższego czaso­
kresu  za n ie is tn ie jące  uznane z o s ta n ą ..

O. k. S ąd  obwodowy, O ddział IV .
T arnów , dn ia  15 m aja  1909.

L. cz. T . 5/9 (1) (643  L 1 - 3 )
W drożenie postępow ania  am ortyzacyjnego .

N a w niosek  B ern ard a  K unkego kupca 
we Lw ow ie pl. H alick i 1. 12 w draża się  po­
stępow an ie  celem  am ortyzacyi następu jącego  
rzekom o przez w nioskodaw cę zagubionego w e­
ksla  z daty  Lwów, 25 m aja 1908, op iew ają­
cego n a  250  kor., p ła tn eg o  dn ia  5 s ie rp n ia  
1908 przez Z ygm unta Bobka, F ra n c isz k a  
S zpinetera '"i M aryana  G órskiego, jako  akce- 
p tan tńw , przez A n ie lę  Bobek, jako  w ystaw i- 
eielkę i ży ran tkę, a przez w nioskodaw cę, 
jako  ży ra n ta  podp isanego .

P osiadacza pow yższego w eksla wzywa 
się  przeto , aby zg łosił się ze sw ojem i p ra ­
w am i w ciągu 45 dn i od d n ia  trzeciego  og ło­
szen ia  edyk tu  w „G azecie L w ow skiej" , w 
p rzeciw nym  bow iem  razie po up ływ ie po­
wyższego czasokresu  za n ie u stn ie jący  uznany 
zostanie.

O. k. Sąd krajow y cyw ilny , O ddział V II.
Lw ów , d n ia  19 styczn ia  1909.

L . cz. T. 43/9 (2) (6468  1 - 3 )
W drożenie postępow an ia  am ortyzacyjnego .

N a w niosek p. J a n a  M acudziriskiego 
ap tek arza  w K rakow ie ' w draża się  postępow a­
n ie  celem  am ortyzacyi rzekom o przez w n io ­
skodaw cę zagubionej książeczki procentow ej 
pow. K asy  O szczędności w K rakow ie N r. 
168/900 n a  im ię J a n a  M acudzińskiego opie­
w ającej, w ydanej do książeczki w kładkow ej 
te jże K asy N r. 34 .398 w dniu  20 m arca  1900.

Posiadacza powyższej książeczki p ro ­
centow ej w zyw a się  przeto , aby zg ło sił się  ze 
sw ojem i p raw am i w ciągu sześciu m iesięcy, 
w p rzeciw nym  bow iem  razie po u p ły w ie , po­
wyższego czasokresu za n ie is tn ie ją ce  uznane 
zostaną.

O. k. Sąd krajow y, O ddział VI.
K raków , d n ia  2 czerw ca 1909.

L. cz. T. 9/9 (1) (6607 1— 3)
A m o r t y z a c y a .

N a  w niosek  H eleny  R ebhan  w  P rz e­
m yślu  w draża się  postępow anie  celem  am or­
tyzacyi rzekom o przez w nioskodaw ezynię, jako 
cesyonaryuszkę T ow arzystw a kredytow ego w 
Ja ro s ła w iu  zaginionego w ekslu z d a ty : J a ro ­
sław , 18 październ ika  1906 n a  300 kor. opie­
w ającego, w trzy  m iesiące od daty  p ła tnego , 
p rzez Szym ona Ł ip p e ra  i M arc ina  Sopkiew i- 
cza akceptow anego , przez A ro n a  A m ste ra  
w ystaw ionego, a przez N atan a  D om initza n a  

ow arzystw o k red y to w e  w Ja ro s ław iu  cedo­
w anego.

P osiadacza powyższego w ekslu  wzywa 
się przeto , aby zg ło sił się ze sw ojem i p ra ­
w am i w ciągu 45 dni od o sta tn iego  og ło ­
szenia edyktu  w „Gazecie L w ow skiej" , licząc, 
w przeciw nym  bowiem  raz ie  po upływ ie po­
wyższego czasokresu  za n ie is tn ie ją cy  zostan ie 
uznany.

O. k. Sąd obwodowy, O ddział V.
P rzem yśl, d n ia  17 czerw ca 1909.

L. cz. T. IV. 9/9 (1) (6217 1 — 3)
W drożenie postępow an ia  eeiern uznan ia  

za zm arłego.
Jó z e f  Zoń syn  ś. p. M acieja i K atarzy­

ny  Zoniów , urodzony  w  R ycerce dolnej dn ia 
3 lis to p ad a  1827 w y d a lił się p rzed  około 60 
la ty  z R ycerk i dolnej i od tego czasu n ie ­
w iadom o czy żyje i gdzie przebyw a.

Gdy zatem  przy jąć  należy, że zachodzi 
ustaw ow e d o m n iem an ie  z § 24 1. 1 u. c., 
p rzeto  w draża się  n a  p rośbę K aro liny  Zo- 
niow ej z R ycerk i gó rne j postępow anie  celem  
uzn an ia  go za zm arłego .

W ydaje się  p rze to  ogólne w ezw enie, 
aby udzielono sądow i lub  ku ra to ro w i p anu

: dnia 8 lipca 1909.

adw . dr. S tan is ław i Id z iń sk iem u  w M ilówce 
w iadom ości o powyż w ym ienionym .

Józefa  Zonia w zyw a się, aby p rzed  
niżej w ym ienionym  sądem  staw ił się  lub  w 
in n y  sposób uw iadom ił o sw em  życiu.

Sąd tu te jszy  n a  ponow ną p rośbę  po 
dniu 5 w rześn ia  1910 rozstrzygn ie  o uzna­
n iu  go za zm arłego .

G. k. Sąd obwodowy, O ddział IV .
W adow ice, d n ia  2 czerw ca 1909.

L. ez. T. 11/9 (1 ) (6612  1 - 3 )
N a w niosek  G luckla S tupp  z Jez ie rzan  

w draża się am ortyznacyę co do zagubionych 
cz terech  w eksli przez Jóżefa  S p irę  akcep to ­
w anych, n a  k tó ry ch  by ła  kw ota w ekslow a 
w ypełn iona, zaś d a ta  w ystaw ien ia  i p ła tn o śc i 
n ie  b y ła  um ieszczona.

Je d e n  w eksel op iew ał n a  300 kor., je ­
den  n a  200 kor., je d en ..n a  200 kor. i jed en  
n a  100 kor.

P osiadacza ty ch  w eksli w zyw a się, by 
w eksele te  do dni 45 licząc od d n ia  o s ta tn ie ­
go ogłoszenia edyktu  tego  w „Gazecie Lw o­
w skiej" tu te jszem u Sądow i przedłożył, gdyż 
w przeciw nym  razie w eksle te  po bezskute­
cznym  upływ ie czasu tego za n iew ażne uzna­
n e  zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, O ddział V.
T arnopol, dn ia  10 czerw ca 1909.

L. cz. T. IV . 10/9 (1) (6218  1 — 3)
W drożenie postępow ania  celem  uzn an ia  

za zm arłego.
M ich ał Zoń syn  ś. p. M acieja i K ata­

rzyny  Zoniów  urodzony w B yceree dolnej 
d n ia  26 w rześn ia  1842 w ydalił się  p rzed  
około 40 la ty  z R ycerk i dolnej i od tego 
ezasu n iew iadom o, czy żyje i  gdzie p rze­
byw a.

Gdy zatem  przy jąć należy, że zachodzi 
ustaw ow e dom niem anie z § 24 i. 2 u. c., 
przeto  w draża się  n a  prośbę K aro liny  F ig u ­
rowej z R ycerk i gó rne j postępow ania  celem  
uzn an ia  go za zm arłego.

W ydaje się  przeto  ogólne w ezw anie, 
aby udzielono sądow i lub kurato row i panu  
dr. S tan is ław o w i Idzińsk iem u, adw okatow i 
w M ilów ce w iadom ości o powyż w ym ien io ­
nym .

M ichała  Z onia w zyw a się, aby przed  
niżej w ym ienionym  sądem  s taw ił się, lub  w 
in n y  sposób uw iadom ił o sw em  życiu.

Sąd tu te jszy  n a  ponow ną p rośbę po 
dn iu  5 w rześn ia  1910 rozstrzygn ie  o uzna- 
za zm arłego.

C. k. Sąd obwodowy, O ddział IV.
W adow ice, dn ia  2 czerw ca 1909.

L. ez. Nc. V. 86/9 (2 ) (6727 1 - - 3 )
N a p rośbę C haim a T urka w draża się 

postępow anie  celem  am ortyzacyi w n iosko­
daw cy C haim a T urka, rzekom o zaginionego 
kw itu  depozytow ego z daty  P rzem yśl 29 
m arca  1909 w ystaw ionego n a  okaziciela w 
języku  h eb ra jsk im  przez rab in a  G edaliego 
S chm elkesa  n a  złożoną u n iego  książeczkę 
w kładkow ą kasy  oszczędności m iasta  P rz e ­
m yśla N r. 55.768 opiew ającą n a  kw otę 2039 
kor. 97 hal. i n a  im ię L au ry  T ilrk.

P osiadacza powyższego kw itu  depozy­
tow ego wzywa się  przeto , aby zg ło sił się  ze 
sw ojem i praw am i, w p rzeciw nym  bow iem  
raz ie  po up ływ ie  1 roku 6 tygodn i i 3 d n i 
od d n ia  tego edyktu  uznany  zostan ie w y­
m ieniony  kw it depozytow y za n ie is tn ie jący . 

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V. 
P rzem yśl, d n ia  26 czerw ca 1909.

L. cz. T. II . 5/9 (1) (6573 1 — 3)
E d y k t .

N a w niosek A b rah am a P erlm an n a , 
kupca w T arnob rzegu  w draża się  postępow a­
n ie  am ortyzacyjne odnośnie do w eksla  opie­
w ającego n a  i  000 kor. w ystaw ionego  w T ar­
nobrzeg*  zaopatrzonego akcep tem  I le rse h a  
Zeissla , oraz p ła tn eg o  za okazaniem  w 'Tar­
nobrzegu , k tóry  rzekom o zag in ą ł z posiada­
n ia  A b rah am a P erlm a n n a .

W zyw a się  zatem  edyktem  posiadacza 
tegoż w eksla, aby go w p rzeciągu  45 dni 
licząc od dn ia o sta tn ieg o  og łoszen ia , edyktu  
w urzędowej „G azecie L w ow skiej" w tu te j­
szym sądzie przedłożył, gdyż po bezsku te­
cznym  up ływ ie tego czasokresu w eksel ten  
zostan ie  uznany  za umorzoDy.

O. k. Sąd obwodowy, O ddział II.
Rzeszów, dn ia  14 m aja 1909.

L. cz. T. 6/9 ( 1 - 2 )  (6536  1— 3)
W drożenie postępow ania  am ortyzacyjnego.

N a w niosek R ache li H orszow skiej z W c- 
lan k i w draża się postępow anie  celem  am or­
tyzacyi n astępu jącego  rzekom o przez w nio­
skodaw cę zagubionego w eksla : D rohobycz 
den  25 F e b ru a r  1909. F u r  K ronen  500. D rei 
M onate a dato zah len  S ie gegen  d iesen 
W echsel an  die O rdre ineine E ig en e , die 
sum m a von F iin fH u n d e r t  K ro n en  den W erth  
e rh a lten  und  S te llen  ih n  au f R ech n u n g  ohne 
B erich t. R ache la  H orszow ska m p. H. Israe l 
K ram er W olanka und  H e in ric h  K ram er in

T ruskaw iec angenom m en Is ra e l K ra m e r m p., 
H e in rich  K ram er mp.

Posiadacza pow yższego w eksla wzywa 
się  przeto , aby zg łosił się  ze sw ojem i p ra ­
w am i w ciągu 45 dni, w  przeciw nym  bo­
w iem  razie po up ływ ie powyższego czaso­
k resu  w eksel ten  za um orzonu uznany  zo­
stan ie .

O. k. Sąd obwodowy, O ddział V.
S am bor, d n ia  9 czerw ca 1909.

L . ez. T. 1/9 (1 ) (6121 1 - 3 )
E d y k t .

O. k. Sąd obwodowy w Sanoku, w d ra ­
ża n a  żądanie A n to n in y  W yżykow skiej z L i­
ska postępow anie  celem  am ortyzacyi k sią ­
żeczki w kładkow ej T ow arzystw a zaliczkow ego 
w L isku , s tow arzyszenia zarejestrow anego  z 
n ieog ran iczoną  poręką N r. 876 n a  kw otę 
4244  kor. 67 hal. i n a  im ię  A n to n in y  W y­
żykow skiej opiew ającej.

W sku tek  tego w zyw a się  posiadacza tej 
książeczki, ażeby w przeciągu  jedDego roku 
6 tygodn i i 3 dni od o sta tn iego  ogłoszen ia 
n in ie jszego  edyktu  w  „Gazecie L w ow skiej" 
w tu te jszym  sądzie z książeczką tą  się  zgło- 
r i ł  i p raw a swoje do takow ej w ykazał, ileże 
w razie przeciw nym  książeczka ta  um orzoną 
i skutków  p raw n y ch  pozbaw ioną będzie.

O. k. Sąd obw odow y, O ddział IV .
Sanok, dn ia  15 m aja  1909.

L . cz. T. 45/9 (2) (6204  1 - 3 )
W drożenie postępow ania  am ortyzacyjnego.

N a w niosek  pow szechnego Związku k re ­
dytow ego sto w. zarej. z og ran iczoną po ręką  
w P odgórzu  w draża się postępow anie celem  
am ortyzacyi rzekom o przez w nioskodaw cę za­
gubionego w ekslu n a  kw otę 1000 kor. opie­
w ającego z daty  Now y T arg , dn ia  14 m arca 
1909, p ła tn eg o  d n ia  15 lipca 1909 u P o ­
w szechnego Związku k redytow ego w P odgó­
rzu, opatrzonego  podpisem  Ignacego  H am - 
m ersch lag a , jako  ak e ep tan ta  z ad resem  N ow y 
T arg , T obiasza M arm oreka w Nowym  T argu , 
jako  w ystaw cy, E m an u e la  S tille ra  w Nowym  
T argu , F irm y  M. M end ler i T rep  per- w N o­
wym  T argu , oraz Pow szechnego  Związku k re ­
dytow ego, jako  żyran tów .

P osiadacza powyższego w ekslu  wzywa 
się przeto , aby zg łosił się ze sw ojem i p ra ­
w am i w ciągu 45 dni od p ierw szego dn ia  po 
zapadłości w eksla, w p rzeciw nym  bow iem  r a ­
zie po up ływ ie  powyższego czasokresu za 
n ie is tn ie jące  uznane zostaną.

O. k. Sąd krajow y, O ddział VI.
K raków , d n ia  5 czerw ca 1909.

L. cz. T. II . 2/9 (6515 1 - 3 )
E d y k t am ortyzacyjny .

N a żądanie S iissk inda F isc h a  w Ł aj- 
scach  w draża się  postępow anie  am ortyzacyjne, 
celem  um orzen ia rzekom o w nioskodaw cy w 
nocy z 31 m arca  1909 n a  1 k w ie tn ia  1909 
skradzionego  b la n k ie tu  w ekslow ego, podp i­
sem  w noszącego S iissk inda F isc h a  zaopa­
trzonego  ceny 40 halerzy .

P osiadacza powyższego b lan k ie tu  w ekslo­
wego w zyw a się przeto , aby w ciągu 45 dni, 
licząc od dn ia  o sta tn iego  og łoszen ia edyktu  
ze sw ojem i praw am i się  zg łosił, w p rzeci­
w nym  bow iem  razie po upływ ie rzeczonego 
czasokresu odnośn ie  do rzeczonego b lan k ie tu  
w ekslow ego d ek re t um orzen ia w ydanym  zo­
s ta n ie  i praw o z rzeczonego b lan k ie tu  w ekslo­
wego pow stać m ogące za n ie is tn ie ją ce  uznane 
zostaną.

O. k. Sąd obwodowy jako  handlow y.
O ddział II.

. Ja s ło , dn ia  8 k w ie tn ia  1909.

L. ez. T. 13/9 (6537 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

N a w niosek F rim y  C ham eides z Ko- 
śm ierzyna  w draża się postępow anie  celem  
am ortyzacyi n as tępu jących  rzekom o przez 
w nioskodaw cę zagubionych  dokum entów :

1. książeczki w kładkow ej zakładu k re ­
dytow ego w Buczaczu, stow . zarej. z o g ra ­
niczoną po ręką  N r. 1160/272 n a  800 kor. 
opiew ająca n a  rzecz w nioskodaw cy w y sta ­
w iona.

2. K siążeczka w kładkow a N r. 188/834 
Tow arz. oszczędności i k red y tu  w Buczaczu 
n a  łączn ą  kw otę 1199 kor. 20 hal. n a  rzecz 
w nioskodaw cy w ystaw iona.

3. K siążeczka w kładkow a Z akładu  k re ­
dytow ego w P otoku  zło tym  N r. 7 n a  1000 
kor. opiew ająca n a  rzecz w nioskodaw cy w y­
staw iona.

4. Czek firm y K ornb liih  e t P re m in g e r  
w _ Buczaczu z 7 m aja  1903 n a  2000 kor. 
op iew ający n a  im ię i nazw isko w nioskodaw cy 
w ystaw iony.

P osiadacza pow yższych dokum entów  
w zyw a się  przeto , aby zg łosił się ze sw o­
jem i p raw am i w ciągu 6 m iesięcy, w p rze ­
ciw nym  bow iem  razie po up ływ ie powyższego 
czasokresu za n ie is tn ie ją ce  uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, O ddział IV.
S tan is ław ów , 30 k w ie tn ia  1909.
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L. cz. T . 16/9 (1) (6538  1 - 3 )

W drożen ie postępow ania  am ortyzacyjnego.
N a w niosek W alerego T erleck iego  w d ra ­

ża się  postępow anie  celem  am ortyzacyi n a ­
stępu jącej rzekom o w nioskodaw cy skradzionej 
książeczki w kładkow ej s tan isław ow sk iej Kasy 
oszczędności N r. 1982 n a  405 kor. 01 hak 
i n a  im ię Zofii T erleck ie j opiew ającej.

P osiadacza powyższej książeczki w zyw a 
się  przeto , aby zg łosił się ze sw ojem i p ra ­
w am i, w ciągu 6 m iesięcy, w przeciw nym  
bow iem  raz ie  po up ływ ie  powyższego czaso­
k resu  za n ie is tn ie jące  uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, O ddział IV.
S tan is ław ów , dn ia  22 m aja  1909.

L. cz. T. 42,9 (2) (611.1 1 - 3 )
W drożenie postępow ania  am ortyzacyjnego.

N a w niosek p. F ilip in y  L isow skiej w D ę­
bn ikach  w draża się postępow anie celem  am or- 
tyzaeyi rzekom o przez w nioskodaw cę zagu 
b ionego pośw iadczenia N r. 38 .338  n a  za s ta ­
w iony w dniu  5 lu tego  1907 los se rbsk i Nr. 
24  Ser. 101.

P osiadacza powyższego pośw iadczenia 
w zyw a się  przeto , aby zg łosił się ze sw o­
jem i praw am i w ciągu jed n eg o  roku, 6 ty ­
godn i i 3 dn i od og łoszenia edyktu, w p rze­
ciw nym  bow iem  razie po upływ ie powyższego 
czasokresu  za n ie is tn ie ją ce  uznane zostaną.

C. k. Sąd krajow y cyw ilny, O ddział VI.
K raków , dn ia  28 m aja  1909.

L. cz. Nc. X V III. 699/9 (2) (6470 1 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

N a w niosek  L udw ika T yra lsk iego  w dra­
ża się postępow anie  celem  am ortyzacyi rze­
komo przez w nioskodaw cę zagubionej k arty  
zastaw niczej filii c. k. uprzyw . B anku  h ip o ­
tecznego w K rakow ie z dn ia  19 m arca 1909 
N r. 16.691 n a  180 kor., w ślad  k tó rej to 
k a rtk i zastaw ione z o s ta ły : 1 (2 losu  w ęg ier­
skiego prem iow ego z r. 1870 S. 4137 N r. 
30, oraz los austryaek i czerw onego krzyża 
S. 8864  N r. 7.

P osiadacza powyższej k a r tk i za s taw n i­
czej w zyw a się, przeto , aby zg ło sił się ze 
sw ojem i p raw am i w ciągu jed n eg o  roku, w 
przeciw nym  bow iem  razie po up ływ ie powyż­
szego czasokresu za n ie is tn ie jące  uznane zo­
s tan ą .

C. k. Sąd pow iatow y, cyw ilny 
O ddział X V III.

K raków , dn ia  12 czerw ca 1909.

G. Zl. T. 35/9 (17) (6106  1 - 3 )
E in le itu n g  des V erfah ren s zur T odeser-

k la rung .
W ilh e lm in ę  S edlaćek  g eb o ren  in  Miih- 

r isch -O strau  am 27 Mai 1852 und  V inzenz 
S edlaćek  geboren  d ase lb st am  8 D ezem ber 
1854 K inder d er E h e leu te  V inzenz Sedlaćek 
yorm als F le isc h h a u e rm e is te r  in  U ng. H ra- 
d isch n a c h h e r  W ag en sch m ie re r bei d e r N ord- 
b ah n  in  M arisch-O strau- u n d  d er T h eres ia  
Sedlaćek  T o ch te r des Jo se f  S la to scb  B ttrgers 
in  Olmiitz, b esu ch ten  im  J a h re  1864 in  Kra- 
kau wo zur Zeit dereń  V ate r ais O onducteur 
der N o rd b ah n  an g e s te llt w ar die e rs te  K lasse 
d er T riv ia lsch u le  zu S t. F lo ria n , wie aus 
dem  S ch tlle rverze iehn isse  h e rv o rg eh t, wo 
d iese lb en  u n te r  dem  in  p o ln isch e r S prache 
ausged riick ten  N am en „S ied laczek“ ver- 
ze ich n et sind . S e it d ie se r Zeit. is t dereń  
A u fe n th a lt u n b ek a n n t, und  sind  d ieselben  
ganzlich  verscho llen .

D a h ienach  an zu n eh m en  ist, dass die 
gese tz lich e  V erm u tu n g  des Todes in  S in n e  
des § 24 Z. 2 a. b. G. B e in tre te n  w ird, 
w ird  au f A n su ch en  der IV . W ilh e lm in ę  W eiss 
in  Olmiitz das V erfa h ren  zur T odeserk litrung  
d e r  V erm iss ten  e in g ele ite t. E s w ird  dem nach 
die a llgem eine A uffo rderung  erlassen , dem  
G erieh te  oder dem K u ra to r H e rrn  D r. F ranz
H . B ank in  N eu titsche in , N ac h ric h te n  filier 
d ie  G en an n ten  zu geben .

W ilhe lm inę  S edlaćek  u n d  V inzenz S e­
d laćek  w erden  au fgefo rdert, vor dem  g efe r- 
tig te n  G erieh te  zu erseheinen , oder es au f 
an d e re  W eise in  die K enn tn is ih res  L ebens 
zu se tzen .

D as G erich t w ird  nach  dem  1 Ju li 
1910 a u f n eu e rlich es  A n su ch en  iiber die To- 
d ese rk la ru n g  en tseh e id en .

K. k. L an d e sg e ric h t, A b t. VI.
K rakau , am  29 M ai 1909.

Doniesienia prywatne.

(6574 1 - 3 )H . en . T . 1 0 ,9 .(3 )
E  Ą H K T.

I ( .  K. Cy/I, OKpySECHHH B K O JIO M H I B3H- 
Bae Koac^oro, k o tp h h ó h  o jk h tio  i Micnjo no. 
6yTy TnMoijiin KaHMa IleT p a  3 Kofiaic noB ria 
KyTcKoro rro/iąi 3i3HaHB cłb I^k Ib  noM epmoro 
Ha cn aaB as b  PafiHH b  P o cc in  1890 p o ay  
MaB jjKy BiflOMiciB, rg o Ó H  flo Tpex M ic a i f iB  
B i ^  noca i^H oro  o r o j i o m e H a  peueHOMy cy^o- 
b h  a f io  aflB O K aT O B H  E y j iH K O B H  b  K y T a s  
HKO KypaTopoBH Ha3BaHore flaB BiflOMicTŁ 
i a a u e  n o  y n . a i i B i  T o r o  T e p M m y  T H M O fjfifi 
K j i h m  a a  noiuepinoro óy^o  y 3 H a H n i t .

KoaoMHH. /i;h h  22 Ma« 1900.

Ruch pociągów teolejowycfc obowiązujący z dniem 15 czerwca do 
15 w r z e ś n i a  1909 r». włącznie (według czasu średnio - europejskiego).

P ociąg
posp. | osob.
przyt h. o g.

12-20
1

2-30
-

5-45
— 5-50

1 - | 7’10
7-20

— 7-25

__ 7-29
— 8 00
— 8-05
— 8-05

8-55 —

— 9-50

10-20
— 9-57
— 11-45

— 1200

___ 12-40
— 110
— 1-35
1-30 —

— 200

2-05 —

2*15 —

___ 4 25
— 4-50
— 5-00

* 5-45

— 5-40

— 5-58
1

I *v40
-  i

1 8*40

-

9 00

- 9-30

— 9-50

9-55
10-30

— 11-00

D  O Ud -W O W
Na dworzec główny:

z Iekan (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, iSl. Sącza (p. 
Tarnttw), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Cbyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, 0p3wy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
7 Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lckan, Domy Watry, Brodiny, Badowiec, Zydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kdrosmezći. 
z Sianek. Sambora.
z Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, JST. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Wołkowa.
i  Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lckan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosieiiey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Ozortkowa. 

z. Tuehli, Skolego, Drohobycza. Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suehy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, lw ania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z lckan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieiiey, Serethu, 
Berhoinethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

/. Czerniowiec, iekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy­
rowa (p. Przemyśl.

/, Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z lckan (Bukaresztu, .Jass, .Botuszan, Galami), Potutor, Zyda­
ezowa, Czortkowa, Korcsmosó, Nowosieiiey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy.

7. Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Wołkowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, lw ania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P o c iąg
posp. | osob.
odeh. o g.

12-45 —

250 —

— 3-50

— 6'00
— 6-10

6-14
— 6-20

_ 6 45
- 7-30

825 -  \

8-20
— 8-40

- 9-05

910 _
— 9-35

— 10-40

_ 11-05-
3-16 —

2-23 —

_ 14-5
t - 2-50

2-55

3-15
— 3 55
— 3-40
— 2'35

V - 600
1
1 6-12

1 6-30
1 __ 6-55
1 ,0 0 —

7-10
— 7-35
__ 8 00

9 — i 0-38

— 10-45

1 ”
1110

I “
11-15

1 - 11251 - 11-35

!Z> &  L w o w a .
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, P'ragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­

siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
do Wołkowa.
do Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasia  (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, iwonieza,_ (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa Iwonieza 
Jasła, N. Sącza. ’ ’

do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do lckan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suczawy. 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, (rrzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, lw ania pustego, Grzy- 
małowa.

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szo?/), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.) 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Wołkowa.
do Kołomyi,. Żydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia.
do Jaworowa.
do Lawocznego, (Pesztu), Drohobyeza, Borysławia, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu, Berlina), 

Orłów.., Koszyc (jp. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala,
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lckan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyini- 

ey Nowosieiiey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, lw ania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieiiczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Strvi», DroWnweza Borysławia. Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

2 00

7-01
8 07 

11-40

119

3-26
515

—
9-39

1012

— 7-27
101
3-07

Na d w o r z e c  „ L w ó w - P o d z a i n c z e “ :

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik.
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Wołkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty­

na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa.
Winnik.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, lw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Wolkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

5'4'i
6-35

_ 713- 1100
- 1 30

231

2-52

L_8 29 
1132

Z dworca „Lwów-Podzaiucze“ :
Winnik.

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia­
tyna, Czortkowa, Grzymałowa.

Wołkowa.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, lw ania pustego, Grzy­
małowa, Ozortkowa.

Wołkowa.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, lw ania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :
z Winnik, 
z Wołkowa. 
z Wdmik.P
7 Wołkowa.

Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
do Winnik, 
do Wołkowa. 
do W innik, 
do Wołkowa

Pociągi lokalne.
Na dworzec główny:

Z Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 815 rano, 8-20 wie­
czór, od 1 czerwca do 30 września 3'27po południu, 9'35 wieczór, od 1 
lipea do 31 sierpnia 530 po południu; w niedziele i święta rzymsko­
katolickie: od 1 maja do 31 maja 327 po południu, 9 35 wieczór, od 
1 czerwca do 30 września P48 po południu, od 1 lipea do 31 sierpnia 
10 05 przed południem. . , .

Z Janowa codziennie; od 1 maja do 30 września 115 po południu, 9 25 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja do 12 
września 10'10 wieezór. ,

Ze Szezerca w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 1015 wieezór.

Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze­
śnia 11-45 wieczór 

Z W innik codziennie: 3'44 po południu.

Z dworca głów nego:

po południu, od 1 lipea
pnia 9 00 przed południem.

Do Janowa codziennie: od i maja do 30 września 1010 przed południem, 
3 35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja 
do 12 września L37 po południu 

Do Szezerca w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 10-35 przed południem.

Do Lubienia w niedziel» i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze­
śnia 2-15 po południu.

Do W innik codziennie: 5-30 rano.

UW AGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywaó można 
w biurze miastowem o. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjna 
c. k. kolai państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszedni* od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziel* i święta zaś od godziny 
8 ran* do 12 w południ*.
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i ___________________

T e l e f o n  4 I$ !§ £ , T e l e f o n  4U»2<

Jlfóastowe J iu r o

c. k. kolei padstw. we Lwowie
P a s a ż  H a u s m a n a  9.

l a r ^ d a j e  s

BILETY zestawiałne kombinowane-okrężne
do wszystkich i ze wszystkich zna­

czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
9 0  do 120  dni. .. —  1 - =

BILETY zestawiałne yy jednym kierunku
na niemieckich kolejach z ważnością

45  dni.

BILETY kartonowe zwykłe do wszystkich
_____  stacyj w kraju i za granicą. -

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b ile ty  na prow incyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lut też za pośrednictwem odnośnej stacji kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
= = i  podań dzień od którego bilet ma być ważnym—  — ~

Adres telegraficzny: „Stadtfrareaa”, Lwów.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od w yrazu p e titem  3 halerzy , tłu s ty m  
p e titem  4 halerzy .

3aLcarsuzy
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1 ’80, 1'92, 2'—, 2'08 i 2 -16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy

Edmunda Biedla, lwów,
O k a z y a . !

Z pow odu korzystnego  zakupna m atery a łó w  
polecam y kołdry i materace po nadzw y­
czajn ie  n isk ich  cenach . O grom ny w ybór ko­
ców, kap n a  łóżka i t. p. S k ład  m ebli, 

dyw anów  i pościeli

J . SCHUSTEIl ł K. TOCZYSKI 
Lwów, Trzeciego Maja 5.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopersicki i Sj?
optycy i mechanicy

Lwów, pL Halic|i 1. L
U l .  I f f a b i e l a b a  1, 13,

(Kastelówfea)
W illa z ogrodem

urządzona z całym komfortem
do wj-ncj - - od 1 październ ika  1909 6 po­
k o i ,  p r .o^pokój k u ch n ia , łaz ienka , w ielka 
Wer-».n<'.L "/k lonu , balkon, poaoj d la  służby, 

e i la ln e  ogrzew anie e lek tryka . j  > 
D ozorca w skaże. "*

Lwów, ul. Hetmańska 4.
Największy m agazyn jubilerski I zegarm istrzow ski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje 1 sprzedaje s ta re  sreb ro , złoto I kamienie.
Zleceni:!, załatwiać można poczty i przez kore­

spondencję.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble*1 Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

*§> Parowa fabryka

3 „ J D f N T A "
J  c e g ły ,  d a c h ó w e k , r u r e k  

d re n o w y c h .

*§ w Sądowej Wiszni.
<*§ Doborowy materyał na składzie.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S f c E & A T Y Z H I
Król. Gaiicyi i Lodotneryi

w i a z

z W. Ks. Krakowskiem
n a  r o k

1909
można nabyć w Ekspedycyi > Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów 7 
kor, 20 hal Szematyzmi1 za zaliczką 

ssie w ys yła  u

_ __________________________ ___ „ . . jSBSS
gg I. Galie. Tow. akcyjne dla przemysłu chemicznego
@ przeniosło swoje Muro
jg  sprzedaży szineznyck nawozów

na ulicę Kościuszki 1. 18, parter,
(naprzeciw Banku Krajowego). 

S5na&ii!Ei!BK!s3Ei®ŚSi«^li^

C. fe. Dyrebcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 55.296/111. (6805)

zenie u p i  onwej.

DONIESIENIE!
B Powiatowa Kasa Oszczędności w  Wieliczce podniosła z dniem 1 lipea 
B  1909 r. stopę procentową od wszystkich wkładek na

B  i opłaca od fycże podatek rentowy.

m m  m m  m m m  mrnm%
Ma w s z y s t k i e

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZBrAaLs, 
przyjmuje prenumeratę z 'dastawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych ~ -

jĘmm Is lra iiw  i
- ......... — ~ z‘ Ł w l w ,

W .roku i9 '09 u *

Rtcb. pism s a j t a n i f e ijjjjj - ■" Ogłoszenia

m m m m  m u z y c z n e
J e d y s e  |>»>I«kie p i s m o  n u t o w e

poświęcone utworom fortepi: nowym, z dodatkiem literackim, wychodzi
przy końcu miesiąca.

T re ść  N r. 4 :  G all Ja n , „C ztery  m elodye w  ch a rak te rz e  ludow ym , N r. 1 M azu r11. 
A g g h a ry  K aro l, „T an iec  czarow nic", L eonard i A ., „G ondoliera  g -m o ll“ i R ihow sk i A. W., 
„N o k tu rn , op. 6 N r. 2 " , w tekście liczne w iadom ości ze św ia ta  m uzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, w ed łu g  cen k sięg arsk ich , wynosi przeszło 
25 rubli.

P re n u m eru ją c  „Nowości Muzyczne" oszczędza się  w y d atk u  n ab y w an ia  n u t, k tó r jc h  
ceny  są obecnie bardzo  w ysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z  przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. P ó łro czn ie  
i k w arta ln ie  w  tym że s tosunku . Zeszyt okazowy kop. 60.

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu A ry-S cheffera  i b ) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

N ajnow sze to  dzieło  znanego  pedagoga daje się św ie tn ie  zastosow ać przy  nauce g ry  
fo rtep ianow ej od sam ego początku , usuw ając w zupełnośc i po trzebę n ab y w an ia  n u t w  ciągu  
roku. N a  p rzesy łk ę  p rem ium  należy  do łączyć kop. BO.

Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Erak.-Przed. 6, telefon 143-15.
AGENOYA DLA GALICYI WE LWOWIE 

n Stanisław a SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż H ausm ana 1. 9.

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika" znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

A l t a  malarzy p M ic l i  w  n J n h k c y iG )  U w i c i
a mianowicie zamiast %V Koi*, za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 1 8  k o r . ,  z przesyłką S I  k o r .  5 0  Im l.

Cena kompletów dziel Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 8 6  k o r .  za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami).

P x > e n u m e i ? a t ę  p r a s y j m u j  ą :

ADMISTRACYA TYGODNIKA ILLUSTROWANE&O
oraz

w e  L w o w ie ,  P ł i s a ż  H n iig m ą n a  1. 9  
wszystkie łrsięgrarule i kantory p i s m . .

1V vr .A.:EVCr i T I Z I  :
We Lwowie:

k w a r ta ln ie : kor. 6 '8 0 , z książkam i kor. 
p ó łro cz n ie : „ 13-60, „ „
roczn ie : „ 27-20, „ „

8-30
16-60
33-20

W Gaiicyi z przesyłką pocztową:
k w a rta ln ie : kor. 7-20, z k siążkam i kor. 8 ‘̂  
p ó łro cz n ie : „ 14-40, „ „ 17 ’̂
ro cz n ie : „ 28-80, „ 34‘8y

HfcTTLEn.esa. o k a z o - w s *sspła,tn.ie..

0 . k. D y re k c ja  kolei p ań stw o w y ch  w K rakow ie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertow ej rozeb ran ie  s ta ry c h  dw óch  budynków  ogrzew aln i n a  stacy i kolejow ej w Rzeszo­
w ie w raz z u p rzą tn ięc iem  u zyskanych  i n a  w łasność  nabyw cy  p rzechodzących  m ateryałów

B liższe p o stan o w ien ia  o w noszen iu  o fert, fo rm u larze  ofertow e i t. d. m ożna nabyć 
b ez p ła tn ie  zaraz w w ym ienionej e. k. D yrekey i kolei państw ow ych , oddziale d la  utrzym a­
n ia  kolei i budow7y.

O dnośne o ferty , k tó re  m ożna sporządzić ty lko  n a  p rzep isanym  fo rm u larzu  ofertowymi 
należy  w nosić odpow iednio  ostem plow ane i zap ieczętow ane z nap isem  : „O ferta  n a  roze­
b ran ie  dw óch ogrzew aln i w Rzeszow ie" najpóźn ie j do d a ia  20 lip ea  1909 godziny  12 w po­
łu d n ie  do c. k. D yrekey i kolei państw ow ych  w K rakow ie.

O tw arcie o fe rt n a s tą p i dn ia  20 lip ea  1909 o godzin ie p ó ł do 1 po po łu d n iu .
O ferta  obow iązuje o fe ren ta  do końca s ie rp n ia  1909.
Szczególną uw agę zw raca się n a  tę  okoliczność, iż ze w zględu n a  p rzep isy  poli- 

eyjno budow lane m usi być rozb ió r b u dynku  pod nadzorem  i odpow iedzia lnością  autoryzo­
w anego budow niczego  usku teczn ione o ile  nabyw ca sam  n ie posiada tak ie j k o n ce s ji .

W adyum , k tó re  należy  złożyć w kasie  c. k. D yrekey i ko le i p ań s tw o w y ch  rów nocze­
śn ie  z w niesien iem  o ferty  w ynosi 500 kor. i m a s tanow ić k a u c ję  w  raz ie  p rzy jęcia  oferty.

Jeże li o fe ren t n ie  p o d p isa ł w szystk ich  w ykazanych  i do p rze g ląd n ię c ia  w yłożonych 
załączników , albo n ie  złożył w adyum  w czasie p rzep isan y m  do w noszen ia  o fe rt, to ofert? 
jeg o  uw ażać się  będzie jako  n ie is tn ie ją cą , ja k  rów nież  n ie  uw zg lędn i się o fert, w których 
w aru n k i zm ieniono w jak iko lw iek  sposób.

K raków , w  lip cu  1909.

C. fc. Dyrekcya kole! państwowych w Krakowie.

najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pis&rzów polskich, ł  
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kron 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyezny — W ieczory teatrabs , 
i muzyczne — Sprawy społeczna — Sztuki plastyczne — P rze g lą d  
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato (Ilustrowano*

lllustracye. Reprodukcje barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach.

I
Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto­

ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
s s ia iż jć  c e n ę  135 t o m ó w  oesasryck i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6  k o ro m  rocznie za 12 tomów lub 1 
k o r . 5 0  k a ł .  kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 5 0  k a l .  s a  d u d y  
to m ,  zawierający od 200^-400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 3 1?  k o r .  5 0  k& L

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


